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Wyjątkowe słuchawki będące rezultatem współpracy dwóch brytyjskich producentów, z których każdy ma 

status legendarnego. Model Px8 McLaren Edition łączy ekskluzywne wzornictwo z wysoką jakością

bezprzewodowego dźwięku. To projekt dopracowany pod każdym względem i przygotowany

na muzyczną jazdę na najwyższych obrotach.  
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W okresie świątecznym pragnę życzyć wam 
radości i spokoju, ale także głębokich refleksji 
nad wartościami, które cenimy w życiu. Niech 
ten okres będzie czasem nie tylko radosnego 
świętowania, ale także rozwijania naszej wiedzy 
i zrozumienia świata. Niech atmosfera Bożego 
Narodzenia otoczy nas inspiracją do dalszego 
poszerzania naszych horyzontów i pogłębiania 
zainteresowań.

Przede wszystkim, spędźmy ten czas z rodziną 
i bliskimi.

Wszystkiego najlepszego!   Dominik Łada
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Słuchawki bezprzewodowe Creative Zen Hybrid Pro Classic
z systemem Bluetooth® LE Audio umożliwiają wspólne słuchanie 
muzyki i oglądanie filmów przez wiele osób bez zakłócania 
spokoju innym w otoczeniu. Wystarczy jedna para słuchawek Zen 
Hybrid Pro Classic z nadajnikiem a pozostałe z serii Zen Hybrid Pro 
aby cieszyć się wspólnymi doznaniami słuchowymi.
Ultra-niskie opóźnienie dźwięku Ultra-Low Latency (~20 ms) 
pozwoli wygodnie grać w ulubione gry bez kabli i w interakcji
z innymi graczami.
Dodatkowy, odpinany mikrofon do wychwytywania własnego, 
czystego głosu bez zakłóceń.
Wyposażone w Hybrydową Active Noise Cancellation (ANC) 
zagwarantują odizolowanie od hałasów otoczenia a tryb Ambient 
umożliwi pozostanie w razie potrzeby, w aktywnym kontakcie
z otoczeniem, dodatkowo głęboki bas i bardzo długi czas pracy baterii 
do 100 godzin, uwalniają nowy wymiar przyjemności z dźwięku.

dostępne
w sklepach:

STWORZONE ABY ŁĄCZYĆ

https://pl.creative.com/p/headphones-headsets/creative-zen-hybrid-pro
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Aktualizacja macOS 
Sonoma do wersji 14.1.2

Czytaj dalej....

Aktualizacja iOS do wersji 17.1.2

Czytaj dalej....

Aktualizacja watchOS do 
wersji 10.1.1

Czytaj dalej....

Aktualności

Aktualności
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Aktualizacja 
oprogramowania HomePod 
do wersji 17.1.1

Czytaj dalej....

Aktualizacja iPadOS do wersji 17.1.2

Czytaj dalej....

Aktualizacja firmware Beats 
Fit Pro i Powerbeats Pro

Czytaj dalej....
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Aktualizacja firmware 
Apple Pencil z USB-C

Czytaj dalej....

Nowa wersja firmware dla 
AirTag

Czytaj dalej....

Kolejna aktualizacja 
firmware AirPods Pro 2

Czytaj dalej....
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Taylor Swift nagrodzona 
tytułem Artystki Roku 2023 
w konkursie Apple Music

Czytaj dalej....

Tańszy, głosowy plan Apple 
Music wycofany

Czytaj dalej....

Nowe funkcje dla Logic 
Pro dla Mac i iPada

Czytaj dalej....
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Nowa reklama świąteczna 
Apple na 2023 rok

Czytaj dalej....

Zaawansowane nowe 
funkcje Final Cut Pro 
przenoszą montaż na Macu 
i iPadzie na wyższy poziom

Czytaj dalej....

Zmiany w konkursie Swift 
Student Challenge

Czytaj dalej....
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Apple wydłuża darmowy 
okres dla usługi Emergency 
SOS via satellite

Czytaj dalej....

Apple Music Classical 
dostępne na iPada

Czytaj dalej....

Wyniki finansowe Apple za 
czwarty kwartał fiskalny 
2023 r.

Czytaj dalej....
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Apple jednak będzie 
obsługiwać RCS

Czytaj dalej....

Uwaga na BlueNoroff! 
Użytkownicy komputerów 
Mac są celem

Czytaj dalej....

Sideloading aplikacji na 
iPhone’a dla UE w pierwszej 
połowie 2024 r.

Czytaj dalej....
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Apple wstrzymuje sprzedaż 
instalatorów OS X Lion i OS 
X Mountain Lion

Czytaj dalej....

Apple wstrzymuje 
wszystkie reklamy 
na Twitterze/X

Czytaj dalej....

26 mld dolarów – tyle Google 
zapłaciło, by być domyślną 
wyszukiwarką

Czytaj dalej....
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https://imagazine.pl/2023/11/17/apple-wstrzymuje-sprzedaz-instalatorow-os-x-lion-i-os-x-mountain-lion/
https://imagazine.pl/2023/11/03/26-mld-dolarow-tyle-google-zaplacilo-by-byc-domyslna-wyszukiwarka/


Procreate oficjalnie 
zaprezentowało aplikację 
Dreams

Czytaj dalej....

36% przychodów 
z reklam Apple generują 
wyszukiwania w Google

Czytaj dalej....

Poznaj finalistów App Store 
Awards 2023

Czytaj dalej....
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https://imagazine.pl/2023/11/23/procreate-oficjalnie-zaprezentowalo-aplikacje-dreams/
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Zastrzeganie 
numeru PESEL  
– co warto wiedzieć?

Czytaj dalej....

iMag SmartHome 2/2023

Czytaj dalej....

Nowe porozumienie USA, 
Wielkiej Brytanii i innych 
krajów w sprawie AI

Czytaj dalej....
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Project Fennel czyli jak 
Apple Watch był prawie 
zgodny z Androidem

Czytaj dalej....

Wyciek danych medycznych 
Polaków z sieci ALAB

Czytaj dalej....

Znikające dane z Google 
Drive – korzystacie? 
Zalecam backup

Czytaj dalej....
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Komputery Mac mogą 
wykrywać płyny w portach 
USB-C

Czytaj dalej....

Apple Watch Series 10 będzie 
monitorować ciśnienie krwi 
i wykrywać bezdech senny?

Czytaj dalej....

Apple zaktualizuje całą linię 
iPadów w przyszłym roku

Czytaj dalej....
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Nowy iMac obsługuje 
słuchawki o wysokiej 
impedancji

Czytaj dalej....

Apple opracowuje własne, 
niestandardowe baterie

Czytaj dalej....

Zdjęcia rentgenowskie 
ujawniają wszystkie 
różnice między AirPods 
a ich podróbkami

Czytaj dalej....
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iPhone SE 4 dostanie 
zmodyfikowaną obudowę 
iPhone’a 14?

Czytaj dalej....

iPhone 
16 może być wyposażony 
w energooszczędny 
wyświetlacz

Czytaj dalej....

Kuo: Większy, 12,9-calowy 
iPad Air pojawi się na 
początku 2024 roku

Czytaj dalej....
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Xiaomi SU7 
– nie, to nie jest 
smartfon, to… 
samochód

Czytaj dalej....

Volvo EM90 – światowa 
premiera w pełni 
elektrycznego minivana 
premium

Czytaj dalej....

iOS 18 ma być najbardziej 
„ambitną i atrakcyjną” 
aktualizacją od lat

Czytaj dalej....
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Zdjęcia FCC pokazują 
prototyp Apple Watch Ultra 
z czarnym, ceramicznym 
tyłem

Czytaj dalej....

iPhone 16 podobno 
dostanie nową 
konstrukcję termiczną

Czytaj dalej....

Apple planuje wyposażyć 
MacBooki we własne 
modemy komórkowe

Czytaj dalej....
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Szczyt zdrowia 
psychicznego w Apple 
Park z udziałem Tima 
Cooka

Czytaj dalej....

Tim Cook opowiada o swoim 
życiu osobistym i pracy 
w Apple

Czytaj dalej....

Gurman: Apple Vision Pro 
wciąż nie jest gotowy na 
premierę

Czytaj dalej....
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Jeden z najwcześniejszych 
prototypów Apple Watch

Czytaj dalej....

Spotify zmienia zasady 
wynagradzania artystów

Czytaj dalej....

Sunbird znika z Google Play, 
a wraz z nim iMessage ze 
smartfonów Nothing

Czytaj dalej....
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Play Now teraz 
dostępne także na 
Apple TV

Czytaj dalej....

watchOS 10.2 beta 
3 przywraca gest 
przełączania się pomiędzy 
tarczami, a ja nadal nie 
noszę Apple Watcha

Czytaj dalej....

Wyciekła bateria iPhone’a 16 
Pro?

Czytaj dalej....
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macOS 14.1.1 naprawia problem z aktualizacją 
Maców z Apple M3 i błąd Photoshopa

Czytaj dalej....

iPad Pro 12,9 cala z 
wyświetlaczem Mini-LED 
ma zostać wycofany

Czytaj dalej....
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Biznes z Apple? Rozwiązania Apple to wybór wielu profesjonalistów. I to nie 
jest kwestia ostatnich lat. Jednak kiedyś droga do zbudowania własnej firmy 
w oparciu o sprzęt Apple była dużo bardziej skomplikowana i wyboista.

I żeby nie było, że rzucam słowa na wiatr. Sam, jako młody i ambitny admin 
wespół z moimi kolegami pod koniec ubiegłego wieku konfigurowali-
śmy kompletne środowisko IT jednej z polskich redakcji ogólnopolskiego 
dziennika. To co wyróżniało tę firmę, był sprzęt: Apple. Oczywiście kom-
putery Apple jako stacje edytorskie czy przysłowiowe „maszyny do pisa-
nia” nawet wówczas nie były niczym nowym, ale my wówczas poszliśmy 
znacznie dalej, instalując jeden z pierwszych w Polsce zautomatyzowanych 
systemów wydawniczych opartych o Apple Server.

Dziś ekosystem Apple jest nieporównywalnie bardziej rozbudowany. 
Marka jest rozpoznawalna na całym świecie, a Apple jako spółka giełdowa 
jest absolutnym liderem giełdowych parkietów z rekordową kapitalizacją, 

Biznes klasy PRO, czyli firma 
napędzana przez Apple
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która w połowie tego roku przekroczyła niebotyczną wartość 3 bilionów 
dolarów. To nie jest błąd tłumaczenia amerykańskich „bilionów”. Dosko-
nale wiem, że Amerykanie korzystają z krótkiej notacji dużych liczb. U nich 
Apple jest warte ca 3 trillions USD.

Kwota ta jest niewyobrażalna. 3 biliony dolarów to kwota odpowiadająca 
PKB Wielkiej Brytanii (3,07 bln USD wg danych Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego za rok 2022), znacznie przekraczająca PKB Francji czy Kanady 
i wielu innych państw, które każdy z nas określiłby jako kraje bogate.

Oczywiście kapitalizacja giełdowa to nie do końca prawdziwy aktyw. Nie-
mniej można go uznać za przejaw zaufania udziałowców, akcjonariuszy 
wobec marki. To wiara w jej rozwój, potencjał i stabilność.

Wspomniana wcześniej historia o przeprowadzanej przeze mnie i moich 
ówczesnych kolegów informatyzacji jednej z polskich dużych redakcji 
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ogólnopolskiego dziennika została przywołana dlatego, że Apple jest uwa-
żane za solidnego dostawcę dla biznesu nie od dziś, nie od wczoraj, lecz od 
dekad. Jednak wówczas, na przełomie wieków droga do zbudowania wła-
snego biznesu opartego na infrastrukturze i ekosystemie Apple była dużo 
bardziej wyboista niż dziś. Dziś? To jest naprawdę proste, szczególnie, jak 
się ma takich partnerów jak Lantre.

Firma Lantre, w ramach prowadzonej aktualnie kampanii „Biznes klasy 
PRO” stara się zachęcić klientów biznesowych do przesiadki czy aktuali-
zacji swojego parku maszynowego na najnowszy sprzęt Apple. Chodzi 
zarówno o podmioty, które nie używały wcześniej komputerów z charak-
terystycznym logo z nadgryzionym jabłkiem, jak i firmy, które do tej pory 
korzystają z komputerów Apple opartych na procesorach Intela.

Muszę przyznać, że Lantre do nowej kampanii przygotowało się nad wyraz 
rzetelnie. Podejście do biznesu wymaga zawsze przygotowania. Trzeba 
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przecież zadbać nie tylko o samą możliwość zakupu sprzętu Apple, ale także 
o elastyczność oferty, dostępność od ręki najróżniejszych urządzeń często 
w rozbudowanych i przygotowanych pod klienta biznesowego konfigura-
cjach oraz przygotowanie odpowiedniego finansowania. Klient indywidualny 
na swojego wymarzonego Macbooka może poczekać, w biznesie wciąż obo-
wiązuje maksyma „time is money”. Jeżeli stać Cię na sprzęt, który może dla 
Ciebie zarabiać, powinieneś skorzystać z niezawodnego partnera, spełnia-
jącego Twoje potrzeby jako właściciela firmy, również w zakresie elastycznej 
oferty finansowania sprzętu, dzięki któremu rozwiniesz swoją firmę.

Dlaczego przesiadka z Apple na 
Intelu? Apple na każdej z ostatnich 
konferencji dość intensywnie i jed-
noznacznie sugeruje, by przesiąść 
się na sprzęt Apple z autorskimi 
procesorami z serii M. Firma używa 
przy tym racjonalnych i obiek-
tywnych argumentów: testów 
wydajności. Sprzęt Apple z nowymi 
procesorami z serii M jest nie tylko 
znacznie wydajniejszy od kompu-
terów Apple z układami Intela, ale 
też – co dziś staje się coraz bardziej 
istotne w każdej branży – znacznie 
efektywniej wykorzystuje energię. 
Innymi słowy, stacjonarne kom-
putery Mac np. z M2 zużywają 
znacznie mniej energii zapewniając 

jednocześnie wyższą wydajność obliczeniową. W przypadku Macbooków 
nowsze układy pozwalają znacznie dłużej pracować na zasilaniu bateryjnym.

Większa moc obliczeniowa oraz wyższa efektywność energetyczna nowszych 
urządzeń Apple to nie wszystko. Przez ostatnie lata systematycznie rozwijał 
się również cały ekosystem produktów i usług Apple. Najnowsze profe-
sjonalne oprogramowanie do pracy np. z grafiką czy edycją wideo zostało 
w pełni zoptymalizowane pod nowe procesory. W przypadku aplikacji zop-
tymalizowanych, takich jak np. Final Cut Pro pod procesory Apple z serii 
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M, różnice wydajnościowe w działaniu wielu funkcji są znacznie większe niż 
wynikałoby to z przyrostu surowej wydajności samych procesorów.

Lantre szczyci się wieloma kuszącymi ofertami dla biznesu. Firma chwali 
się np. dostępnością (i to praktycznie od ręki) komputerów Mac Studio na 
chipach M1 w mocno obniżonych, konkurencyjnych cenach. Te najmoc-
niejsze maszyny są obecnie tańsze w stosunku do pierwotnej ceny SRP 
(sugerowanej ceny detalicznej) nawet o ponad 10 – 12 tysięcy złotych!

Dbając o swój biznes nie chcesz mieć wątpliwości przy wyborze optymal-
nego dla prowadzonej działalności sprzętu. Dlatego ważna jest nie tylko 
jego dostępność w korzystnych cenach, ale też fachowe doradztwo. Rów-
nież i na tym polu Lantre oferuje firmom szerokie wsparcie. Przedstawi-
ciele Lantre wręcz chwali się, że wielu przedstawicieli firm wraca do nich 
nie tylko ze względu na korzystną ofertę, jej elastyczność i ceny, ale przede 
wszystkim ze względu na profesjonalną obsługę klienta, sprawność w reali-
zacji zamówień i kompleksowość oferowanego wsparcia dla firm.
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W kwestii finansowania Lantre może pochwalić się świetną ofertą leasin-
gową. Firma współpracuje z Leaselink, dzięki czemu właściciele firm inwe-
stujący w rozwój prowadzonych przez nich podmiotów mogą liczyć na 
konkurencyjne oprocentowanie i korzystne warunki umów leasingowych.

Kolejnym wyróżnikiem Lantre 
jest szeroki wybór opcji zwią-
zanych z ochroną nabywanych 
urządzeń. Na przykład wyróż-
niającą Lantre ofertą jest ubez-
pieczenie bez franszyzy, do 
pełnej wartości na fakturę VAT, 
a to nie jest opcja, którą oferuje 
każdy podmiot mający w swo-
jej ofercie sprzęt Apple. Lantre 
dysponuje też zasobami serwi-
sowymi, dzięki czemu może ofe-
rować właścicielom firm własny 
Service Pack oraz kompetentną 
ochronę w ramach Apple Care.

Jedną z ciekawszych opcji jakie 
znalazłem przeglądając ofertę 

Lantre jest np. proces trade in online. O co chodzi? Jeżeli chcesz wymie-
nić starego Maka na nowszy sprzęt zapłacisz za nowe urządzenie nie 
tylko korzystną na rynku cenę w wybranej przez siebie formie finanso-
wania, ale dodatkowo otrzymasz bonus za oddanie starych urządzeń.

Każdy klient biznesowy wraz z każdym zamówieniem otrzymuje 
ponadto w prezencie interaktywny ebook z bogatym zestawem przy-
datnych skrótów do pobrania, czyli zautomatyzowanych procedur 
przydatnych w prowadzeniu różnych biznesów. Coś, co gdybyś miał to 
tworzyć samodzielnie z pewnością zajęłoby Ci cenny czas. Ten wyda-
wałoby się drobny prezent pozwala tego czasu naprawdę sporo zaosz-
czędzić. Zatem daj sobie szansę rozwinąć swój biznes z wiarygodnym 
i kompetentnym partnerem. Stwórz z Lantre biznes klasy PRO.
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Apple na prezent  |  Wojtek Pietrusiewicz

Apple na prezent
iPhone 15 i 15 Plus
Nowa odsłona już znanej receptury, wyposażona w Dynamiczną Wyspę 
oraz złącze USB-C, z poprawionymi aparatami względem poprzednika. 
Są oczywiście nowe, prześliczne kolory, bardzo delikatne i pastelowe. To 
dobry moment na upgrade z iPhone’a 12 i starszego lub dla osób, którym 
zależy na USB-C.

Cena: od 4699 PLN

WOJTEK PIETRUSIEWICZ
@morid1n

Prezentowniki
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iPhone 15 Pro i 15 Pro Max
Najważniejszą wizualną nowością są tytanowe i szczotkowane 
ramki w różnych odmianach kolorystycznych, dzięki czemu telefon 
jest jeszcze mniejszy, a bardziej zaokrąglone rogi zwiększają kom-
fort. Zamiast suwaka do wyciszania mamy teraz przycisk, którego 
zachowanie można zmieniać, a zamiast Lightning jest USB-C wspie-
rające transfery do 10 Gb/s oraz rejestrowanie wideo na zewnętrzne 
nośniki w ProRes 4K60. Nowy system aparatów ma teraz obiek-
tywy (odpowiedniki) 13 mm, 24 mm, 28 mm, 35 mm, 48 mm i 72 mm 
(Pro) lub 120 mm (Pro Max).

Cena: od 5999 PLN
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iPad Air 5. gen.
Również kolorowy, ale bardziej sto-
nowany w stosunku do swojego 
tańszego brata, nowy iPad Air 5. gen. 
wyposażono w potężny Apple M1 
i złącze USB-C. Ma 10,9”, ekran Liquid 
Retina i wspiera Apple Pencil 2. gen. 
oraz Magic Keyboard. Prawie jak iPad 
Pro, ale tańszy.

Cena: od 3299 PLN

iPad 10. gen.
Kolorowy, z ekranem 10,9” wypełniającym ramkę, Touch ID 
w przycisku Sleep/Wake i wsparciem dla Apple Pencil oraz 
nowego Magic Keyboard Folio, nowy jest obecnie najtańszym 
nowoczesnym iPadem, jaki można kupić od Apple’a.

Cena: od 2299  PLN
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iPad Pro 11” i 12,9”
Apple M2, do 2 TB pamięci flash, Face ID, złącze Thunder-
bolt 3 i genialny ekran Liquid Retina z Pro Motion (mini 
LED w przypadku modelu 12,9”) dostępny w dwóch rozmia-
rach – 11- i 12,9-calowym. Opcjonalnie można je wyposażyć 
w Apple Pencil 2. gen. i Magic Keyboard.

Cena: od 4499 PLN

PREZENTOWNIKI 43



Apple Watch Ultra 2
Odświeżona odmiana pierwszego prawdziwie nowego designu Apple 
Watcha nadal ma kopertę z tytanu, szafirowe szkło chroniące teraz 
3000-nitowy ekran, pancerną konstrukcję i dodatkowy przycisk, który 
możemy skonfigurować pod własne potrzeby. Zniesie nurkowanie do 
100 m oraz wiele innych sportów ekstremalnych i pracuje do 60 godzin 
na jednym ładowaniu. Ma teraz nowe gesty oraz nową cenę.

Cena: od 4499 PLN

Apple Watch Series 9
Najnowsza technologia w tradycyjnej oprawie, prawie niezmienionej 
od wielu lat. Seria 9 ma teraz jeszcze jaśniejszy ekran (2000 nit), układ 
UWB 2. generacji, szybkie ładowanie oraz bardziej ekologiczne podej-
ście do produkcji zegarka i jego pasków.

Cena: od 2249 PLN
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AirPods Pro 2. gen.
Niedawno odświeżone o pudełko z USB-
C, lepszą wodo- i pyłoszczelność (IP54) 
oraz wsparcie dla bezstratnego formatu 
do przesyłania audio z Vision Pro.

Cena: od 1299 PLN

Apple Watch SE
SE jest prawie tak dobrze wypo-
sażony, jak najdroższe Series 9, ale 
pozbawiono go czujników pomiaru 
natlenienia krwi i możliwości wyko-
nywania EKG. Nie ma ekranu Always 
On, maksymalna jasność to 1000 nit 
i dostępny jest tylko z aluminiową 
kopertą, ale za to jest zdecydowanie 
bardziej przystępny cenowo.

Cena: od 1299 PLN
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Apple TV 4K 3. gen.
Mniejszy, bez wentylatora i otwo-
rów chłodzących, wyposażony 
w Thread i złącze Ethernet 
w większym modelu ze 128 GB 
pamięci flash. W pilocie złącze 
Lightning zastąpiono USB-C, 
a sercem jest nowy A15 Bionic. To 
dobry upgrade dla osób ze star-
szymi modelami Apple TV, ale 
koniecznie bierzcie wersję 128 GB.

Cena: od 829 PLN

MacBook Air 13,6” i 15,4” z Apple M2
Nowa, lekka konstrukcja, nowy ekran, po raz pierwszy również w wer-
sji 15-calowej, lepsza klawiatura i bardzo szybki M2 „pod maską”, a to 
wszystko bez aktywnego chłodzenia. Koniecznie zainteresujcie się 
modelami z 16 GB RAM i 512 GB pamięci flash.

Cena: od 6999 PLN
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Mac Studio
Wyrośnięty Mac Mini, z M2 Max 
lub M2 Ultra na pokładzie, to 
komputer, na który czekali-
śmy długo i który w końcu jest 
dostępny. Możliwości konfigu-
racji pozwalają go precyzyjnie 
dostosować pod niemalże 
każde potrzeby, dzięki czemu 
to prawie Mac Pro, ale w zdecy-
dowanie mniejszym formacie.

Cena: od 11499 PLN

MacBook Pro 14” i 16”
Teraz dostępne z prostszym ukła-
dem Apple M3, który zdecydowanie 
obniża cenę, ale utrzymuje wszyst-
kie „bajery”, w tym genialny ekran. 
Poza tym dostępne nowe M3 Pro 
i M3 Max, z jeszcze większą wydaj-
nością i wsparciem dla ray tracing. 
Prawdopodobnie najlepszy obecnie 
notebook na rynku z ogromnym 
zakresem dostępnych konfiguracji, od 
8 do 128 GB RAM, od 512 GB do 8 TB 
SSD. Opcjonalnie dostępny w wyda-
niu czarnym.

Cena: od 8999 PLN
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Ładowarka USB-C 20 W
Idealnie sprawdza się przy nowych iPho-
ne’ach, Apple Watchach oraz poradzi 
sobie nawet z iPadami, a niewielka kon-
strukcja ułatwia pakowanie na wyjazdy.

Cena: od 119 PLN

Apple Studio Display
Nowy ekran od Apple’a w zdecy-
dowanie rozsądniejszej kwocie niż 
Pro Display XDR, ma 27” i rozdziel-
czość 5K. W opcji są różne stojaki 
oraz szkła chroniące ekran – stan-
dardowe oraz nanostrukturalne. 
To najlepszy ekran 5K, jaki jest 
obecnie dostępny na rynku.

Cena: od 8499 PLN

PREZENTOWNIKI 48



Magic Keyboard
Najdroższa dostępna klawiatura (z trackpadem) 
i jednocześnie etui dla iPada Air 5. gen. i iPadów 
Pro, ale jednocześnie jest to najlepsza obecnie 
dostępna konstrukcja dla tych urządzeń. Trzyma 
iPada magnetycznie wpiętego, dzięki czemu 
można go odczepić w sekundę, a wysoka waga 
zapewnia stabilność, nawet na kolanach.

Cena: od 1699 PLN

Ładowarka MagSafe
Jeśli macie dosyć podłączania kabli, 
to ładowarka MagSafe Apple’a ułatwi 
wam życie. Ładuje nie tylko iPhone’y, 
ale również potrafi obsłużyć wybrane 
modele AirPodsów.

Cena: od 229 PLN
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Magic Keyboard Folio
Nowa odmiana klawiatury z trackpadem do 
najnowszego iPada 10. gen., która pełni funk-
cję etui, stojaka oraz klawiatury z trackpadem, 
zależnie od tego, co i jak podłączymy. Mniej 
stabilne rozwiązanie niż Magic Keyboard, ale 
oferujące więcej możliwości konfiguracji.

Cena: od 1399 PLN

Apple Pencil
Dostępny w trzech odmianach – 1. gen. dla podstawowej rodziny iPa-
dów oraz 2. gen. dla rodziny Air i Pro – zapewnia bardzo precyzyjne 
możliwości rysowania, szkicowania, notowania i wielu innych rzeczy, 
które bez niego byłyby niemożliwe do wykonania za pomocą palca. 
Od niedawna również dostępna nowa wersja dla iPada, wyposażona 
w USB-C, bez ładowania indukcyjnego oraz bez reakcji na siłę nacisku.

Cena: od 429 PLN
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Samsung na święta  |  Dariusz Hałas

Samsung na święta
Galaxy Z Flip5 – dla lubiących się wyróżnić z tłumu
Szukacie zgrabnego, składanego smartfona pozbawionego kompromisów 
w kwestii wydajności i wzornictwa, Galaxy Z Flip5 zdecydowanie powi-
nien Was zainteresować. Sprzęt dostępny w dwóch wariantach pamięci: 
256 GB i 512 GB. Do wyboru osiem wersji kolorystycznych, każdy znajdzie 
coś pod swój gust. Kluczową zmianą w stosunku do poprzednika jest 
doskonały ekran zewnętrzny o przekątnej 3,4”. Pozwala na znacznie wię-
cej niż tylko prezentacja widżetów. Po rozłożeniu mamy przed oczami 
doskonały 6,7-calowy ekran OLED 120 Hz. Rozmiar odpowiadający naj-
większym nieskładanym smarfonom na rynku. Wewnątrz topowe, kom-
ponenty. To obecnie najlepszy flip phone na rynku.

Zobacz więcej...

DARIUSZ HAŁAS
@blob_tech
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Galaxy S23 Ultra – dla mobilnych fotografów
Stwierdzenie, że Galaxy S23 Ultra jest obecnie jednym z najlepszych i naj-
szybszych smartfonów na rynku to truizm. Samsung co generację umiesz-
cza w serii Galaxy S z dopiskiem „Ultra” topowe komponenty i materiały. 
Ten model wyróżniają ponadprzeciętne możliwości w zakresie mobilnej 
fotografii. Miałem przyjemność korzystać z tego urządzenia. Możliwo-
ści rejestracji obrazu, czy to nieruchomego (zdjęcia) czy wideoklipów są 
autentycznie powalające. Matryca 200 MP dzięki potężnym komponen-
tom obliczeniowym jest tutaj w pełni wykorzystana. Zero obaw w kwestii 
jakości zdjęć i nagrań wideo, doskonały tryb nocny, fenomenalny system 
dostrajania ostrości. Jeżeli kochasz mobilną fotografię, to sprzęt dla ciebie.

Zobacz więcej...
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https://www.samsung.com/pl/smartphones/galaxy-s23-ultra/


Galaxy Z Fold5 – dla fanów multitaskingu
To najlepszy składany smartfon, jaki Samsung kiedykolwiek zbudował. 
Idealna propozycja dla tych użytkowników, którzy potrzebują szyb-
kiego, stabilnie i płynnie działającego smartfonu, a jednocześnie ocze-
kują funkcjonalności tabletu. Wozisz ze sobą dwa różne urządzenia? 
Z Galaxy Z Fold5 jest to zbędne. Zewnętrzny ekran 6,2” to wysokiej jako-
ści Dynamic AMOLED, który zapewnia pełną funkcjonalność flagowego 
smartfonu. Natomiast po rozłożeniu przed oczami mamy ekran rów-
nie wysokiej jakości, o rozmiarach odpowiadających tabletowi. Ważne 
jest też to, że oprogramowanie w Galaxy Z Fold5 w pełni wykorzystuje 
potencjał tego urządzenia. W trybie tabletu możemy korzystać z wielu 
aplikacji jednocześnie.

Zobacz więcej...
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https://www.samsung.com/pl/smartphones/galaxy-z-fold5/


Galaxy A54 – dla ceniących stosunek jakości do ceny
Galaxy A54 nie jest tak „medialny”, jak flagowce z serii Samsung Galaxy 
S czy Z, ale to doskonała propozycja dla tych, którym zależy na dobrej 
jakości i przyzwoitych ogólnych parametrach urządzenia za przystępną 
cenę. Galaxy A54 z 6,4-calowym ekranem Super AMOLED, potrójnym 
systemem fotograficznym z główną matrycą 50 MP, z szybkim chipem 
Samsung Exynos 1380 wspomaganym przez 8 GB RAM to bardzo dobra 
propozycja uniwersalnego urządzenia ze średniej półki cenowej. Wodosz-
czelna i solidnie wykonana obudowa oraz deklarowane przez produ-
centa wsparcie również dla przyszłych wersji Androida i aktualizacje, 
które mają być dostarczane dla tego modelu aż do 2028 roku, oznacza 
też, że jest to sprzęt, który szybko się nie zużyje. 

Zobacz więcej...
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Galaxy Watch6 – dla lubiących o siebie zadbać
Zbliżający się koniec roku to sztandarowy okres, w którym podejmu-
jemy nowe wyzwania, mamy noworoczne postanowienia. W sytuacji, gdy 
takim postanowieniem jest chęć lepszego zadbania o siebie czy o bli-
skich, ich zdrowie, kondycję i samopoczucie, warto takie postanowienie 
wzmocnić urządzeniem, które doskonale nas zmotywuje do działania. 
Takim sprzętem z całą pewnością będzie najnowszy Samsung Galaxy 
Watch6. To urządzenie, które nie tylko potrafi automatycznie monitoro-
wać wiele funkcji życiowych i uprawiane przez nas aktywności, ale też 
jest w stanie w wielu aspektach zastąpić smartfon. Zegarek zachęci do 
ruchu i pozwoli kompetentnie budować formę, a jednocześnie zapewnia 
łączność, płatności mobilne i wiele więcej.

Zobacz więcej...
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https://www.samsung.com/pl/watches/galaxy-watch/galaxy-watch6-40mm-gold-bluetooth-sm-r930nzeaeue/


Galaxy Tab S9 Ultra – dla wymagających twórców
Nazywanie tego urządzenia tabletem, choć formalnie Galaxy Tab S9 Ultra 
nim jest, to trochę niedopowiedzenie. Sprzęt koreańskiej marki może 
pełnić funkcję uniwersalnego urządzenia do pracy twórczej. Sam miałem 
okazję używać tego urządzenia w połączeniu z opcjonalną klawiaturą-
-etui Book Cover Keyboard. Jeżeli zależy wam na maksymalnej funkcjo-
nalności, zdecydowanie ją polecam jako obowiązkowe akcesorium do 
Galaxy Tab S9 Ultra. Wzorcowy design, doskonałej jakości 14,6-calowy 
ekran Dynamic AMOLED 120 Hz, luminancją do 1000 nitów i obsługą 
HDR10+ oraz topowe układy obliczeniowe sprawiają, że jest to znakomite 
urządzenie i do pracy, i do konsumpcji cyfrowych treści.

Zobacz więcej...
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Galaxy Buds FE – dla fanów dobrego brzmienia
Prawdziwie bezprzewodowe słuchawki (TWS) z aktywną redukcją szu-
mów otoczenia (ANC), z obsługą funkcji SmartThings Find (nie zgubisz 
ich) i funkcją HearThrough (pozwalają słyszeć otoczenie, gdy ich używasz), 
a przy tym z naprawdę solidnym brzmieniem – to brzmi jak udany prze-
pis na prezent dla każdego fana muzyki i nie tylko. Zaletą jest bardzo 
wygodna konstrukcja. Oprócz silikonowej wkładki (w zestawie różne 
rozmiary) umieszczanej w kanale słuchowym, słuchawki wyposażone są 
jeszcze w skrzydełko znacznie poprawiające trzymanie się urządzenia 
w uchu. Można je polecić użytkownikom, którzy chcą uprawiać sport 
z muzyką w uszach. Komfortowe sterowanie panelem dotykowym to 
dodatkowe atuty tego modelu.

Zobacz więcej...
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SmartTag2 – dla zapominalskich
Najnowszy elektroniczny lokalizator Samsung Galaxy SmartTag2 to 
świetna propozycja na prezent dla zapominalskich. Lokalizator ma kształt 
zawieszki z metalowym pierścieniem, dzięki czemu doczepienie go do klu-
czy, torby, walizki, hulajnogi, roweru czy czegokolwiek innego, co chcemy 
mieć pod kontrolą, jest banalnie proste. Ciekawostką jest tzw. tryb zagu-
bienia. Działa on z każdym smartfonem z interfejsem NFC. Ktoś, kto zbliży 
SmartTag2 do swojego smartfona, zobaczy dane kontaktowe i treść sper-
sonalizowanej wiadomości od właściciela. Bateria w urządzeniu trzyma ok. 
500 dni, zasięg Bluetooth to 120 metrów, a dzięki obsłudze UWB znacznie 
łatwiej możemy namierzyć urządzenie i rzecz do niego przypiętą.

Zobacz więcej...
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Prezenty dla audiofilów 
i reszty lubiących muzykę

Devialet Mania 
Ależ on wygląda. Francuska 
marka znana jest nie tylko z nie-
konwencjonalnego dizajnu, ale 
też z perfekcyjnego dźwięku. 
Devialet Mania to pierwszy 
w historii producenta przenośny 
głośnik inteligentny. Wyposa-
żony jest w szereg najnowocze-
śniejszych technologii, m.in. tryb 
Adaptive Cross Stereo, czego 
efektem jest ekspansywny 
dźwięk z 360-stopniową sceną 
dźwiękową dostosowującą się 
do otoczenia i twojego położe-
nia. IPX4 daje nam odporność 
na zachlapania, a wbudowana 
bateria – 10 godz. grania. Może 
działać jako głośnik w systemie 
multiroom. Przy okazji mamy też 
do niego fajne akcesoria…

Cena: od 3699 PLN
Do kupienia…

DOMINIK ŁADA
@dominiklada

Prezenty dla audiofilów i reszty lubiących muzykę  |  Dominik Łada

Moja chyba ulubiona kategoria prezentów. Muzyka, podcasty, 
audiobooki, gaming, filmy, wyciszenie się w głośnych miejscach, 
potrzeba koncentracji… Zastosowań jest wiele. Każdy z nas korzysta, 
czy ze słuchawek, czy z głośników, czy innych produktów związanych 
z dźwiękiem. Zawsze jest dobry moment na coś nowego.
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Bowers Zeppelin 
Jezu… Ikona… jedno z moich największych marzeń… Głośnik absolutnie 
kultowy, zarówno w dźwięku, jak i wyglądzie. Od niedawna zupełnie 
nowa wersja, też w limitowanej edycji… McLarena. Cudo. W zasadzie nie 
muszę więcej na jego temat pisać i nikogo, kto choć trochę zna się na 
sprzęcie, przekonywać. Jeśli tylko budżet pozwala to brać i nawet nie 
zastanawiać się. Obdarowany będzie w muzycznym niebie.

Cena: w zależności od wersji od 2735 PLN
Do kupienia…
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Sennheiser Accentum Wireless 
Jeśli 10, 20 czy nawet 30 godz. pracy na baterii to dla was za mało, to 
koniecznie pomyślcie o najnowszych słuchawkach Sennheiser Accentum 
Wireless, które oferują oszałamiające 50 godz. grania na jednym łado-
waniu! Do tego zapewniają doskonały dźwięk dzięki hybrydowemu ANC 
i oczywiście DNA marki… Świetna cena za tej klasy produkt.

Cena: 839 PLN
Do kupienia…
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Bowers & Wilkins PI7 S2 
Co jest potrzebne do stworzenia słuchawek dousznych wyznaczają-
cych zupełnie nowe standardy w kategorii True Wireless? Z pewnością 
wysokiej jakości dźwięk, który tu realizowany jest z wykorzystaniem 
24-bitowego połączenia między każdą ze słuchawek, wspartego obsługą 
kodeków Qualcomm aptX™ Adaptive oraz aptX™ HD. Dodaj do tego 
zaawansowaną, adaptacyjną redukcję hałasu oraz dwa oddzielne mikro-
fony dla każdej słuchawki w celu zapewnienia doskonałej jakości połą-
czeń. Takie są właśnie słuchawki B&W PI7 S2. Klasa sama w sobie.

Cena: 1399 PLN
Do kupienia…
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Audio-Technica ATH-CKS50TW True Wireless 
Słuchawki true wireless ATH-CKS50TW firmy Audio-Technica łączą 
w sobie zaawansowane rozwiązania techniczne, zapewniające wysokiej 
jakości brzmienie, także w zakresie niskich częstotliwości pasma aku-
stycznego. Odpowiednie przetwarzanie basów możliwe jest do uzyska-
nia dzięki właściwemu dopasowaniu konstrukcji słuchawek do kanału 
usznego. Obsługują funkcję szybkiego ładowania. Dzięki niej, zaledwie 
10-minutowe ładowanie zapewni 90 min pracy słuchawek (z włączoną 
funkcją aktywnej redukcji szumów). Co więcej ATH-CKS50TW mają certy-
fikat Sony 360 Reality Audio, co pozwala użytkownikowi w pełni zanurzyć 
się w odtwarzanych dźwiękach. Rozwiązanie to wykorzystuje opartą na 
obiektach technikę dźwięku przestrzennego firmy Sony.

Cena: 625 PLN
Do kupienia…
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Bezprzewodowe słuchawki nauszne   
Bowers & Wilkins Px7 S2 
Nauszne bezprzewodowe słuchawki Bowers & Wilkins Px7 S2 łączą 
w sobie innowacyjne rozwiązania techniczne – w tym ulepszoną aktywną 
redukcję szumów – z wyjątkowym komfortem użytkowania. Zapewniają 
precyzyjne, naturalne i jednocześnie angażujące brzmienie True Sound, 
zgodnie z koncepcją przyjętą przez tego renomowanego producenta 
sprzętu audio. Model Px7 S2 oferowany jest w trzech eleganckich wer-
sjach kolorystycznych – niebieskiej, szarej i czarnej. W porównaniu do 
poprzednika – modelu PX7 – jest lżejszy i smuklejszy. I grają lepiej dzięki 
40-mm przetwornikom.

Cena: 1149 PLN
Do kupienia…
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Audio-Technica M50xBT2
Model ATH-M50xBT2 to druga generacja cenionych przez krytyków 
bezprzewodowych słuchawek nausznych z serii M firmy Audio-Tech-
nica. Słuchawki są wyposażone w przetworniki o średnicy 45 mm, które 
zapewniają brzmienie zbliżone do legendarnych słuchawek studyjnych 
tego producenta – modelu ATH-M50x. W nowej wersji wprowadzono 
kilka istotnych ulepszeń, takich jak np. poprawione przetwarzanie 
sygnału mowy dla zapewnienia lepszej jakości połączeń telefonicznych, 
ulepszone połączenie USB-C i tryb parowania wielopunktowego. Nie-
zależnie od tego, czy potrzebujesz wysokiej jakości dźwięku podczas 
dojazdu do pracy, prowadzenia wideokonferencji, czy po prostu relaksu 
i cieszenia się muzyką, model ATH-M50xBT2 umożliwia ci korzystanie 
z bezprzewodowego odtwarzania dźwięku, kiedy tylko tego potrzebujesz.

Cena: 792 PLN
Do kupienia…
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Creative Outlier Pro 
Świetnie grające słuchawki TWS (True Wireless) nie muszą być drogie. Co 
więcej powinny mieć redukcję szumów, długi czas pracy na baterii, wodo-
odporność IPX5, Bluetooth 5.2, dotykowe przyciski, sześć mikrofonów… 
takie są słuchawki Creative Outlier Pro. Warto.

Cena: 269 PLN
Do kupienia…
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Creative Zen Hybrid 
Testowaliśmy i bardzo dobrze sprawdzają się w kwestii redukcji szumów. 
Lekkie i wygodne. 27 godz. pracy z włączonym ANC i Trybem Ambient, to 
świetny wynik. Działają zarówno bezprzewodowo, jak i na kablu, jeśli ktoś 
ma jeszcze taką potrzebę. Redukują, wg producenta, do 95% hałasu z oto-
czenia, dzięki wbudowanym czterem mikrofonom. Wspierają też unikalną 
technologię Creative – Super X-Fi READY. Jest to system dostrajania słu-
chawek do naszych uszu na zasadzie wykorzystania holografii. Brzmi jak 
czarna magia, ale działa.

Cena: 299 PLN
Do kupienia…
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Mojawa Run Plus – wodoszczelne słuchawki 
z przewodzeniem kostnym 
Słuchawki z przewodzeniem kostnym, nazywane też słuchawkami o kon-
strukcji otwartej, działają inaczej niż tradycyjne słuchawki nauszne czy 
douszne. Wibracje wytwarzane przez słuchawki z przewodzeniem kostnym 
trafiają bezpośrednio do ucha wewnętrznego, pomijając kanał słuchowy. 
Słuchawki Run Plus mają stopień ochrony IP68. Oznacza to, że możesz 
całkowicie zanurzyć je pod wodą na głębokość do 2 metrów (przez mak-
symalnie 2 godziny). Nie przeszkadzają też w noszeniu czepków i okularów 
pływackich, dlatego świetnie nadają się do treningów na basenie. 10 godz. 
pracy na baterii i 32 GB wbudowanej pamięci. I do tego te basy… 

Cena: 679 PLN
Do kupienia…
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Sennheiser Profile 
Streaming Set 
Szukacie prezentu dla podca-
stera? Właśnie go znaleźliście. 
Najnowszy mikrofon USB-C 
z regulowanym ramieniem 
do podcastingu i streamingu. 
Mikrofon Profile USB to sprzęt, 
w którym wydajność spotyka 
się z łatwością użytkowa-
nia. Wyposażony w kapsułę 
pojemnościową o charak-
terystyce kardioidalnej, ten 
zasilany przez USB-C mikrofon 
stawia jakość dźwięku i wzor-
nictwo ponad wszystko. Nie-
zależnie od tego, czy dopiero 
zaczynasz, czy jesteś doświad-
czonym profesjonalistą, który 
chce uprościć konfigurację, 
Profile Mic zapewni ci natu-
ralny, ciepły dźwięk, który 
podkreśla barwę i prezencję 
ludzkiego głosu.

Cena: 939 PLN
Do kupienia…
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Zrób prezent sobie i swojej domowej przestrzeni filmowej. Popraw 
jakość seansów, zamieniając głośniki telewizora na system audio 
w postaci soundbara. Polecamy kilka niezwykłych rozwiązań audio, 
na które warto zwrócić uwagę. Każde inne, każde zaskakujące, każdy 
powinien znaleźć coś dla siebie.

Dzyń, dzyń, dzyń… 
To soundbarów dźwięk! 
Najlepsze soundbary od Mikołaja!

Dzyń, dzyń, dzyń… To soundbarów dźwięk! Najlepsze soundbary od Mikołaja!  |  Paweł Okopień

PAWEŁ OKOPIEŃ
@paweloko
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Ultrasmukły sounbar Samsung HS-S800B
Czy soundbar może być minimalistyczny i jednocześnie atrakcyjny 
dźwiękowo? HS-S800B to belka audio o naprawdę smukłych wymiarach, 
a jednocześnie doskonałych parametrach dźwiękowych przy dość roz-
sądnej cenie. Soundbar potrafi odtworzyć dźwięk w technologii Dolby 
Atmos i DTS:X i buduje dość szeroką i głęboką scenę audio, choć trudno 
tu mówić o pełnym dźwięku przestrzennym. Propozycja przede wszyst-
kim dla fanów estetyki, posiadaczy czy przyszłych nabywców telewizora 
The Frame. Delikatny soundbar powieszony na ścianie będzie naprawdę 
świetnie brzmiał i jednocześnie dobrze się prezentował. Ma on też duże 
wsparcie z bezprzewodowego subwoofera dostępnego w zestawie.

Cena: 1670 PLN

Mini wydanie, maxi soundbara Sennheiser AMBEO Mini
Sennheiser to marka-symbol w świecie audio. Sprzęt zarówno dla fanów 
muzyki, jak i dla osób pracujących z dźwiękiem, jest absolutnym topem. 
Światowym topem w świecie soundbarów jest też soundbar AMBEO. Unikalna 
technologia Sennheisera do niedawna jednak była zarezerwowana tylko dla 
osób mogących na soundbar przeznaczyć kilkanaście tysięcy złotych. Wersja 
Mini to znacznie bardziej przystępny wariant, propozycja dla osób wymaga-
jących najwyższej jakości, pragnących usłyszeć wszystkie dźwiękowe detale. 
Warto go wziąć pod uwagę zwłaszcza w mniejszych pomieszczeniach.

Cena: 3599 PLN
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Soundbar gamingowy – Creative Sound Blaster Katana V2X
Rynek soundbarów w ostatnich latach znacząco się rozrósł. Wiele 
sprzętów jest do siebie podobnych, niczym się nie wyróżniają. Dlatego 
w naszym prezentowym zestawieniu postawiliśmy na perełki. Wśród 
nich jest właśnie soundbar Creative Sound Blaster Katana V2X. To nie-
wielka, ale też bardzo nietuzinkowa belka dźwiękowa przeznaczona dla 
graczy. Warta zainteresowania zarówno z monitorem, jak i telewizorem. 
Sama konstrukcja jest ciekawa i efektowna dzięki zastosowaniu diod 
RGB. Natomiast dźwiękowo soundbar jest tak zestrojony, że pozwala 
usłyszeć w grach nie tylko, z której strony padają strzały, ale też ich odle-
głość. To może być świetny prezent dla gamera.

Cena: 1449 PLN
.

Dźwięk panoramiczny – Bowers & Wilkins Panorama 3
Panorama 3 od Bowers & Wilkins to kolejny produkt dla tych, którzy 
chcą więcej, chcą efektowniej, a jednocześnie stylowo. Wnętrze Pano-
ramy 3. generacji skrywa aż 13 przetworników elektroakustycznych, które 
pozwalają uzyskać sygnał 3.1.2-kanałowy. Jest to: sześć głośników nisko-
-średniotonowych o średnicy 50 mm, trzy 19-milimetrowe tytanowe 
kopułki wysokotonowe, dwa 50-milimetrowe głośniki przetwarzające 
kanały systemu Dolby Atmos oraz dwa niskoprofilowe przetworniki 
basowe o średnicy 100 mm. Moc systemu to 400 W. Na pokładzie znaj-
dziemy HDMI eARC oraz wsparcie dla AirPlay. 

Cena: 3299 PLN
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Sondbar modułowy – JBL Bar 1300
JBL Bar 1300 to najnowszy produkt z serii JBL Bar, najbardziej rozbu-
dowany jak dotychczas. To głośnik oferujący prawdziwe kino domowe 
w systemie 11.1.4. A jednocześnie to system bez kabli. Wszystko za 
sprawą prawdziwie bezprzewodowych tylnych głośników, które na co 
dzień stanowią element głównego soundbara, dopiero na czas seansu 
możemy je odłączyć. To wygodny sposób na przestrzenny system 
audio dla osób, które chcą cieszyć się potęgą dźwięku przestrzennego, 
dźwięku obiektowego DTS:X i Dolby Atmos, a jednocześnie nie mogą 
sobie pozwolić na żadne przewodowe podłączenia za swoimi plecami. 

Cena: 6999 PLN

Innowacyjny i luksusowy   
– Devialet Dione
Moc znamieniowa Devialet Dione to aż 950 W. 
To system 5.1.2 ukryty tylko w pojedynczej belce 
grającej. Nazwa urządzenia nawiązuje do mitolo-
gicznej greckiej bogini Dione, matki Afrodyty i żony 
Zeusa, która pierwotnie u jego boku była władczy-
nią świata. Co istotne, Devialet Dione oferuje nie 
tylko fantastyczny dźwięk w kinie domowym, ale 
posiada też tryb muzyczny z klasycznym stereo bez 
dodatkowych efektów 3D. W środku urządzenia 
znajdziemy 17 przetworników z magnesem neo-
dymowym i aluminiowymi membranami, w tym 
9 szerokopasmowych i 8 subwooferów o długim 
skoku membrany. Arcydzieło techniki i designu.

Cena: 8999 PLN
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Kino domowe nowej generacji – Sonos Beam 2    
+ Sub Mini + 2 × Era 100
Sonos Beam 2 to udany soundbar, ale jego prawdziwa moc ujawnia się wtedy, gdy 
dołączymy do niego subwoofer oraz głośniki tylne Sonos Era 100. W takim połączeniu 
otrzymujemy prawdziwe, a jednocześnie kompaktowe i designerskie kino domowe 
z dźwiękiem 5.1 i Dolby Atmos. Jeśli macie miejsce, to warto pomyśleć o tym systemie.

Cena: 6646 PLN
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Jaki telewizor powinien znaleźć się pod choinką? Duży i dobrej jakości. 
Taki cel przyświecał mi przy tworzeniu tego zestawienia. Skupiłem 
się wyłącznie na 5 modelach, każdy duży, każdy z półki wyższej lub 
premium. Dlaczego? Gdyż warto postawić na jakość, warto zobaczyć 
detale, warto cieszyć się tym obrazem, który oferują współczesne 
treści. Oto, modele, które sam chętnie widziałbym pod choinką. Jeśli 
napiszecie o nich w liście do Mikołaja, to nie będziecie zawiedzeni.

Kino w domowym zaciszu! Jaki telewizor pod choinę?  |  Paweł Okopień

PAWEŁ OKOPIEŃ
@paweloko

Kino w domowym zaciszu! 
Jaki telewizor pod choinę?
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Philips 55OLED818
OLED, Ambilight, europejskie wzornictwo – te 3 cechy są kluczowe dla 
tego modelu. Lekka forma, delikatne ramki, stylowa podstawa i łuna za 
telewizorem. Do tego doskonała czerń, bezkresny kontrast i niezłe prze-
twarzanie obrazu przez procesor P5 najnowszej generacji. W dodatku 
bogactwo aplikacji i możliwości system Google TV.
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Sony 65X85L
Oferta 120 Hz telewizorów Sony w tym roku jest bardzo bogata. Sony 
ma wybitne telewizory premium w 2023 roku – X90L, X95L, A80L i król 
w postaci QD-OLED – A95L. Dlaczego zatem pod choinką miałby się 
znaleźć X85L? Ponieważ to telewizor wysokiej klasy w bardzo rozsądnej 
cenie. Telewizor z wielostrefowym tylnym podświetlaniem, z doskona-
łym przetwarzaniem obrazu i japońskim sznytem. Warto więc zwrócić na 
niego uwagę.
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Hisense 75U8KQ
Jedno z moich największych tegorocznych zaskoczeń – Hisense U8 – to 
nie tylko dobrze wyceniony zaawansowany telewizor mini LED, który 
świetnie sprawdza się w gamingu. To ekran niezwykle uniwersalny 
z zaawansowanym system audio 2.1.2., gdzie rzeczywiście jesteśmy w sta-
nie usłyszeć dźwięk Dolby Atmos. Jeśli nie chcecie dodatkowo inwesto-
wać w soundbar, to warto na ten telewizor zwrócić uwagę, zwłaszcza 
w wersji 75 cali. Na plus także bardzo szybko działający system VIDAA, 
który wspiera Apple HomeKit i AirPlay.
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Samsung 77S90C
W 2022 roku Samsung zadebiutował z QD-OLED. Technologią łączącą 
głębię kolorów kropek kwantowych i samoemisyjne diody organiczne. 
W efekcie udało się uzyskać niespotykane do tej pory odwzorowanie 
kolorów, lepszą dla OLED-ów jasność. W 2023 roku zadebiutowała także 
wersja 77-calowa. I co istotne, cena takiego ekranu jest bardzo atrakcyjna, 
biorąc pod uwagę parametry obrazu i wielkość. System Tizen daje duże 
możliwości, to system, który nie tylko oferuje wsparcie dla serwisów 
VOD, ale też chociażby gaming w chmurze. 
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Samsung 98Q80C
Na podsumowanie 2023 roku przyjdzie czas w styczniowym numerze. 
Natomiast ważne jest to, że rok 2023 to debiut licznych telewizorów 
98-calowych. Wśród nich szczególnie wyróżnia się Samsung Q80C. To 
ekran z wielostrefowym tylnym podświetlaniem, dedykowanym sys-
temem upscalingu no i przede wszystkim o gigantycznych rozmiarach. 
To możliwość stworzenia sobie kina w domu. A to pozwala na zupełnie 
nowe doświadczenia z filmowych seansów.
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DOMINIK ŁADA
@dominiklada

Prezenty dla aktywnych  |  Dominik Łada

Prezenty dla aktywnych

Withings Body Scan
Body Scan to najnowsza i naj-
bardziej zaawansowana waga 
Withings. Wystarczy proste zwa-
żenie, aby otrzymać dostęp od 
największej liczby biomarkerów 
zdrowotnych, jakie kiedykolwiek 
były widoczne na wadze. Ta inte-
ligentna stacja zdrowia wypełnia 
lukę między dostępem do metryk 
a zintegrowanym wsparciem ze 
strony trenerów i pracowników 
służby zdrowia, zapewniając 
domowy bilans zdrowia w zale-
dwie 90 sekund. Ma 6-odprowa-
dzeniowe EKG, wskaźnik zdrowia 
układu nerwowego, segmentowy 
pomiar składu ciała, rozbudowana 
analiza układu sercowo-naczynio-
wego. Body Scan automatycznie 
rozpoznaje i śledzi do 8 użytkow-
ników. Co więcej, przez to, że to 
jest wyrób medyczny, możemy 
być pewni, że nasze pomiary są 
najdokładniejsze.

Cena: 1879 PLN 
Dystrybucja w Polsce 
Alstor. Do kupienia…

Przyjemna kategoria prezentów. Nie dość, że w pełni zaspokoją 
geekowską żyłkę obdarowywanego, to jeszcze zadbają o jego zdrowie. 
Lepszych pomysłów nie znajdziecie.
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Withings Body Smart
Withings Body Smart to inteligentna waga z czujnikami, zapewniającymi 
możliwie najbardziej precyzyjne pomiary składu masy ciała. Wystar-
czy, że staniemy na wadze, a dowiemy się, jaką zawartość naszego ciała 
stanowi tłuszcz, mięśnie, kości, a także poznamy naszą masę beztłusz-
czową i procent zawartości wody. Dodatkowo waga pokaże nam ilość 
trzewnej tkanki tłuszczowej, czyli tkanki, która pokrywa nasze narządy 
wewnętrzne takie jak nerki, wątrobę czy serce. Dzięki tak szczegółowym 
informacjom możemy śledzić poziom naszego nawodnienia i zwiększać 
metabolizm, osiągając optymalną masę beztłuszczową. Do wyboru dwa 
kolory – czarny i biały.

Cena: 459 PLN 
Dystrybucja w Polsce Alstor. Do kupienia…
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Withings ScanWatch 2
Poznaj, absolutną nowość – ScanWatch 2 – nowoczesny zegarek hybry-
dowy wyposażony m.in. w rewolucyjny moduł TempTech24/7, który 
umożliwia śledzenie wahań temperatury ciała przez cały dzień. Dzięki 
baterii starczającej nawet na 30 dni pracy możesz stale monitorować 
aktywność fizyczną, jakość snu, EKG, saturację krwi i nie tylko. Dostępne 
są dwa kolory (czarny i srebrny) oraz dwa rozmiary (38 i 42 mm). Co 
ważne – działa zarówno z iOS, jak i Androidem. Synchronizuje się z Apple 
Health, Google Fit i innymi aplikacjami fitness.

Cena: 1619 PLN 
Dystrybucja w Polsce Alstor. Do kupienia…
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Withings ScanWatch Light
Lekki, elegancki i wytrzymały: ScanWatch Light to połączenie zaawansowa-
nych czujników z ponadczasowym designem. Ten najnowszy, hybrydowy 
smartwatch pozwala łatwo i wygodnie monitorować stan zdrowia, śledząc 
twój każdy krok i dostarczając cennych informacji o aktywności, tętnie, 
jakości snu, spalonych kaloriach, cyklu miesiączkowym i nie tylko. W pakie-
cie 30-dniowa bateria i pewność, że pomiary są na najwyższym poziomie. 
Jeden rozmiar – 37 mm – oraz trzy kolory: czarny, srebrny oraz złoty.

Cena: 1159 PLN 
Dystrybucja w Polsce Alstor. Do kupienia…
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Wsteczny radar rowerowy GARMIN Varia RTL515
Nie ma lepszego zabezpieczenia dla jeżdżących na rowerze niż 
wsteczny radar z wbudowanym światłem. Wykrywa nadjeżdżające 
pojazdy ze 140 m, informując dźwiękowo i wizualnie. Można go sparo-
wać z licznikami rowerowymi (nie tylko Garmina), zegarkami czy aplika-
cją w telefonie. Światło tylne widoczne jest, wg pomiarów producenta, 
nawet z 1,6 km. Odkąd go mam, kompletnie zmieniła mi się jazda na 
rowerze. Czuję się bezpieczniej. Jadę mniej nerwowo i nie spoglądam co 
chwila przez ramię – robi to za mnie radar. Szczerze polecam.

Cena: 749 PLN 
Do kupienia…

PREZENTOWNIKI 85

https://www.mediaexpert.pl/rowery/akcesoria-do-rowerow/inne-rowerowe/wsteczny-radar-rowerowy-garmin-varia-rtl515


Columbia Labyrinth Loop Hooded Jacket
Kurtka Columbia Labyrinth Loop Hooded Jacket została wyposażona 
w technologię Omni-Heat™ Infinity, dla której inspiracją była technologia 
odblaskowa stosowana przez NASA. W porównaniu do pierwszej wer-
sji „matrycy” z aluminiowych kropek – Omni-Heat™ Infinity bazuje na 
„matrycy” ze złotych, większych kropek, dzięki czemu zapewnia wyższą 
o 40% izolację cieplną i natychmiastowe poczucie ciepła, przy zachowa-
niu równie wysokiego poziomu przepuszczalności powietrza i wilgoci. 
Kurtka ma dwie zapinane na zamki kieszenie dla rąk oraz jedną na piersi, 
elastyczne mankiety oraz regulowany kaptur. Została wykonana z polie-
strowych włókien pochodzących z recyklingu, które oprócz izolacji ofe-
rują odprowadzanie wilgoci.
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Sorel OUT'N ABOUT
Klasyki są zawsze w modzie, a model butów OUT'N ABOUT od marki 
SOREL potwierdza tę regułę. Ta kolekcja pozostaje wierna wszystkiemu, 
co reprezentuje kanadyjska marka: z prostymi, funkcjonalnymi detalami, 
które zapewniają doskonałe wykończenie i niezrównany komfort. Modele 
Out'n About posiadają wodoodporną konstrukcję, cholewkę tekstylną 
i zamszową bądź ze skóry licowej oraz niezwykle wygodną wkładkę. 
Wulkanizowana gumowa podeszwa przyciąga wzrok przy każdym kroku. 
W tych bestsellerach od marki SOREL przemierzysz wiele kilometrów.
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Amazfit Balance
Najnowszy zegarek od Amazfit. Lekki, płaski, ale świetnie wyposażony. 
Pierwszy, który oferuje płatności. Ma wbudowanego asystenta trenin-
gów, wykorzystującego sztuczną inteligencję w ponad 150 dyscyplinach 
sportu. Umożliwia pomiary składu ciała, analizuje naszą kondycję psy-
chofizyczną i wiele więcej. Do tego działa pod kontrolą najnowszego sys-
temu operacyjnego ZeppOS 3.0.

Cena: 1198 PLN 
Do kupienia…
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Rola światła w naszym życiu jest istotna. Światło w przypadku świąt 
Bożego Narodzenia i grudniowego przesilenia ma dość symboliczne 
znaczenie. W tym świątecznym okresie warto pomyśleć także 
o doskonałym oświetleniu naszych wnętrz. Udekorujmy dom nie tylko 
na święta, dodajmy aranżacjom blasku za sprawą lamp Argon.

Blask nie tylko od święta. Lampy, które umilą wam każdą chwilę  |  Paweł Okopień

PAWEŁ OKOPIEŃ
@paweloko

Blask nie tylko od święta. Lampy, 
które umilą wam każdą chwilę
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Argon Lampy to rodzinna manufaktura oświetlenia. Lampy wykonywane 
są rzemieślniczymi metodami pod Częstochową, także szkło i inne kom-
ponenty pochodzą z Polski. Gama lamp Argon to prawie 1000 modeli, 
zarówno o klasycznej formie, jak i tej nowoczesnej, nie brakuje też lamp 
industrialnych. Oto kilka ciekawych rodzin lamp, na które szczególnie 
warto zwrócić uwagę.

Marmur i czekoladowy brąz – kolekcja lamp PIAVA
Skandynawski design połączony z pięknem marmuru – tak w skrócie 
można opisać eleganckie, szykowne, a zarazem wciąż minimalistyczne 
lampy z kolekcji PIAVA. To seria lamp wiszących, jak i kinkietów, gdzie 
źródło światła (żarówka z gwintem E14) ukryta jest za alabastrowym 
szklanym kloszem o wzorze marmuru. Stalowe wykończenia dostępne są 
w kremowej bieli lub ciepłym kolorze czekoladowego brązu.

Zobacz na sklep.argon-lampy.pl
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Stylowa pomoc biurkowa i praktyczne kinkiety 
– kolekcja lamp DORIA
Nowoczesne kinkiety, plafony, reflektorki i lampy biurkowe oraz lampa 
podłogowa – taka jest kolekcja lamp DORIA. To funkcjonalne oświetlenie 
o minimalistycznej formie, doprawione złotymi elementami. Takie lampy 
sprawdzą się w domowym biurze, w pokoju młodzieżowym, a nawet 
w łazienkach. Lampa biurkowa DORIA może być idealnym pomysłem na 
praktyczny prezent świąteczny, zwłaszcza w cenie 269 PLN.

Zobacz na sklep.argon-lampy.pl
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Blask i trwałość litego mosiądzu – kolekcja lamp 
ABBANO
Abbano to kolekcja opraw oświetleniowych dla tych, którzy wymagają 
wyrafinowanego stylu i topowej jakości w swoich wnętrzach. Miękkie 
tkaninowe abażury, okazałe żyrandole, dekoracyjne lampy biurkowe, 
efektowne kinkiety pozwalające tworzyć sceny świetlne. Wszystkie te 
lampy wykonane są z litego mosiądzu, posiadają bardzo dużo delikat-
nych detali, które dodają lampom sznytu. To idealna pozycja do wnętrz 
w stylistyce glamour, a także tych klasycznych, rezydencjonalnych.

Zobacz na sklep.argon-lampy.pl
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Inne oblicze smart oświetlenia – regulowane 
lampy Balans
W numerze specjalnym iMagazine pokazywaliśmy liczne rozwiązania 
Smart Home, zresztą w każdym numerze iMaga coś takiego znajdziecie. 
Lampa Balans od Argon to przykład tego, że „inteligentne oświetle-
nie” nie zawsze jest sterowanie z aplikacji. W tej lampie istotne jest to, 
że dynamicznie można zmieniać jej wysokość. Wystarczy ją przesunąć 
w górę lub w dół na cieniutkich linkach, będących też przewodami. Nato-
miast na rogu lampy znalazł się specjalny sensor, który gestami umożli-
wia włączenie lub wyłączenie lampy, a także zmianę poziomu jasności. 
Lampa Balans to atrakcyjna propozycja nad stół, gdzie może być tylko 
nastrojowym oświetleniem podczas zimowych rozmów, albo też rozświe-
tlać blat w trakcie nauki czy grania w planszówki.

Zobacz na sklep.argon-lampy.pl
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Gadżeciarzowi pod choinkę  |  Dominik Łada

Gadżeciarzowi pod choinkę

Nanoleaf Smart Holi-
day String Lights 
– czas na inteligentną 
choinkę
Przyozdabianie świątecznego 
drzewka w kolorowe światełka 
to już tradycja. Dlaczego jednak 
nie ozdobić choinki inteligent-
nym, wielobarwnym łańcuchem 
świetlnym? Taką możliwość daje 
produkt Nanoleaf. Dwa połączone 
łańcuchy o długości 10 metrów 
każdy, a na każdym aż 125 wie-
lobarwnych, programowalnych 
źródeł światła. Ponieważ produkt 
odznacza się stopniem ochrony 
IP44, możemy z niego korzystać 
nie tylko do ozdobienia drzewka 
w domu, ale też tworzenia barw-
nych ozdób na zewnątrz domu. 
Świetlny łańcuch można zdalnie 
regulować za pomocą aplikacji 
Nanoleaf dostępnej na każdą 
mobilną platformę.

Cena: 499 PLN 
Do kupienia…

Co kupić w prezencie pod choinkę gadżeciarzowi? Pomożemy. Oto 
nasze typy, które jesteśmy pewni, że sprawią dużo frajdy.

DOMINIK ŁADA
@dominiklada
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Freestyle Gen 2. – idealny na noworoczny 
wypad za miasto
Mały, przenośny, ale wyświetli obraz o kinowych barwach i przekątnej do 
100 cali. Inteligentny, bo sam zrobi wszystko z kątami i ostrością obrazu. 
Opcjonalny power bank pozwala grać w gry i oglądać filmy także z dala od 
gniazdka z prądem na suficie, podłodze czy ścianie namiotu. Gdzie chcesz. 
Ma też wbudowany głośnik i kocha współpracę ze smartfonem. Taki jest 
projektor Samsung Freestyle Gen 2.
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Kamera samochodowa Mio MiVue J756DS
Kamery samochodowe to chętnie kupowane akcesoria do samochodów. 
Tradycyjnie większość z nich montowana jest na przednich szybach na 
uchwytach. Mio przygotowała zupełnie nowy zestaw: Mio MiVue J756DS, 
którego przednia kamera dzięki swojej przemyślanej konstrukcji potrafi 
perfekcyjnie ukryć się za lusterkiem wstecznym. Efekt? Kamera wygląda 
tak, jakby była zamontowana przez producenta auta. Idealne rozwiązanie 
dla tych kierowców, którzy nie lubią, gdy coś znajduje się na przedniej 
szybie. W zestawie znajduje się też kamera tylna. Jakość obrazu 1080p, do 
tego NightVision i… informowanie o fotoradarach i odcinkowych pomia-
rach prędkości. Czego chcieć więcej?

Cena: 999 PLN 
Do kupienia…
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Klawiatura JCPal FolioKeys Pro Slim Keyboard Case
Klawiatura ma bardzo przyjemny skok i wygodnie się na niej pisze. Wyróż-
nikiem jej jest możliwość zmiany koloru podświetlenia. Wbudowany 
touchpad obsługuje oczywiście wszystkie gesty. JCPal FolioKeys Pro Slim 
Keyboard Case łączy się z iPadem bezprzewodowo, przez Bluetooth 5.2. 
Mam nieodparte wrażenie, że takie rozwiązanie mniej wpływa na baterię 
iPada niż to od Apple, wykorzystujące magiczne złącze. Według produ-
centa może być używany do 100 godzin po zaledwie 2 godzinach ładowa-
nia, a w trybie gotowości może pozostać do 90 dni. Czy warto? Rzekłbym… 
– jak cholera. Przy tej cenie i jakości wykonania to w zasadzie „nobrainer”.

Cena: 899 PLN 
Do kupienia…
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ZAGG Pro Stylus 2 – rysik do Apple iPad
Dwustronny rysik z funkcją ładowania bezprzewodowego. Rób notatki, 
szkicuj, adnotuj dokumenty, przewijaj strony i o wiele więcej. Rysik Pro 
Stylus 2 to idealne akcesorium dla profesjonalistów, artystów, studentów 
i każdego, kto chce zwiększyć funkcjonalność i komfort obsługi iPada.

Cena: 399 PLN 
Dystrybucja w Polsce Alstor. Do kupienia…
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Backbone One
Granie na telefonie od dawna przestało mnie interesować. Winne temu 
było zarówno portfolio gier, jak i niewielkie możliwości sterowania. Back-
bone One nie tylko znosi te ograniczenia, ale też pozwala sięgać kom-
fortowo po tytuły niedostępne na iOS. Mamy dostępne dwie wersje – ze 
złączem USB-C oraz Lightning. Ilość gier wpierających zewnętrzny kontro-
ler rośnie (wraz z najnowszymi produkcjami jak Resident Evil Village czy 
zbliżający się Assassins Creed Mirage), ale możemy też grać na naszym 
telefonie, streamując gry z PS5 czy z internetowych serwisów. Super 
prezent!

Cena: 599 PLN 
Do kupienia…
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Kamera Logitech Brio 500
Poczuj pewność siebie podczas każdego hybrydowego spotkania dzięki 
kamerze internetowej, która nadaje twojemu stanowisku biurowemu 
osobowości i swobody. Automatyczna korekcja natężenia światła i mikro-
fony z funkcją niwelacji szumów gwarantują, że wyglądasz i brzmisz 
wyraźnie i naturalnie na każdym spotkaniu. Kamera internetowa Full HD 
1080p z korekcją natężenia światła, automatycznym kadrowaniem i try-
bem Show Mode. Idealnie sprawdzi się jako kamera przy zewnętrznym 
monitorze lub gdy chcemy mieć jeszcze lepszą jakość wideo w laptopie.

Cena: 599 PLN 
Do kupienia…
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Autonomiczny robot koszący Stiga A 1500
Zabawka dla dużych chłopców. Autonomiczny robot koszący działający 
dzięki GPS. Podczas gdy inne produkty wymagają archaicznych linek 
ograniczających powierzchnię koszenia, A 1500 wykorzystuje opatento-
waną technologię AGS, dzięki której poznaje i zapamiętuje orbity sateli-
tów, siłę sygnału i miejsca, w których o każdej porze dnia sygnał będzie 
blokowany, aktualizując mapę nieba każdego dnia. Korzystając ze wspar-
cia fantastycznego akumulatora ePower, STIGA A może skosić dziennie 
nawet 1500 m2 zaledwie w dwóch cyklach i kosić na zboczach o nachyle-
niu do 45% (24°).

Cena: 14 648 PLN 
Do kupienia…
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DOMINIK ŁADA
@dominiklada

Podobno książka jest najlepszym prezentem. W pełni się podpisuję pod tym 
twierdzeniem, ponieważ książka otwiera drzwi do niezliczonych światów, 
oferując odbiorcy możliwość ucieczki od codziennych trosk i zanurzenia 
się w fascynującym świecie literatury. To prezent, który trwa dłużej niż 
jednorazowa przyjemność. Czytanie dostarcza trwałych doświadczeń 
i rozwija umysł, rozbudzając wyobraźnię. Wreszcie książka może być źródłem 
inspiracji, przemyśleń i emocji, co sprawia, że jest prezentem, który może 
pozostawić trwałe wrażenie. Oto kilka wybranych przez nas propozycji.

Książka 
– najlepszy prezent pod choinkę

Książka – najlepszy prezent pod choinkę  |  Dominik Łada
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Jamie Oliver – 5 składników po śródziemnomorsku
„5 składników po śródziemnomorsku” ma wszystko to, za co pokochali-
ście pierwszą książkę z tej serii, czyli „5 składników”, a do tego zainspiro-
wane jest licznymi podróżami Jamiego po krajach śródziemnomorskich.

Książka zawiera ponad 125 przystępnych przepisów na przepyszne dania 
i przemieni codzienne gotowanie we wspaniałą przygodę, przenosząc 
was w słoneczne klimaty. Znajdziecie tu smakowite propozycje, które nie 
wymagają ani wielu składników, ani skomplikowanych zakupów, ani góry 
naczyń do zmywania. 65% prezentowanych potraw nie zawiera mięsa 
bądź jest go w nich niewiele, ale wszystkie gwarantują wspaniały, wyra-
zisty, niezapomniany smak. W rozdziałach: „Sałatki”, „Zupy i kanapki”, 
„Makarony”, „Warzywa”, „Zapiekanki”, „Owoce morza”, „Ryby”, „Kurczak 
i kaczka”, „Mięso” oraz „Słodkości” znajdziecie pomysły dań na każdy 
dzień tygodnia i na każdą okazję.
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Jeremy Clarkson – Diddly Squat. Nie miał chłop 
kłopotu, kupił sobie świnie
Witajcie po raz kolejny na farmie Clarksona! Odkąd Jeremy trzy lata 
temu przejął gospodarskie stery, nie może opędzić się od nieustannej 
pracy. Teraz ma już bogate, z trudem nabyte doświadczenie rolnicze 
i dobrze wie, że w tej branży istnieje tylko jedna złota zasada: „Jeśli masz 
nadzieję, że coś się zdarzy, to coś nie zdarzy się”.

Pomysłowe plany dywersyfikacji profilu farmy spotkały się z oporem bry-
gad czerwonospodniowców, odmową rady gminy i spodziewanymi drwi-
nami Kaleba. Choć, szczerze mówiąc, nawet Lisa miała wątpliwości, czy 
koncepcja Jeremy’ego jest rzeczywiście aż tak genialna: zbudowanie impe-
rium biznesowego opartego na „zadziczaniu” i produkcji zupy z pokrzyw. 
I chyba tylko Radosny Charlie ma z tego powodu dobry humor: cieszy się 
z nadchodzącej papierkowej roboty, no ale on liczy sobie za godzinę.

A co ze zwierzętami? Owce zniknęły. Do krów dołączył wynajęty 
byk Maestro Uwodziciel. Świnie rodzą prosięta, a kozy okazały się 
psychopatami.
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Jonny Thomson – Wielkie idee dla zabieganych
„Filozofię dla zabieganych” pokochały dziesiątki tysięcy polskich czy-
telników – ta niesamowita książka bez reszty wciąga w wir rozmaitych 
koncepcji filozoficznych. Wielkie idee dla zabieganych to bezpośrednia 
kontynuacja tego bestsellera.

Co jakiś czas pojawia się idea, która wszystko zmienia. Względność. 
Faszyzm. Pieniądze. Antybiotyki. Sztuczna inteligencja. Muzyka. Czy 
potrafimy sobie wyobrazić świat przed wynalezieniem pisma? Albo 
chrześcijaństwo bez koncepcji piekła? Czasami idee zaskakują współ-
czesnych: kopernikańska koncepcja Ziemi krążącej wokół Słońca, prasa 
drukarska Gutenberga, teoria ewolucji Darwina. Czasami ewoluują przez 
pokolenia: instytucja małżeństwa, rozwój hodowli zwierząt, rozumienie 
genetyki. Tak czy inaczej, kiedy ziarno pomysłu trafi na żyzny grunt, zwy-
kle potem nic nie jest już takie samo.
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Merlin Sheldrake – Strzępki życia
Im więcej dowiadujemy się o grzybach, tym bardziej dociera do nas, że 
nie ma bez nich życia.

Nie są ani roślinami, ani zwierzętami, ale występują dosłownie wszędzie, 
także w powietrzu i w naszych ciałach. Mogą być mikroskopijne, ale 
należą również do największych poznanych organizmów. Dzięki nim na 
lądzie powstało życie. Mogą przetrwać bez dodatkowej ochrony w kosmo-
sie i rozwijać się w obecności promieniowania jądrowego. Tak naprawdę 
praktycznie całe życie w ten czy inny sposób zależy od grzybów.

Te wciąż zadziwiające nas organizmy nie mają mózgu, ale potrafią rozwią-
zywać problemy i manipulować zachowaniem zwierząt z niesamowitą 
precyzją. Zawdzięczamy im chleb, alkohol i leki ratujące życie – dlatego 
można powiedzieć, że grzyby ukształtowały historię ludzkości. I nadal 
będą ją kształtować.

Strzępki życia to otwierająca umysł podróż do spektakularnego i tajem-
niczego świata, która dowodzi, że grzyby stanowią klucz do zrozumienia 
zarówno funkcjonowania naszej planety, jak i samego życia.
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Philomena Cunk – Cunk o wszystkim
W dawnych czasach ludzie uczyli się o różnych rzeczach z encyklopedii. 
I bardzo dobrze, ponieważ można było o wszystkim przeczytać, nauczyć 
się tego na pamięć i nie kłopotać się myśleniem. Lecz dziś, w erze inter-
netu, stale rosnącej populacji i szybko rozwijającej się nauki, wiedzy jest po 
prostu za dużo. Staje się to z dnia na dzień coraz bardziej przytłaczające.

Po latach zmagań z ważkimi pytaniami, takimi jak: „Co robili ludzie przed 
lewolucją?” i „Co to są zegary?”, śmiała reporterka, wizjonerka i filozofka 
Philomena Cunk przywraca encyklopedii należne jej miejsce. W swoim 
dziele pisze o wszystkim, co współczesny człowiek wiedzieć powinien: od 
Szekspira po kiełbasę, od Archiego Medesa po psychologię lewolucyjną, 
od Imperium Rzymskiego po kserokopiarki. Dzięki niej poznacie i w pełni 
zrozumiecie świat.

Przeczytajcie tę książkę, a już nigdy nie będziecie musieli czytać żadnej 
innej.
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Okres przedświąteczny to dobry moment na zakup telewizora. Długie 
wieczory sprzyjają seansom, a opcja zrobienia sobie i bliskim prezentu, 
który zmieni sposób, w jaki oglądamy seriale, filmy, sport czy gramy, jest 
wskazana. W tym roku warto zerknąć na gamę telewizorów MiniLED od 
Hisense, to ekrany na każdą kieszeń i to w różnych rozmiarach. Satysfakcja 
gwarantowana nie tylko od święta. Sprawdźcie nasze propozycje

TV nie tylko od święta – na te telewizory Hisense warto zwrócić uwagę  |  Paweł Okopień

PAWEŁ OKOPIEŃ
@paweloko

TV nie tylko od święta 
– na te telewizory Hisense warto zwrócić uwagę
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U6KQ
Seria U6KQ to najtańszy na rynku telewizor MiniLED. W praktyce ozna-
cza to, że zaawansowane podświetlanie i świetną czerń możemy mieć 
w niezwykle przystępnej cenie. U6KQ to telewizor nietuzinkowy tech-
nologicznie, gdyż korzysta z matrycy 60 Hz. Sprawdzi się więc przede 
wszystkim dla fanów filmów i seriali, którzy uwielbiają kinowe wraże-
nia, seanse wieczorami, przy zgaszonym świetle i chcą się nimi cieszyć 
bez wydawania kroci. U6KQ ma też dobry dźwięk i podobnie jak inne 
telewizory Hisense oferuje bardzo szybki system Smart TV VIDAA. Jed-
nocześnie firma stara się nawet w tym modelu sprawić, aby był on jak 
najbardziej uniwersalny – inteligentny tryb sportowy poprawia walory 
transmisji sportowych, a tryb Gry zapewnia zmienną częstotliwość kla-
tek i bardzo niski input lag oraz podręczne menu gracza. 

• Dostępne rozmiary: 55” 65”

• Główne cechy: MiniLED 60Hz, QLED, wsparcie dla VRR,   
Szybki system VIDAA

• Cena: 55” – 3499 PLN 65” – 3999 PLN
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U7KQ
Oczko wyżej w gamie modelowej telewizorów Hisense jest seria U7KQ. 
Tu znajdziemy już szybszą matrycę, która w trybie Gry jest w stanie 
dostarczyć nawet 144 klatki na sekundę. To idealny kompan dla konsol 
do gier. Fani sportu powinni szczególnie zainteresować się 75-calowym 
wariantem tego modelu. Natomiast każdy doceni jasność przekraczającą 
1000 nitów, czerń i kontrast płynący z podświetlania MiniLED oraz szyb-
kość i czytelność systemu VIDAA.

• Dostępne rozmiary: 55” 65” 75”

• Główne cechy: MiniLED, 144 Hz Game Mode Pro, jasność 1000 nitów
• Cena: 55” – 4299 PLN, 65” – 5499 PLN, 75” 7999 PLN
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U8KQ
Mój prywatny ulubieniec z tegorocznej gamy telewizorów Hisense. 
Zaskoczył mnie przede wszystkim potężnym system dźwięku 2.1.2 – tu 
naprawdę mamy Atmos, którego nie doświadczymy nawet w niektórych 
soundbarach. Do tego dochodzi mnogość stref podświetlania. Wer-
sja 55-calowa to 672 strefy, 65” to 1008 stref, a 75” wariant ma ich 1056. 
Telewizor oferuje szczytową jasność HDR na poziomie 1500 nitów. To 
doskonały model klasy wyższej-średniej. Rozwiązanie kompletne. Mon-
tujemy podstawę, stawiamy telewizor na szafce, podłączamy do Wi-Fi 
i cieszymy się już filmami, serialami, sportem w wysokiej jakości dźwięku 
i obrazu niezależnie od pory dnia.

• Dostępne rozmiary: 55” 65” 75”

• Główne cechy: MiniLED, system audio 2.1.2 z Dolby Atmos i DTS:X

• Cena: 55” – 5499 PLN, 65” 6999 PLN, 75” 8999 PLN
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UXKQ
UXKQ to najbardziej zaawansowany technologicznie model w ofercie 
Hisense dla najbardziej wymagających użytkowników. To jednocześnie 
telewizor, który wykracza poza rynkowe standardy. Pokazuje, że Hisense 
nie jest trzecioligowym graczem, a producentem z innowacjami, z wła-
snymi rozwiązaniami technologicznymi, który chce walczyć o każdą 
półkę cenową i nie ma się czego wstydzić. Wariant 85-calowy to abso-
lutny rynkowy top, a wersja 65-calowa to próba przeniesienia tego na 
mniejszy ekran. Tu mamy system audio 4.1.2. Ekran w wersji 65-calowej 
posiada 1456 stref i oferuje ponad 1500 nitów jasności, wersja 85-calowa 
to aż 5184 strefy i ponad 2500 nitów. Dzięki tak dużej liczbie stref ten 
85-calowy telewizor oferuje jakość rodem z ekranów samoemisyjnych, 
a pod względem jasności znacznie je przewyższa. 

• Dostępne rozmiary: 65” 85”

• Główne cechy: MiniLED nawet 5184 strefy w 85”, jasność do 2500 nitów

• Cena: 65” – 8999 PLN 85” – 23 999 PLN

Podane ceny są orientacyjne i mogą się różnić   |   Materiał powstałe we współpracy z marką Hisense
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Czarnogóra to zdecydowanie rzadziej obierany kierunek przez Polaków, 
zwłaszcza w porównaniu z sąsiadującą z nią Chorwacją. Raz, że kraj 
położony nieco dalej, zatem podróżujący autem muszą nadłożyć nieco 
drogi, dwa, że Czarnogóra nie jest w UE, co oznacza narzucenie sobie 
cyfrowego detoksu (ale jest na to sposób, który wam zdradzę). 

Czarnogóra
– kraj kontrastów 

Czarnogóra – kraj kontrastów  |  Dariusz Hałas

DARIUSZ HAŁAS
@blob_tech

Podróże

114PODRÓŻE

https://twitter.com/blob_tech


Spędziłem w tym kraju kilka dni przy okazji testów nowego Volkswagena 
Touarega, ale nie o samochodzie tym razem (na jego temat przygotuję 
odrębny materiał), lecz o samej krainie, którą dawno temu Wenecjanie 
nazwali Monte Nero.

Czy mimo że Czarnogóra nie jest w UE, można do niej bez problemu 
wjechać? Jak najbardziej, nawet nie musisz mieć paszportu. Miesz-
kańcy UE, w tym Polacy, mogą posługiwać się krajowym dokumentem 
tożsamości (w Polsce jest nim dowód osobisty). Uwaga, musi to być 
fizyczny dokument, a nie e-dowód w mObywatelu. Polskie prawo jazdy 
(fizyczny dokument, a nie wirtualny w aplikacji) również jest honoro-
wane przez lokalne władze. Nie ma potrzeby wyrabiania międzyna-
rodowego prawa jazdy, chcąc skorzystać z zachwycających widokami 
górskich szlaków Czarnogóry.

Jak dotrzeć? Do wyboru macie samochód albo samolot. Druga opcja 
jest wygodniejsza, bo LOT oferuje bezpośrednie loty do Podgoricy, sto-
licy Czarnogóry. W moim przypadku był to jednak lot z przesiadką we 
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Wiedniu. Jazda samochodem jest oczywiście bardziej męcząca, ale to 
też szansa na więcej zwiedzania. Co kto lubi. Dojechać do Czarnogóry 
można przez Chorwację. Usłyszałem, że to najwygodniejsza, ale też naj-
droższa opcja (autostrady w Chorwacji są płatne). Można też dojechać 
przez Serbię, która, choć również nie jest w UE, to można przez nią prze-
jechać, posługując się dowodem osobistym i polskim prawem jazdy.

Czarnogóra, choć nie jest w UE, za swoją główną walutę przyjęła euro. 
Stało się to już dość dawno, bo w 2002 roku. Co ciekawsze, wcale nie 
chodziło o chęć szybszego wstąpienia do UE, bo kraj ten wystąpił 
o członkostwo dopiero w marcu 2008 roku, dziś ma status kraju kandy-
dującego. Historia z euro jako główną walutą miała inne podłoże: jeszcze 
przed wprowadzeniem euro Czarnogórcy jako głównej waluty używali… 
marki niemieckiej. Dlaczego? Bo wcześniej używanego jugosłowiań-
skiego dinara zżarła hiperinflacja.

Po wylądowaniu w Podgoricy wsiadam w auto i ruszam w nie-
spełna 70-kilometrową trasę do Kolasina. Generalnie wszystkie drogi 
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w Czarnogórze są bezpłatne, ale są dwa, 
a właściwie trzy wyjątki. Pierwszym jest 
właśnie trasa, po której jadę. Autostradowy 
odcinek pomiędzy Podgoricą a Kolasinem 
jest płatny. Cena? Niewygórowana: 3,50 
euro. To jeden z dwóch płatnych odcinków 
dróg w całym kraju. Drugim jest przejazd 
tunelem Sozina na trasie z Podgoricy do 
Sutomore, wyceniony na 2,50 euro.

Czarnogóra jest krajem górzystym, ale 
miłośnikom plażowania w sezonie letnim 
z pewnością wystarczy niespełna 300-kilo-
metrowa linia brzegowa nad Adriatykiem, 
gdzie najbardziej obleganym przez turystów 
fragmentem jest część Riviery Czarnogór-
skiej, zwana Riwierą Budvańską, od roz-
rywkowej i tętniącej turystycznym życiem 
nadmorskiej miejscowości Budva – to mia-
sto jest uznawane za turystyczną stolicę 
Czarnogóry. Jak tam jest? Szczerze – nie 
wiem, zamiast tego moja trasa przebiegała 
przez znacznie bardziej dzikie i wyżej poło-
żone rejony.

Po posiłku w restauracji w Kolasinie 
jedziemy dalej, do miejsca, które odwiedzi-
łem dwukrotnie: słynnego Mostu Đurđevića 
na Tarze. Dlaczego dwa razy? Pierwszego 
dnia nie zdążyliśmy za dnia, a most ten 
jest niestety pozbawiony jakiegokolwiek 
oświetlenia. W efekcie nic nie zobaczycie. 
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A zdecydowanie warto odwiedzić to miejsce za dnia. Ten długi na 
366 metrów most, zawieszony niecałe 200 metrów nad rzeką Tara, gwa-
rantuje niezapomniane widoki. Sam obiekt zaprojektowany przez Mijata 
Trojanowicia był w momencie powstania w 1940 roku największym żel-
betowym mostem łukowym na Starym Kontynencie. Jeżeli lubicie filmy 
wojenne i widoczny na jednym ze zdjęć most z czymś wam się kojarzy, 
to macie rację. Obiekt ten został wykorzystany w słynnym obrazie 
„Komandosi z Navarony” z 1978 roku.

Kolejny przystanek na trasie to mały, ale jakże klimatyczny (formalnie 
4-gwiazdkowy) Hotel Porto Tara, jedyny tego typu obiekt położony 
w Parku Narodowym Durmitor i jednocześnie zlokalizowany w najgłęb-
szej części kanionu rzeki Tara, tak, tej samej, nad którą zawieszony był 
wcześniej odwiedzany most. Dotarcie do Porto Tara to wyzwanie, droga 
jest trudna, wóz z napędem na obie osie zalecany, niekoniecznie jest to 
ekstremalny offroad, ale dziurawy asfalt i szutrowe szlaki to właśnie to, 
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co tu spotkałem. Trzeba też uważać na spadające kamienie. Imponujące 
są też drogowe przewyższenia. Żeby dotrzeć do tego miejsca, najpierw 
wspinasz się autem na 1600 metrów n.p.m., by później dotrzeć na dno 
kanionu ponad kilometr niżej. 

Sama rzeka Tara to również ewenement. To z jednej strony najdłuższa 
rzeka Czarnogóry, a z drugiej – jedna z najczystszych rzek Europy. Miej-
scowi zapewniają, że wodę z niej można pić bezpośrednio (nie próbo-
wałem). Gdy nie ma opadów, rzeka jest niemal przezroczysta. Jednak 
po dużych opadach (a na takie warunki trafiłem), obłędny turkus wody 
nabiera mlecznej, zmąconej tonacji. Miejsce idealne dla kogoś, kto chce 
naprawdę uciec od cywilizacji, a jednocześnie nie pozbywać się wygód. 
W najgłębszym miejscu kanion Tary ma nawet 1300 metrów głębokości. 
Tereny te są wpisane na listę UNESCO, jeżeli lubicie rafting, Tara będzie 
dla was rajem.

Opuszczając kanion Tary, zmierzamy do kolejnego niezwykłego miej-
sca. W gminie Žabljak położone jest jedno z najpiękniejszych jezior 
polodowcowych w rejonie: Crno Jezero (na potrzeby turystów lokalsi 
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tłumaczą nazwę na Black Lake). Samo jezioro znajduje się na wysokości 
ponad 1400 metrów nad poziomem morza u stóp góry Međed (czyli po 
polsku „niedźwiedź”). Jej szczyt znajduje się na wysokości 2287 m n.p.m. 
Co ciekawe, choć Crno Jezero zlokalizowane jest w parku narodowym 
to… można się w nim kąpać. Oczywiście nie w listopadzie.

Kolejny etap podróży to powrót do cywilizacji, zmieniamy otoczenie, 
trafiamy do Porto Montenegro, luksusowej przystani w turystycznym 
mieście Tivat nad Adriatykiem, a dokładniej nad Zatoką Kotorską. Sko-
jarzenia z Monaco jak najbardziej zasadne, kilkaset kei z luksusowymi 
jachtami, luksusowe apartamenty, ekskluzywny hotel, mnóstwo buti-
ków, sklepów i innych miejsc, gdzie możesz wydać pieniądze. Korzystają 
z tego Rosjanie, ich język w tym miejscu słyszałem bardzo często.

Ostatnia trasa to już podróż z Porto Montenegro do najsłynniejszej 
czarnogórskiej winnicy Plantaže. Sama plantacja jest olbrzymia, dopiero 
na miejscu dowiaduję się od lokalnej przewodniczki, że plantacja wino-
rośli w tej winnicy jest największym tego typu pojedynczym obiektem 
w Europie. Dla smakoszy win (do których jednak nie należę) wymarzone 
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miejsce. Nie tylko kupicie tu wiele gatunków lokalnych win, ale też 
skorzystacie z interesujących wycieczek degustacyjnych po winni-
cach i piwniczkach. Szczególnie urzekła mnie „piwniczka” (czy raczej 
olbrzymi magazyn) zbudowana w byłym schronie przeciwlotniczym 
wydrążonym w górze.

Czarnogóra to przede wszystkim zróżnicowana przyroda i przepiękne 
krajobrazy. Jednak nie brakuje miejsc, w których widać też biedę i dziki 
kapitalizm. Nigdy niedokończone hotele, porzucone wraki aut na 
łąkach, wiele dzikich wysypisk. Z Czarnogórcami dogadacie się bez naj-
mniejszego problemu, wielu z nich dobrze zna angielski i nie mówię tu 
wyłącznie o obsłudze hoteli i restauracji. Zdaję sobie jednak sprawę, że 
ta sympatia jest inna dla turystów (którzy nabijają PKB tego kraju), a inna 
być może dla tych, którzy zdecydują się udać do tego kraju w innym 
charakterze. Bałkański koloryt ma wiele twarzy, przejawiających się nie 
tylko w kwestii krajobrazu i natury, ale i w ludzkich charakterach. Pod-
czas jednego z przejazdów mieliśmy z kolegą pecha i nie zdążyliśmy 
przejechać krótszą trasą przez czasowo zamykaną drogę ze względu na 
roboty drogowe. Droga była zamknięta nie szlabanikiem czy znakiem 
drogowym, ale wielkimi, betonowymi klocami. Gdyby nie to, Czarno-
górcy i tak by nią pojechali. Ba, gdy staliśmy pod tą zaporą, tubylcy 
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próbowali nawet „dogadać się” z kie-
rowcą ciężarówki z ekipy drogowej, by 
ten za wsparcie finansowe im blokadę 
chwilowo odblokował. Odmówił, być 
może negocjacje toczyły się dalej (bo 
kolejka chętnych rosła), ale my już wów-
czas zawróciliśmy, by ruszyć objazdem, 
pełnym – a jakże – pięknych widoków.

Na koniec jeszcze przestroga: deszcze 
w Czarnogórze są najintensywniejsze 
na całych Bałkanach. Najbardziej desz-
czowym miesiącem jest listopad. Wów-
czas spada średnio nawet ćwierć metra 
wody (kilka razy więcej niż w najbardziej 
deszczowy miesiąc w Polsce). Latem jest 
znacznie lepiej.
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Miesiąc temu pisałem, że w moim sprzęcie mobilnym nastąpiła zmiana. 
Mam nowego iPhone'a 15 Pro i Apple Watcha Ultra 2. Oba te sprzęty łączy 
przycisk Akcji, czyli Action Button. Jak się okazuje, w obu przypadkach 
ten przycisk można skonfigurować i dostosować do własnych potrzeb. 
Jeśli czujesz, że nie wykorzystujesz możliwości tego nowego przycisku, 
ten felieton jest dla ciebie. Poniżej pokażę ci, jak dzięki Siri Shortcuts 
możesz ustawić sobie twój perfekcyjny przycisk Akcji.

Jak maksymalnie wykorzystać 
przycisk Akcji w iPhone 15 Pro 
i Apple Watch Ultra?MICHAŁ ŚLIWIŃSKI

@MSliwinski

Jak maksymalnie wykorzystać przycisk Akcji w iPhone 15 Pro i Apple Watch Ultra?  |  Michał ŚliwińskiProductivity
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Przycisk Akcji to game changer!
Gdy dostałem oba sprzęty, to na początku moje ustawienia przycisku Akcji 
były proste – w telefonie zmieniłem z wyciszania na uruchomienie aparatu. 
Już się przyzwyczaiłem, że iPhone jest zawsze wyciszony i tylko wibruje, więc 
zmiana przycisku akcji na aparat była najbardziej naturalna i od razu okazała 
się świetna. Szczególnie że telefon odebrałem przy okazji zjazdu Nozbe (raz, 
dwa razy w roku nasza firma organizuje zjazdy wszystkich pracowników), więc 
możliwość szybkiego zrobienia zdjęcia była nie do przecenienia.

Na zegarku ustawiłem sobie start ćwiczenia – Workout – w przycisku Akcji. 
W ten sposób szybko mogę wystartować z treningiem.

I byłoby OK, ale apetyt rośnie w miarę jedzenia i po kilku dniach zacząłem 
kombinować, jak z tego przycisku akcji wycisnąć znacznie więcej. Bo prze-
cież można pod niego ustawić jakąś automatyzację Siri Shortcuts – zatem 
przyjmuję to wyzwanie! Challenge accepted!
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Czy iPhone jest w poziomie, czy w pionie?
Używając przycisku akcji, zauważyłem, że jak obracam iPhone'a do pozycji 
poziomej do zrobienia zdjęcia, to wciśnięcie przycisku akcji od razu uru-
chamia mi aparat. Więc to chciałem sobie zostawić.

Z kolei jak trzymam iPhone'a w pionie, to niekoniecznie chcę robić zdjęcie. 
Może chcę uruchomić mój skrót do Dziennika lub Wdzięczności (oba opi-
sałem w poprzednich wydaniach iMagazine)? A może chcę szybko dodać 
zadanie do Nozbe? Albo może chcę szybko napisać wpis na bloga lub 
wrzucić coś na socjale?

Niestety Siri Shortcuts nie mają akcji do rozpoznawania orientacji telefonu, 
ale jest darmowa aplikacja Actions, która daje im taką możliwość.

Więc zrobiłem nowy Skrót Siri, który sprawdza, czy iPhone jest w pozycji 
poziomej i wtedy uruchamia aparat, a jeśli jest w pozycji pionowej, to uru-
chamia menu wyboru różnych opcji.

PRODUCTIVITY 126



Ważne: Wszystkie aplikacje i wzory Skrótów Siri załączam do tego felietonu 
na stronie: michael.team/akcja – więc tam wszystko znajdziesz. W tym 
tekście po prostu tłumaczę, jak do tego doszedłem i jakie są jeszcze dodat-
kowe możliwości. Dlatego po przeczytaniu tego artykułu zachęcam do 
odwiedzenia tej stronki i pobrania aplikacji Actions i Skrótu Siri do ustawie-
nia przycisku Akcji na twoim telefonie!

Menu iPhone'a w pionie – jakie są możliwości?
Moje menu iPhone'a w pionie jest całkiem rozległe. Oto co tam 
umieściłem:
• uruchom apparat,
• uruchom aparat w trybie selfie,
• dodaj zadanie do Nozbe,
• otwórz Dziennik,
• dodaj notatkę na bloga,
• pokaż mi czytanie na dzisiaj z Pisma Świętego,
• włącz/wyłącz firmowy VPN,
• uruchom dalsze menu z dodatkowymi elementami.

Możliwości jest sporo. Ciągle pierwsze pozycje to uruchomienie aparatu, 
ale tutaj dodałem możliwość odpalenia selfie, ale potem mam właśnie 
szybkie dodanie zadania do Nozbe, pisanie Dziennika czy nawet czy-
tanie Pisma Świętego. W firmie używamy własnego VPN-a i niektóre 
zasoby są u nas tajne przez poufne, dostępne tylko, gdy jesteśmy do 
niego podłączeni, więc dobrze mieć to wszystko pod ręką pod przyci-

skiem Akcji. Ostatnią pozycją jest dodatkowa akcja, 
która uruchamia jeszcze jedno menu z innymi 
akcjami z Siri Shortcuts. Jak widzisz, możliwości jest 
naprawdę sporo!

Przycisk Akcji na zegarku Ultra
Do zegarka też stworzyłem Skrót Siri, bo urucha-
mianie ćwiczeń nie jest aż tak intuicyjne. Przecież 
ja ćwiczę triatlon i tenis, czyli tak naprawdę naj-
częściej uruchamiam te 5 ćwiczeń: spacer, bieg, 
rower, pływanie na basenie i gra w tenisa. Pozostałe 
treningi uruchamiam znacznie rzadziej. A pamięć 

W firmie używamy własnego 

VPN-a i niektóre zasoby są 

u nas tajne przez poufne, 

dostępne tylko, gdy jesteśmy 

do niego podłączeni, więc 

dobrze mieć to wszystko pod 

ręką pod przyciskiem Akcji. 
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mięśniowa to podstawa, więc chciałem mieć te treningi ustawione w tej 
samej kolejności za każdym razem, jak uruchamiam przycisk akcji.

Oprócz tego użyłem API Nozbe, aby stworzyć Skrót Siri do dodawania 
zadania do Nozbe, nawet jak biegam bez telefonu. Dzięki temu żaden 
pomysł czy zadanie do zrobienia nie umknie mojej uwadze i mogę je 
dodać nawet podczas biegu. Wystarczy uruchomić przycisk Akcji, wybrać 
opcję dodania zadania do Nozbe i podyktować je, a ono wyląduje 
w moich pojedynczych zadaniach w Nozbe i będzie na mnie czekać, jak 
skończę trening!

Oto moje przykładowe menu do przycisku Akcji na zegarku:
• dodaj zadanie do Nozbe,
• zacznij spacer,
• zacznij bieg,
• zacznij jazdę na rowerze,
• zacznij grę w tenisa,
• zacznij pływanie na basenie.
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Jak widzisz, przycisk Akcji na zegarku jest niesamowicie przydatny i dzięki 
niemu mogę mieć własne menu na zegarku, które mogę z czasem jeszcze 
bardziej dostosować do swoich potrzeb. Nawet dodałem opcję czytania 
Pisma Świętego na zegarku, bo okazuje się, że ten duży ekran Ultra jest cał-
kiem OK do czytania tekstów.

Dwa przyciski Akcji a jeden Skrót Siri, który je 
łączy!
Wprawdzie mam dwa urządzenia i dwa przyciski Akcji, ale na co dzień uży-
wam aż trzech urządzeń od Apple, bo przecież jestem #iPadOnly i pracuję 
na iPadzie. Postanowiłem zatem stworzyć jeden Skrót Siri, który wykrywa, 
na jakim jestem urządzeniu i wtedy zachowuje się w odpowiedni sposób.

Wygląda to mniej więcej tak:
• Jeśli jesteś zegarkiem (Skrót wykrywa urządzenie).
• To wtedy uruchom takie menu, gdzie masz takie opcje.
• W przeciwnym razie, sprawdź.
• Jeśli jesteś iPhone'em to sprawdź, w jakiej jesteś orientacji.
• Jeśli jesteś w poziomej, to uruchom aparat.
• W innym przypadku, niezależnie czy jesteś iPhone'em, czy iPadem, to po 

prostu uruchom menu.

Na iPadzie na głównym ekranie dodałem sobie po prostu duży widget ze 
skrótem Akcja, który wywołuje wirtualny przycisk akcji i daje mi dostęp do 
tych samych opcji, jakie mam na iPhonie w pozycji pionowej.

I ty możesz dostosować przycisk Akcji do Twoich 
potrzeb!
Zachęcam cię do tego! To wcale nie jest trudne, a bardzo satysfakcjo-
nujące. Przykładowy Skrót Siri, odnośniki do aplikacji Actions i linki do 

Wystarczy uruchomić przycisk Akcji, wybrać opcję dodania 

zadania do Nozbe i podyktować je, a ono wyląduje w moich 

pojedynczych zadaniach w Nozbe i będzie na mnie czekać, jak 

skończę trening!
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moich pozostałych Skrótów, takich jak Dziennik, Wdzięczność, Czytanie 
Pisma Świętego czy dodawanie zadań do Nozbe – wszystko znajdziesz 
pod adresem: michael.team/akcja

Zapraszam i daj mi znać na Twitterze/X czy na Mastodonie (@michael@
nozbe.com), jak tobie udało się skonfigurować twój przycisk Akcji, może 
podasz mi więcej pomysłów, jak to można jeszcze ulepszyć!

Mam nadzieję, że ten przycisk Akcji na twoim nowym iPhonie czy zegarku 
Ultra pomoże ci lepiej i skuteczniej ogarnąć ten ostatni miesiąc w roku 
i przygotowania do świąt Bożego Narodzenia. Wesołych, spokojnych 
i rodzinnych świąt życzę!
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Markę PSB Speakers poznałem niedawno, testując kolumny Passif 
50. Teraz dla odmiany dostałem ich słuchawki nauszne, konkretniej 
zaś M4U 8 MKII. Pod tą nazwą kryje się konstrukcja, która nie tylko 
wygląda intrygująco, ale też zaskakuje oferowanym dźwiękiem.

PAWEŁ HAĆ
@pawelhac

PSB M4U 8 MKII  |  Paweł Hać

PSB M4U 8 MKII

Audio
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Sprzęt PSB Speakers plasuje się na półce premium i, przynajmniej w przy-
padku Passif 50, okazuje się prezentować świetny stosunek ceny do jakości. 
W przypadku M4U 8 MKII jest podobnie, choć nie sposób nie zauważyć, że 
wiąże się to z pewnymi kompromisami, które jednak nie rzutują w żaden 
sposób na brzmienie. Słuchawki wyglądają bardzo dobrze, pałąk pokryto 
syntetyczną skórą z wyraźnym, podwójnym przeszyciem na górze, nausz-
niki również zrobiono z podobnego materiału. Wewnętrzna konstrukcja 
pałąka jest stalowa, natomiast pozostałe elementy zrobiono z niezłego 
plastiku. Ich spasowanie jest dobre, ale w niektórych miejscach, jak miejsce 
styku nausznika z wnętrzem pałąka, widać niedoskonałości – od produktu 
z tej półki oczekuję jednak nieco więcej. Spasowanie jest również dobre, 
choć przy rozkładaniu słuchawki wydają niepokojący dźwięk w ostatnim 
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momencie rozkładania nausznika. Począt-
kowo myślałem, że coś zepsułem, później 
przywykłem i zacząłem to ignorować. Wszyst-
kie przełączniki umieszczono na prawym 
nauszniku – wolałbym, by rozbito je na dwa, 
bo robi się tu całkiem tłoczno. Mamy tu 
włącznik, który załącza też ANC, jeśli przesu-
niemy go dalej, wychylny regulator głośności 
oraz drugi do przełączania utworów, przycisk 
do parowania przez Bluetooth, a także port 
USB-C. Dodatkowo na zewnętrznej części obu 
muszli znajdują się porty mini Jack 3,5 mm 
do podpięcia kabla, wystarczy, że zrobimy 
to z jednej, dowolnej strony. W komplecie 
dostajemy zresztą przewód zakończony 
z jednej stron wtykiem prostym, a z drugiej 
kątowym, przejściówkę z 3,5 mm do 6,3 mm, 
adapter samolotowy, a także kabel do łado-
wania. Nie zabrakło też etui – jest świetne, ma 
dużą, zapinaną na suwak, siatkową kieszeń na 
akcesoria, ponadto można do niego docze-
pić dołączony do kompletu karabińczyk. Nie 
jest przy tym przesadnie wielkie i dobrze 
leży w dłoni, bo pokryto je materiałem przy-
pominającym w dotyku gumę. W sprzedaży 
dostępne są dwie wersje: czarna oraz brą-
zowa. Tę pierwszą testowałem, natomiast 
druga wygląda na zdjęciach niezwykle intere-
sująco i chętnie zobaczyłbym ją na żywo.

Podobnie jak inne słuchawki, tak i M4U 
8 MKII do obsługi wymagają aplikacji na 
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smartfona. PSB Headphones służy przede 
wszystkim do kalibracji brzmienia. W czasie 
kilkuminutowego testu program sprawdza, 
czy słyszymy określone tony prawym i lewym 
uchem, by na tej podstawie skorygować 
brzmienie. Początkowo słuchałem ich bez 
kalibracji, później zaś z niej skorzystałem 
i poczułem subtelną, ale zauważalną różnicę 
na plus. Docierało do mnie więcej detali, 
które umykały przy pierwszym odsłuchu. 
Uprzedzam, że różnica nie jest kolosalna, 
natomiast to właśnie dla takich szczegółów 
brzmienia decyduje się na słuchawki z wyższej 
półki i dzięki kalibracji nawet mając niedosko-
nały słuch (a ma go większość ludzi), można 
cieszyć się pełnią ich możliwości. Apka ma też 
kilka innych standardowych funkcji: korektor 
graficzny, regulację i włączenie pass-through 
czy zmianę funkcji przycisków fizycznych. Ta 
ostatnia opcja nie jest często spotykana, a się 
przydaje, bo pass-through nie ma specjalnego 
przycisku, ponadto pod sporadycznie uży-
wany przeze mnie przycisk Bluetooth przypi-
sałem wyciszenie mikrofonu. M4U 8 MKII mają 
zarówno ANC, jak i wspomniane już pass-thro-
ugh. ANC jest dobre, choć nie wybitne, a przy 
całkowitej ciszy zauważalnie szumi. Podczas 
odtwarzania nie czuć tego, chyba że słuchamy 
utworów ze skromnym tłem. ANC przesuwa 
też lekko brzmienie ku wysokim tonom, co 
nieco zaskakuje, zwłaszcza jeśli często włą-
czamy i wyłączamy tę funkcję.
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Do komunikacji ze źródłem słuchawki mogą wykorzystywać Bluetooth 
z obsługą kodeków aptX HD oraz AAC, alternatywnie można też sko-
rzystać z przewodu USB bądź z mini Jack. Sam słuchałem głównie przez 
Bluetooth, zarówno ze względu na wygodę, jak i dobrą, trzymającą około 
25 godzin baterię. To wynik z wyłączonym ANC, po uruchomieniu go czas 
pracy spada do 18 godzin, jednak z uwagi na korzystanie z nich głównie 
w domu nie używałem tej funkcji zbyt długo. Za generowanie dźwięku 
odpowiadają 40-milimetrowe przetworniki dynamiczne, słuchawki mają 
konstrukcję zamkniętą. Tym, co zwraca na siebie uwagę, jest bardzo 
wyraźna góra, nawet lekko kłująca, szczególnie w rapie i ostrych sam-
plach, lepiej jest w rocku czy bluesie, czyli tam, gdzie dźwięk pochodzi 
z naturalnych źródeł. Wokale są dobre, o ile nie zahaczają o bardzo wyso-
kie rejestry, inaczej również potrafią zmęczyć po długim odsłuchu. Nie-
mniej w górnych pasmach słychać bardzo dużo detali, bez trudu można 
je wyodrębnić, gdzieniegdzie udawało mi się usłyszeć na przykład talerze, 
które na innym sprzęcie były niemal niesłyszalne. Solidna góra sprawdza 

Solidna góra sprawdza się również w muzyce poważnej   

– to właśnie jej słuchało mi się na PSB M4U 8 MKII najlepiej.
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się również w muzyce poważnej – to właśnie jej słuchało mi się na PSB 
M4U 8 MKII najlepiej. Środek okazał się świetny. Panuje tu doskonała 
separacja instrumentów, ale wokale wybijają się na pierwszy plan. Ich 
odwzorowanie jest fenomenalne, słychać każdy oddech, każde subtelne 
drganie. Bas natomiast bardzo fajnie uderza, zarówno miękko, odpowied-
nio długo, jak i krótko i mocno. Potrafi też przyjemnie narastać w tle, od 
niemal niesłyszalnego do niemal dudniącego.

PSB Speakers wyraźnie skupiło się na dźwięku – w M4U 8 MKII jest nie-
zwykle szczegółowy, słuchawki potrafią wydobyć detale, które trudno 
uchwycić na zbliżonym ceną sprzęcie. Ponadto dzięki kalibracji brzmią 
jeszcze lepiej, a konfigurowalne przyciski i interesujący design dodatkowo 
wyróżniają je pośród innych modeli. Jeśli zależy Wam na jakości dźwięku, 
a wykonanie ma mniejsze znaczenie, szczerze je polecam, bo pozwalają 
przeżywać muzykę jak mało które słuchawki.

PSB M4U 8 MKII   

• Design: 4,5/6
• Jakość wykonania: 3,5/6
• Oprogramowanie: 4,5/6
• Wydajność: 5,5/6

 Plusy:
• kalibracja brzmienia
• fizyczne sterowanie słuchawkami
• wyróżniające się wysokie tony

 Minusy:
• przeciętna jakość wykonania
• słyszalny szum po włączeniu ANC

Cena: 1899 PLN

Dostępne w... Top Hi-Fi & Video Design
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Stylizowanie sprzętu na urządzenia retro zawsze mniej lub bardziej 
było obecne w branży audio. JBL nawiązał do swoich urządzeń sprzed 
lat bardzo charakterystyczną maskownicą, ale i całe urządzenie 
wygląda, jak wyciągnięte z lat 70.

PAWEŁ HAĆ
@pawelhac

JBL Authentics 500 – nowoczesne retro  |  Paweł Hać

JBL Authentics 500 
– nowoczesne retro
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Seria głośników Authentics od JBL składa się z trzech modeli, oznaczo-
nych kolejno 200, 300 i 500. Ten środkowy jest urządzeniem przenośnym, 
200 to kompaktowy sprzęt do postawienia na biurku czy blacie kuchen-
nym, za to 500 jest już sporym, ale wciąż dającym się postawić choćby na 
komodzie urządzeniem audio o bardzo dużych możliwościach dźwięko-
wych. To właśnie ten model miałem okazję testować przez kilka tygodni. 
Jego zaokrągloną na bokach obudowę pokryto syntetyczną skórą, front 
otoczony jest z kolei jasnozłotą ramką. Głośniki przykrywa maskownica 
Quadrax, która natychmiast przyciąga wzrok. Na górze znalazło się jedynie 
pokrętło głośności oraz regulacji wysokich i niskich tonów, a także przyci-
ski Bluetooth i ulubionych. Górny panel jest lekko zatopiony w obudowie, 
wygląda świetnie, podobnie zresztą jak cała obudowa. Z tyłu umiesz-
czono dwa wyloty bass reflex, a także gniazdo zasilania („ósemka”), USB-C 
(wyłącznie do celów serwisowych), mini Jack oraz port Ethernet. Ponadto, 
przy górnej krawędzi znalazł się też wyłącznik mikrofonów. Jestem pod 
dużym wrażeniem tego, jak zgrabny i elegancki jest to sprzęt, zdecydowa-
nie zaprojektowano go tak, by zwracał na siebie uwagę.
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Do komunikacji JBL Authentics 500 wykorzystuje zarówno Bluetooth, mini 
Jack, jak i Wi-Fi lub Ethernet. Dwa pierwsze nie wymagają żadnej konfigu-
racji, natomiast aby uruchomić Wi-Fi, należy skorzystać z aplikacji JBL One. 
Jest bardzo prosta i wygodna – oferuje prosty, mający trzy suwaki korektor, 
który synchronizuje się ze stanem fizycznych pokręteł, co jest świetnym 
rozwiązaniem. JBL One pozwala skonfigurować Spotify Connect lub Tidal 
Connect, a także Asystenta Google lub Aleksę. Sprzęt ma mikrofony, które 
wychwytują głos nawet z daleka, przez co korzystanie z asystentów jest 
wygodne. Obsługuje też AirPlay 2 czy Chromecast. Bardzo ciekawa jest 
funkcja Moment, a więc przypisanie ulubionej playlisty czy stacji radiowej 
do przycisku ulubionych na obudowie – po wciśnięciu go natychmiast uru-
chamia się odtwarzanie wybranego źródła. Odrobinę szkoda, że przycisk jest 
tylko jeden, niemniej ich nadmiar psułby całkiem surową estetykę panelu 
sterującego. Apka ma też oczywiście podgląd odtwarzanej muzyki, aczkol-
wiek nie jest on zbyt przydatny. JBL Authentics 500 to najbardziej zaawan-
sowany model z tej linii produktów i jako jedyny oferuje Dolby Atmos. 
Załączane jest ono automatycznie po dostarczeniu odpowiedniej treści. 
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Przestrzeń jest odczuwalna i to pomimo ustawienia sprzętu w nieoptymal-
nym akustycznie miejscu. JBL Authentics 500 każdorazowo wykonuje kali-
brację, by dostosować się do warunków, dzięki czemu jego posiadacze będą 
mogli wykorzystać jego pełny potencjał, nawet jeśli nie będą zwracać uwagi 
na jego lokalizację.

JBL jest marką kojarzącą się obecnie z głośnikami przenośnymi i słu-
chawkami o raczej basowym i „imprezowym” brzmieniu. Authentics 
500 również może tak grać, ale z równą przyjemnością słuchałem na 
nim klasyki rocka, współczesnego rapu i muzyki poważnej. Wszystko 
dzięki takiemu banałowi, jak dwa fizyczne pokrętła, które błyskawicznie 
i zdecydowanie wygodniej niż jakakolwiek aplikacja pozwalają dopa-
sować brzmienie (testowy odsłuch robiłem na neutralnej korekcji). Nie 
bez znaczenia są też oczywiście zastosowane membrany: trzy 1-calowe, 
wysokotonowe, trzy 2,75-calowe, średniotonowe oraz jeden 6,5-calowy 
subwoofer, skierowany w dół, dodatkowo wsparty wspomnianym 

Górny panel jest lekko zatopiony w obudowie, wygląda świet-

nie, podobnie zresztą jak cała obudowa.
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podwónym bass reflex. Authentics 500 ma też 270-watowy wzmacniacz 
cyfrowy z DSP. Dźwięk, jaki generuje urządzenie, jest przede wszystkim 
przyjemny i łatwo przyswajalny. Góra jest odrobinę stępiona, ale tylko 
na tyle, by nie kłuła przy wyjątkowo wyrazistych i głośnych partiach. 
Ma dużo detali i dobrą separację, podobnie zresztą jak środek. Ten jest 
delikatnie mocniej wyeksponowany, ale nie dominujący; ta subtelność 
pozwala słuchać nieco ciszej i wciąż cieszyć się wszystkim, co nagrano 
w studiu. Miałem wysokie oczekiwania co do niskich tonów i się nie 
zawiodłem, tu dzieje się bowiem naprawdę dużo. Bez trudu wyciągniemy 
z urządzenia zarówno miękki, mocny i wprawiający wnętrzności w deli-
katne drżenie bas, jak i krótkie, zdecydowane, a czasem nawet twarde 
uderzenia. Basu nie ma jednak za dużo i, choć jest świetnie odwzoro-
wany i słyszalny, niczego nie zagłusza. Jeśli natomiast mamy ochotę na 
przejście w tryb imprezowy i przekręcenie pokrętła niskich tonów skraj-
nie w prawo, Authentics 500 odwdzięczy się bardzo dużą ilością basu, 

JBL One pozwala skonfigurować Spotify Connect lub Tidal Con-

nect, a także Asystenta Google lub Aleksę.
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ale wciąż nie dudnieniem – ten sprzęt 
naprawdę świetnie radzi sobie z dołem.

Mało który sprzęt zachwycił mnie 
ostatnio tak, jak JBL Authentics 500. To 
zarówno ozdoba salonu czy gabinetu, jak 
i źródło bardzo wysokiej jakości dźwięku. 
Dodatkowo opanowanie sterowania nim 
jest banalne, a implementacja najpo-
pularniejszych standardów streamingu 
oraz asystentów głosowych czyni z niego 
sprzęt niesamowicie praktyczny i bez-
obsługowy. Mam nadzieję, że wkrótce 
pojawi się też w innych wersjach kolo-
rystycznych, JBL pokazało bowiem, że 
potrafi zaryzykować, tymczasem obecnie 
wariant jest tylko jeden.

JBL       
Authentics 500    

• Design: 6/6
• Jakość wykonania: 6/6
• Oprogramowanie: 5/6
• Wydajność: 6/6

 Plusy:
• przykuwający wzrok design retro
• bardzo wygodna obsługa
• doskonałe brzmienie z bardzo różno-

rodnym basem

 Minusy:
• jedna wersja kolorystyczna
• tylko jeden przycisk ulubionych

Cena: około 2900 PLN
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Sprzęt dla graczy nie wyróżnia się wyłącznie diodami i designem. Sony, 
które od lat zajmuje się takimi urządzeniami, ma do tego zupełnie 
inne podejście. Przez ostatni miesiąc testowałem słuchawki INZONE 
H9 oraz INZONE Buds, czyli skrajnie odmienne w budowie, ale pod 
wieloma względami podobne sprzęty.

PAWEŁ HAĆ
@pawelhac

SONY INZONE H9 & INZONE Buds – nowa jakość gry  |  Paweł Hać

SONY INZONE H9 & INZONE 
Buds – nowa jakość gry
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Graczem jestem od zawsze i pomimo kilku przerw, do konsoli siadam czę-
sto. Odkąd gram w FPS-y online, słuchawki przeznaczone dla graczy są dla 
mnie podstawą, chodzi bowiem nie tylko o komfort, ale też zestaw oferowa-
nych funkcji i brzmienie. Sprzęt od Sony wydaje się naturalnym wyborem, 
zważywszy na to, że korzystam głównie z PlayStation 5, rzadziej siadając do 
MacBooka czy Logitech G Cloud bądź Switcha. Słuchawki z serii INZONE nie 
tylko nawiązują wyglądem do PlayStation, ale też dobrze się z nim integrują, 
choć sprawdzają się świetnie również z innym sprzętem. Do testu otrzy-
małem dwa modele: nauszne INZONE H9 oraz dokanałowe INZONE Buds. 
Postanowiłem połączyć ich recenzje, gdyż oba urządzenia mają sporo cech 
wspólnych, jak choćby dostępne wyłącznie na Windows oprogramowanie 
INZONE Hub, pozwalające na sterowanie korekcją dźwięku, dźwiękiem prze-
strzennym oraz funkcjami ANC i pass-through. Wspólne też są funkcje, takie 
jak dźwięk 360 czy Spatial Sound Personalizer, czyli aplikacja na urządzenia 
mobilne, pozwalająca na dostosowanie brzmienia do naszego kanału słu-
chowego. Ponadto oba modele występują w dwóch wariantach, a więc cał-
kowicie czarnym lub czarno-białym, oba też mają proste (choć nieco inne) 
wzornictwo, odbiorniki do komunikacji radiowej ze źródłem, wykonano je 
też z takiego samego, bardzo porządnego plastiku. Ich forma nie pozwala 
jednak traktować ich tak samo, bo o ile INZONE H9 to typowo domowe 
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słuchawki, to już INZONE Buds są nie tylko bardzo mobilne, to też można je 
bardzo wygodnie przełączać między źródłami.

SONY INZONE H9
Łatwiej zacząć od INZONE H9, bo tego typu słuchawek mamy na rynku 
całkiem sporo. Są to klasyczne, duże nauszniki, z obracającymi się w osi 
pionowej muszlami oraz z regulowanym pałąkiem i rozkładanym, zinte-
growanym mikrofonem. Sony zastosowało ciekawy zabieg, mianowicie by 
wyłączyć mikrofon, należy unieść go do pionu, nie ma do tego żadnego 
odrębnego przycisku. Bardzo mi to odpowiada, podniesienie mikrofonu 
to naturalny ruch, który wykonuję zawsze, gdy kończę grę czy wychodzę 
z lobby. Muszle mają obły, prosty kształt, jedynie w miejscu, gdzie łączą się 
z pałąkiem, zastosowano błyszczący plastik ze świecącym pierścieniem, 
który sygnalizuje stan pracy. Na prawej muszli umieszczono włącznik, przy-
cisk Bluetooth oraz przełącznik balansu dźwięku pomiędzy grą a czatem 
– to element działający wyłącznie na PlayStation. Na lewej muszli znalazło 
się natomiast pokrętło głośności, przełącznik ANC i pass-through oraz port 
USB-C do ładowania. Przyciski mają wyraźny skok, ale wydawany przez 
nie dźwięk kojarzy się z tańszymi konstrukcjami. Poduszki nauszników 
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są całkiem grube i mięsiste, zapewniają bardzo dobrą izolację pasywną, 
a także pozwalają skórze oddychać. Podobnie jest z poduszką na pałąku, ta 
również jest naprawdę spora. Ogólny komfort używania INZONE H9 oce-
niam bardzo wysoko, bo prócz dobrego dopasowania mają też niską wagę 
i bardzo sensownie rozmieszczone elementy sterujące.

Domyślnym sposobem komunikacji ze źródłem dźwięku jest wykorzystanie 
modułu radiowego, działającego na częstotliwości 2,4 GHz. Sony zdecydowało 
się na to rozwiązanie ze względu na znacznie mniejsze opóźnienia niż w przy-
padku Bluetooth, co w grach ma kolosalne znaczenie. Nadajnik dostarczany 
ze słuchawkami wygląda jednak nieco jak wyjęty z poprzedniej epoki, bo 
nie dość, że jest ogromny, to wykorzystuje do podłączenia do źródła USB-A. 
Gdyby był 2013 rok, nawet bym o tym nie wspomniał, jednak dekadę później 
stosowanie tego przestarzałego złącza jest już, delikatnie ujmując, uciążliwe. 
Odbiornik działa jednak wzorowo, po podłączeniu nie wymaga konfiguracji, 
a na PlayStation 5, na którym głównie korzystałem z INZONE H9, słuchawki 
automatycznie traktowane są jako domyślne wyjście dźwięku. Przy zmianie 
głośności jej poziom pokazywany jest w formie wskaźnika systemowego, 
a dzięki wspomnianemu już przełącznikowi balansu dźwięku gry i czatu 
można błyskawicznie przestawić je tak, jak tego potrzebujemy. To są oczy-
wiście funkcje dostępne wyłącznie na konsoli Sony. Ponadto obsługują one 
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Tempest 3D AudioTech i jest to doskonale 
słyszalne, zwłaszcza w tytułach multiplayer, 
gdzie czucie przestrzeni stanowi o wyniku 
meczu. W ostatnim DLC do Call of Duty… 
znaczy się, w Modern Warfare 3, nie mia-
łem problemu ze zlokalizowaniem źródła 
poszczególnych dźwięków, co kolosalnie 
ułatwiło grę. Dźwięk przestrzenny robi też 
robotę w tytułach single, niemniej tam 
jego rolą jest budowanie doznań (i z tym 
słuchawki też dają sobie radę doskonale). 
INZONE H9 mają też Bluetooth, co więcej, 
możemy jednocześnie korzystać z obu źró-
deł. To świetne rozwiązanie, jeśli podczas 
gry chcemy na przykład rozmawiać z kimś 
przez telefon czy słuchać muzyki albo 
innych treści ze źródeł niedostępnych bez-
pośrednio na konsoli.
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Choć testowałem różne słuchawki do grania, to żadne nie okazały się 
tak udane, jak INZONE H9. To sprzęt stworzony z myślą o graczach, a nie 
standardowe, muzyczne słuchawki, do których dorzucono mikrofon. Ten 
jest zresztą świetny, zbiera dokładnie to, co trzeba, a hałas otoczenia 
filtruje bardzo sprawnie. Nie bez znaczenia jest to, że znajduje się przed 
ustami i można wyregulować jego pozycję. Równie istotna jest bateria 
– ta według producenta wytrzymuje do 32 godzin, choć zakładam, że 
to wynik z wyłączonym ANC oraz pass-through. Sam na zmianę prze-
łączałem się między tymi dwoma trybami (by odpowiednio wyciszyć 
hałas remontów sąsiadów i słyszeć, czy dzieci się nie budzą) i obecnie 
nie wyobrażam sobie słuchawek do konsoli, które nie oferują tych funk-
cji. O ile ANC jest po prostu skuteczne, to moją uwagę zwróciło to, jak 
dużo dźwięku otoczenia przepuszcza pass-through – traktuję to jako 
dużą zaletę. Słuchawki mają w komplecie 1,5-metrowy kabel USB-A–
USB-C, jest więc wystarczająco długi, by zasilać je podczas grania na 
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PC, konsolę stawiamy raczej dalej od siebie. Co ważne, INZONE H9 nie 
są bardzo głośne i choć sam nie używałem ich zazwyczaj na więcej niż 
50–60% maksymalnej głośności, to zwróciłem na to uwagę. Nie sposób 
nie zatrzymać się na jakości brzmienia, bo jest nie tylko bardzo wysoka, 
ale też odmienna od tego, co oferują typowe konstrukcje gamingowe. Za 
generowanie dźwięku odpowiada para 40-milimetrowych przetworni-
ków. Producent nie pisze o nich wiele, niemniej słychać, że są wysokiej 
jakości. Brzmienie jest mniej więcej neutralne (a spodziewałem się raczej 
podbicia góry i środka), co czyni je zarówno uniwersalnymi, jak i mało 
męczącymi. Równie dobrze mi się w nich grało, co oglądało filmy. Ofe-
rują dużo detali, najwięcej na środku, scena jest szeroka, a bas bardzo 
przyjemny, ale nieprzesadnie rozciągnięty. Dość równa charakterystyka 
sprawia jednak, że niektóre dźwięki giną pośród innych, przez co można 
na przykład nie usłyszeć wyraźnie kroków przeciwników. Na ratunek 
przychodzi aplikacja INZONE Hub i jej korektor, o ile mamy pod ręką 
komputer z Windowsem.
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SONY INZONE Buds
W przypadku INZONE Buds dużo bardziej czuć, że mamy do czynienia ze 
sprzętem gamingowym. Zdradza to choćby niewielki nadajnik radiowy, 
umieszczony pomiędzy słuchawkami w etui. Same słuchawki również są 
odrobinę większe niż nastawione na odsłuch muzyki konstrukcje, choć 
w jednokolorowej, czarnej wersji nie rzucają się mocno w oczy (tu również 
dostępna jest wersja czarno-biała). Etui zrobiono z matowego plastiku, 
podobnie zresztą jak słuchawki i nadajnik, pchełki mają jednak błyszczące, 
czarne panele na zewnątrz. Wizualnie nic więcej ich nie wyróżnia, co mi 
się podoba. Wchodzą one dość głęboko do ucha, co również należy uznać 
za zaletę, choć ich dopasowanie jest oczywiście indywidualną sprawą. 
W komplecie dostajemy standardowe gumowe końcówki w czterech roz-
miarach, więc powinniśmy znaleźć takie, które będą pasować. Zrobiono 
je z tworzywa wysokiej jakości, są przyjemnie elastyczne i dobrze izolują 
dźwięk otoczenia. Do ładowania etui służy USB-C, nie wspiera ono stan-
dardu Qi. Same słuchawki wytrzymują do 12 godzin pracy bez ładowania 
(z wyłączonym ANC), co jest rekordowo długim czasem, etui pozwala 
wydłużyć go o kolejne 12 godzin.

W przeciwieństwie do INZONE H9 model INZONE Buds wykorzystuje do 
komunikacji nadajnik z USB-C, który dodatkowo jest znacznie mniejszy. 
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To w nim tkwi siła tego sprzętu, bo korzystając z wielu źródeł, przepięcie 
nadajnika z jednego portu do drugiego jest znacznie szybsze niż parowa-
nie. Nadajnik ma suwak ustawiany w pozycji PC lub PS5/MOBILE i działa 
on dokładnie tak, jak wskazuje opis. Słuchawki nie wymagają konfigura-
cji i działają praktycznie ze wszystkim, od PlayStation, przez MacBooka 
po Logitech G Cloud. Podobnie jak w przypadku innych urządzeń z serii 
INZONE, oprogramowanie na PC pozwala je mocniej skonfigurować, 
a oprócz brzmienia da się też przypisać funkcje do pojedynczego, podwój-
nego i potrójnego dotknięcia obudowy. Sterowanie jest w pełni dotykowe 
i sprawdza się dobrze, panele wykrywające palec nie pokrywają całej obu-
dowy, jest przestrzeń, którą można docisnąć, jeśli słuchawki wysuną się 
z uszu. Na prawej słuchawce mamy regulację głośności, na lewej przełącza-
nie między ANC i pass-through oraz wyłączanie mikrofonu. Po kilku dniach 
przyzwyczajania się nie zdarzało mi się pomylić funkcji czy wywołać któ-
rejkolwiek z nich przypadkiem. Sony chwali się też dobrymi mikrofonami, 
które wspierane są przez AI. Ma to na celu wyodrębnienie naszego głosu 
i wyciszenie dźwięków otoczenia. W praktyce działa to dobrze, ale umiesz-
czony blisko ust mikrofon zawsze sprawdzi się lepiej. Niemniej, wciąż 
jakość robi bardzo dobre wrażenie.
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O ile brzmienie INZONE H9 zdecydowanie 
się wyróżniało, to w przypadku INZONE 
Buds jest po prostu dobre. Charaktery-
styka jest podobna do tej w nausznym 
modelu, mamy więc zbalansowane 
brzmienie, bez sztucznego podbicia 
któregokolwiek z pasm. Przestrzeń jest 
dobra (choć dźwięk jest bardziej skupiony 
niż w INZONE H9), podobnie zresztą jak 
szczegółowość brzmienia. Niskie tony 
wypadają bardzo dobrze, mogłyby jednak 
wybrzmiewać nieco dłużej. Środek ma 
dobrą separację, podobnie góra – oba te 
pasma zestrojono bardziej pod odsłuch 
muzyki niż granie, ale mam wrażenie, że 
dla odmiany to właśnie w INZONE Buds 
dźwięki otoczenia podczas rozgrywki są 
lepiej słyszalne i łatwiejsze do rozróżnie-
nia. Konieczność korzystania z nadajnika 
USB-C sprawia, że INZONE Buds nie są aż 
tak uniwersalne, niemniej zostały moimi 
ulubionymi słuchawkami do grania mobil-
nego, o ile tylko urządzenie ma odpo-
wiedni port, by je podpiąć.
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Podsumowanie
Sony dostarczyło graczom sprzęt, który nie dość, że jest ładny, to zapro-
jektowano go z pomysłem i nie zapomniano o jakości brzmienia. INZONE 
H9 to doskonałe słuchawki do długich sesji multiplayer, choć sprawdzą 
się też w bardziej kinowych zastosowaniach. Dodanie Bluetooth czyni je 
jeszcze bardziej uniwersalnymi. W przypadku INZONE Buds dostajemy 
natomiast świetny zestaw do konsol przenośnych, ale działający też 
z chyba każdym innym wyposażonym w USB-C urządzeniem. Ponadto 
oba modele mają doskonałe baterie i świetnie współpracują z konsolami 
Sony. Nawet jeśli z nich nie korzystamy, warto zainteresować się serią słu-
chawek INZONE – to nowa jakość grania, zdecydowanie.

INZONE H9    
• Design: 5/6
• Jakość wykonania: 4,5/6
• Oprogramowanie: 4/6
• Wydajność: 6/6

 Plusy:
• wygodne w obsłudze
• świetne odwzorowanie przestrzeni
• bardzo dobra jakość dźwięku

 Minusy:
• odbiornik z przestarzałym USB-A
• INZONE Hub wyłącznie na Windows

Cena: około 1200 PLN

INZONE Buds   
• Design: 4,5/6
• Jakość wykonania: 5/6
• Oprogramowanie: 4/6
• Wydajność: 5,5/6

 Plusy:
• doskonała bateria
• działają ze wszystkim
• komfort noszenia

 Minusy:
• INZONE Hub wyłącznie na Windows

Cena: około 1000 PLN
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W ramach upgrade’owania i zmian w moim audio setupie 
gamingowym do testów dojechały dwa znakomite i gorąco polecane 
przez audiofilów DAC od AudioQuest – DragonFly Red i nowszy 
– Cobalt. Czy to będzie złoty środek?

WOJTEK PIETRUSIEWICZ

Nowy setup audio dla gamingu (cz. 2) AudioQuest DragonFly Red vs. Cobalt  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n

Nowy setup audio dla 
gamingu (cz. 2) AudioQuest 
DragonFly Red vs. Cobalt
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Większość PC-tów ma słabe karty muzyczne. 
Nie chodzi o same układy montowane na pły-
cie głównej, tylko o to, jak poprowadzone są 
kable, gdzie są złącza, jak to wszystko ze sobą 
działa i jakiej jest to jakości. Dla przykładu, 
na mojej płycie głównej i obudowie, które 
były jednymi z droższych dostępnych, kable 
i złącza są tak podłej jakości, że nawet gdyby 
DAC kosztowałby milion dolarów, to dźwięk 
byłby gorszy niż Kasprzak odbierający stację 
radiową z innego województwa. U mnie skoń-
czyło się to tym, że karta muzyczna została 
wyłączona w BIOS-ie, a ja korzystam z cyfro-
wych rozwiązań podłączanych przez USB, 
o których wspominałem w pierwszej części tej 
serii, opublikowanej w iMagazine 11/2023.

DragonFly Red i Cobalt to bardzo podobne 
urządzenia, które różnią się zastosowaną elek-
troniką – DAC wymieniono z ESS ES9016 w Red 
na ESS ES9038Q2M w Cobalt, mikrokontroller 
z PIC32MX270 na PIC32MX274, który przyspie-
sza przetwarzanie o 33% i dodano specjalne 
filtrowanie zasilania, co zwiększa dynamikę, 
scenę dźwiękową oraz emocjonalny wpływ 
muzyki na słuchacza. Na koniec jeszcze zostaje 
filtr roll-off, który w Cobalt daje bardziej natu-
ralne brzmienie, dzięki łagodniejszemu nachy-
leniu jego krzywej z wolniejszym zanikaniem.

Oba urządzenia są prawie identyczne, ale 
elektronikę Cobalta udało się zmieścić 
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w mniejszej obudowie – Red ma wymiary 12 × 19 × 62 mm, a Cobalt 12 
× 19 × 57 mm. W praktyce wyglądają jak prostokątne pendrive’y, które 
po prostu wkładamy do dowolnego portu USB-A. Cobalt dodatkowo 
ma w komplecie wysokiej jakości przejściówkę na USB-C. Na drugim 
końcu urządzeń jest 3,5 mm port słuchawkowy, do którego możemy 
wpiąć odpowiednie słuchawki. Przy takiej klasie urządzeń warto podłą-
czyć porządne słuchawki i takie rzeczywiście dają najlepsze efekty, np. 
B&O H6 czy Beyerdynamic DT 770 Pro.

Skok jakości audio przy takim DAC z dobrymi słuchawkami jest prze-
ogromny. Dosłownie: przepaść. Całość ma jednak jedną wadę przy 
gamingu, jeśli chcemy się komunikować z innymi przez Discorda czy 
innego TeamSpeaka – DragonFly nie obsługuje TRRS, czyli musimy mieć 
osobny mikrofon na osobnym interfejsie audio lub złączu USB. DragonFly 
oczywiście nie został stworzony do zaspokojenia moich potrzeb gamingo-
wych, więc nie jest to sprawiedliwe wymaganie, ale zwracam na to uwagę, 
wymaga to bardziej skomplikowanego setupu, jeśli ktoś chce akurat tak go 
wykorzystać. W każdym innym przypadku nie będziecie żałowali wyboru.

Moja jedyna uwaga do tych urządzeń jest obecnie taka, że powinny być 
dostępne również w wydaniu na USB-C, aby można było sobie wybrać 
port, z którego będziemy częściej korzystali. To może mieć szczególne 
znacznie dla użytkowników smartfonów i laptopów, w których dzisiaj 
przede wszystkim i często wyłącznie znajdziemy porty nowszego typu.
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Ponieważ oba modele DragonFly – Red i Cobalt – wspierają hi-res audio 
(do 24-bit i 96 kHz), to nie odpuściłem i sprawdziłem, jak wygląda współ-
praca z Apple Music w Lossless, na Macu i iPhonie. Jako ciekawostkę jeszcze 
podpowiem, że kolor LED logotypu na obudowie oznacza format odtwa-
rzanego audio:

• DragonFly Red: czerwony = oczekiwanie; zielony = 44,1 kHz; niebie-
ski = 48 kHz; bursztyn = 88,2 kHz; fuksja = 96 kHz; fioletowy = MQA.

• DragonFly Cobalt: czerwony = oczekiwanie; zielony = 44,1 kHz; niebieski 
= 48 kHz; żółty = 88,2 kHz; jasnoniebieski = 96 kHz; fioletowy = MQA.

Miło mi potwierdzić, że wszystko działa prawidłowo i wystarczy urucho-
mić bezstratną jakość w Apple Music, aby wyciągnąć wszystko, co się da 
z dostępnej nam muzyki.

Niestety DragonFly nie znalazł u mnie miejsca w setupie gamingowym, ale 
tylko przez brak wsparcia mikrofonu i wtyków TRRS. Czekam więc niecier-
pliwie na to wsparcie…
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Jabra – firma, która kojarzy mi się z korporacją i systemami 
wideorozmów w call center, gdzie wiele osób rozmawia w jednym 
czasie przez systemy nagłowne. Tym razem do testów dostałem 
zupełnie inny produkt. Słuchawki, na których opakowaniu jest napis: 
„Najlepsze bezprzewodowe słuchawki do biegania”. Ja coraz mniej 
biegam, ale coraz więcej słucham. 

Elite 8 Jabra

Elite 8 Jabra  |  Adalbert Freeman

ADALBERT FREEMAN
@FreemanAdalbert
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Opakowanie jest niewielkie, ale ładnie zapro-
jektowane. Z przewagą kolorów szarych prze-
łamanych żółtym. Mamy na nim oznaczenie 
systemu dźwięku przestrzennego Dolby 
Audio oraz poziomu redukcji szumów. W skali 
zaproponowanej przez Jabra mamy 3. poziom 
na 4. Oznaczony jest jako adaptacyjny, 
hybrydowy system redukcji szumów. Na ple-
cach opakowania mamy pokazane, co jest 
w pudełku oraz z jakimi systemami możemy 
je sparować. 

W pudełku oprócz sloganów, że zeskanowano 
62 tys. uszu, by słuchawki były najlepiej dopa-
sowane do ciebie, mamy wkładkę, na której 
jest instrukcja łączenia i najkrótsza instrukcja 
obsługi, jaką widziałem. Jest jednak czytelna 
i zrozumiała. Duży plus, bo sama instrukcja to 
jedno, a obsługa to drugie. W zestawie mamy 
trzy rodzaje gumek, by dopasować wybrane 
do swoich uszu. Mnie przypasowały te już 
założone, średniej wielkości. Mamy też mały 
kabel USB-C do ładowania. 

Są to słuchawki „pchełki” w opakowaniu, 
które jest też ładowarką. Pudełeczko jest 
niewiele większe od Apple AirPods Pro. 
W ładnym granatowym kolorze, tak samo jak 
słuchawki. Guma czy też tworzywo, z jakiego 
są wykonane, jest bardzo miłe w dotyku, 
takie lekko welurowe. Producent nazywa to 
„płynną gumą silikonową”. 
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Przy parowaniu z iPhone’em system wykrył, 
że nie mam aplikacji Jabra Sound+ i popro-
sił o doinstalowanie. Aplikacja pozwala na 
dopasowanie ustawień do swoich preferencji. 
Ma też wbudowany moduł z presetami oraz 
music equalizer. Ja u siebie połączyłem słu-
chawki ze Spotify. 

Włączyłem muzykę. Tu szczęka mi opadła. Nie 
mam słuchu absolutnego i nie silę się na bycie 
recenzentem sprzętu muzycznego, jednak 
lekko się zdziwiłem. Do tej pory używałem 
kilku słuchawek dousznych, jednak moim 
systemem porównawczym jest Apple Airpods 
Pro 2. Do aktywności używam Apple Airpods 
3. Tu muszę powiedzieć, że muzyka z Jabra 
8 Active jest genialna. Odpaliłem słuchawki 
wieczorem i nagle zrobiła się 3:00 w nocy, bo 
chciałem słuchać cały czas swojej muzyki. 
Brzmią zupełnie nie jak zestaw nauszny i to 
mnie zauroczyło. Przy słuchaniu w domu 
wyłączyłem redukcję szumów, bo jednak było 
słychać delikatną „poświatę szumu”. Dźwięk 
jest pełen, ładnie zbalansowany, wyraźny bas, 
ale niezagłuszający pasma średnich tonów. 
Wokal jest dobrze zaakcentowany. Wysokie 
dźwięki są przyjemne, niezbyt męczące. Dla 
siebie wybrałem preset Smooth. Najbardziej 
mi pasuje. Mamy wrażenie, że dźwięk dzięki 
Dolby Audio nie jest umiejscowiony bezpo-
średnio w uszach, ale wybrzmiewa wokoło. 
Dzięki temu nie męczymy się podczas gło-
śnego lub długiego używania słuchawek. 
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Słuchawki mają wbudowane 6 mikrofo-
nów. Nie miałem możliwości zbyt dużo 
przez nie rozmawiać, ale przy testowej 
rozmowie byłem bardzo wyraźnie sły-
szany, mimo że rozmawiałem, będąc 
na zewnątrz. Mamy tu też wbudowaną 
ochronę przed wiatrem, działa także algo-
rytm redukujący hałas. 

Czas wybrać się z nimi pobiegać i na 
rower. Słuchawki siedzą w uszach bardzo 
pewnie. Materiał, z którego są wykonane, 
bardzo dobrze przylega do ścian ucha 
i nawet gdy jechałem po nierównościach 
czy biegałem po lesie, siedziały pewnie 
i nie miałem wrażenia, że mogą mi wyle-
cieć. Tu na pewno sprawdziły się lepiej 
niż Apple Airpods Pro, które ciągle mi 
wypadają, nawet podczas niewielkiego 
ruchu. Słuchawki są odporne na wodę, 
pot i chciałoby się powiedzieć, że na łzy, 
ale bardziej na pył. Nie musimy się wiec 
martwić, czy nie uszkodzą nam się, gdy 
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trenujemy w różnych trudnych atmosferycznych. Jestem przeciwnikiem 
redukcji hałasu, jeżdżąc czy biegając, jednak tu spokojnie możemy mieć ją 
włączoną – mamy wycinanie hałasu, wiatru czy tła, a nie odcinają nas cał-
kowicie od dźwięków świata zewnętrznego. Jabra nazywa to HearThrough 
– neutralizacja szumu wiatru z możliwością słyszenia świata zewnętrznego, 
jednoczenie z redukcją zakłóceń powodowanych przez wiatr. Dzięki temu 
mamy czysty i ostrzejszy dźwięk podczas treningu. 

Praca słuchawek na baterii jest długa, nie udało mi się ich rozładować pod-
czas nawet swoich sobotnich długich treningach rowerowych. Taki trening 
u mnie trwa od 4 do 5 godzin. Spokojnie wystarczyły mi i miałem jeszcze 
zapas. Według producenta powinny z ładowaniem z etui wystarczyć na 32 
godziny. Ja nie rozładowałem ich do tego stopnia ani razu. 

Jabra 8 Active to świetne słuchawki nie tylko do biegania czy jazdy rowe-
rem. Dla mnie to świetne słuchawki do słuchania muzyki. Lepiej mi leżą 
w uszach niż produkty Apple. Dźwięk jest zdumiewająco dobry. Są to 
słuchawki, które śmiało można polecić wszystkim do aktywności, ale 
i do podróży, bo dzięki aktywnej redukcji hałasu odizolują nas do świata 
zewnętrznego, nie pozbawiając jednak reagowania na dźwięki zewnętrzne. 
Dodatkowo są ładne i miłe w dotyku, co dla mnie również jest ważne. 
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Oferta kamer internetowych Creative jest szeroka, producent 
ma zresztą sporo doświadczenia w tworzeniu tego typu sprzętu. 
Najnowszy produkt w ofercie trudno jednak nazwać kamerą, bo Live! 
Meet 4K to całkiem zaawansowane urządzenie do telekonferencji.

PAWEŁ HAĆ
@pawelhac

Creative Live! Meet 4K – nowe spojrzenie na spotkania  |  Paweł Hać

Creative Live! Meet 4K 
– nowe spojrzenie na spotkania
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Gdyby zasłonić obiektyw, Live! Meet 4K wyglądałaby jak głośnik. Wysoka 
na około 25 cm obudowa w niemal dwóch trzecich wysokości jest pokryta 
z każdej strony tkaniną, zasłaniającą głośniki. Wyżej obudowę zrobiono 
z matowego, grafitowego plastiku, który z jednej strony ma spory obiek-
tyw. Górny panel jest płaski, otoczono go zmieniającym kolor pierścieniem, 
tu też znalazły się cztery mikrofony i dotykowe przyciski do sterowania 
funkcjami AI, włączające i wyłączające obraz oraz dźwięk, a także sterujące 
głośnością. Na dole umieszczono natomiast gniazdo zasilające (kamera 
wymaga osobnego, wpiętego do gniazdka zasilacza) oraz port USB-C do 
komunikacji. Spód pokryto gumą, ponadto urządzenie jest na tyle ciężkie, 
że nie ma szans, by przypadkiem przesunęło się na blacie. W komplecie 
dostajemy pilot, który prócz powielania funkcji z panelu dotykowego 
pozwala też ustawić wycinek kadru, regulować zoom i jasność. Live! Meet 
4K wygląda bardzo nowocześnie i świetnie komponuje się z MacBookiem 
w kolorze Space Gray, choć bliższa mu platforma Windows. Wyłącznie na 

Live! Meet 4K jest kompatybilna z macOS i Windows bez żadnej 

konfiguracji, bez trudu korzystałem z niej też na iPadzie.
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niej dostępne jest bowiem oprogramowanie, które pozwala wykorzystać 
pełny potencjał sprzętu.

Live! Meet 4K jest kamerą E-PTZ, który to skrót rozwija się do electronic 
pan-tilt-zoom. Oznacza to, że obiektyw jest nieruchomy, ale matryca ma 
dużą rozdzielczość, przez co skupienie na wycinku obrazu realizowane 
jest w pełni elektronicznie. Creative chwali się zastosowaniem w kame-
rze matrycy CMOS Sony STARVIS IMX415, pozwalającej rejestrować obraz 
w jakości 4K, a jednocześnie dając pole manewru wspomnianemu auto-
matycznemu kadrowaniu. Creative wprowadziło trzy tryby pracy kamery, 
oprócz statycznego obrazu wykorzystującego pełną rozdzielczość 
matrycy mamy też śledzenie twarzy oraz sylwetki. Dodatkowo tryby te 
można wywołać gestami pokazanymi przed kamerą. To bardzo wygodne 
i działa praktycznie zawsze. Live! Meet 4K jest kompatybilna z macOS 
i Windows bez żadnej konfiguracji, bez trudu korzystałem z niej też na 
iPadzie. Kamera oferuje siedmiokrotny zoom cyfrowy, sterowany ręcznie 
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za pomocą pilota lub automatycznie, 
podczas śledzenia. Oprócz tego oferuje 
bardzo szerokie pole widzenia, kąt to 115 
stopni – dzięki temu jeszcze efektywniej 
może automatycznie kadrować. Ponadto 
bardzo dobrze zbiera dźwięk dzięki czte-
rem parom mikrofonów, nie tylko robi to 
z każdej strony, ale też z odległości kilku 
metrów, co wystarczy na każde spotkanie, 
ale i przechadzkę po pokoju podczas roz-
mowy. Urządzenie ma też głośnik, który 
w zupełności wystarcza do telekonferen-
cji – jest głośny, a jego charakterystyka 
wyróżnia właśnie głos.

Użytkownicy Windows mogą skorzy-
stać z aplikacji SmartComms Kit, która 
pozwala korzystać z dodatkowych, dobrze 
działających funkcji. Program potrafi auto-
matycznie wyciszyć mikrofon, gdy nie 
mówimy, co eliminuje wszelkie drobne 
hałasy z tła. Ponadto ma też funkcję 
NoiseClean, zarówno dla audio wycho-
dzącego, jak i przychodzącego. Dla każdej 
z nich można osobno ustawić czułość, 
by nie działała zbyt agresywnie. Ponadto 
jedynie w aplikacji da się dokładnie skon-
figurować obraz wychodzący z kamery, 
prócz jasności (sterowanej też pilotem) 
mamy też kontrast, balans bieli, ekspozy-
cję, barwę, kompensację podświetlenia 
i kontrolę migotania. Głośnik ma mniej 
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ustawień, wybieramy dla niego jedynie jakość odtwarzania, analogicznie 
w przypadku mikrofonu do wyboru jest jakość nagrywania. Live! Meet 
4K ma naprawdę dużo ustawień, do których dostęp jest ograniczony dla 
użytkowników urządzeń innych, niż te z Windowsem. To moim zdaniem 
ogromne niedopatrzenie.

Nowa kamera Creative jest bez wątpienia najciekawszym sprzętem tego 
typu, jaki testowałem. Live! Meet 4K oferuje nie tylko świetny obraz 
i dźwięk, ale też śledzenie twarzy, które dzięki matrycy o wysokiej roz-
dzielczości i obiektywowi o szerokim polu widzenia bardzo dobrze się 
sprawdza. Inteligentne funkcje takie jak wyciszanie hałasu tła czy auto-
matyczne sterowanie mikrofonem też się przydają i działają dobrze, ale 
użytkownicy macOS mogą jedynie obejść się smakiem. To chyba naj-
większa wada tego urządzenia.

Creative Live!   
Meet 4K  

• Design: 5/6
• Jakość wykonania: 5/6
• Oprogramowanie: 3/6
• Wydajność: 5/6

 Plusy:
• świetny obraz i dźwięk
• funkcje śledzenia
• automatyczne wyciszanie 

dźwięku tła i mikrofonu

 Minusy:
• brak oprogramowania Smart-

Comms Kit na macOS

Cena: około 1400 PLN
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Wczoraj rozpakowałem i rozpocząłem konfigurację najnowszego 
iMaca (late 2023), wyposażonego w Apple M3. Oto jego specyfikacja 
oraz wyniki kilku wstępnych benchmarków…

Sprzęt

WOJTEK PIETRUSIEWICZ

iMac (late 2023) z Apple M3 – rozpoczynamy testy i pierwsze benchmarki  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n

iMac (late 2023) z Apple M3 
– rozpoczynamy testy 
i pierwsze benchmarki
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Specyfikacja i cena
Testowa konfiguracja idealnie wpisała się 
w taką, którą większość z nas powinna 
wybrać. Do naszej dyspozycji oddano 
model z topowej bazowej konfiguracji 
z kilkoma zaznaczonymi dodatkowymi 
opcjami – dodatkowym RAM i akceso-
riami. Ten pierwszy podniesiono do opty-
malnego kompromisu, czyli 16 GB RAM.

Sam SoC w testowej wersji ma więcej 
rdzeni GPU – bazowy M3 w iMacu ma 
8-rdzeniowy CPU i 8-rdzeniowy GPU, 
a dwie wyższe konfiguracje mają wersję 
M3 z 10-rdzeniowym GPU.

Chciałbym jednak wyraźnie zaznaczyć, że 
ceny RAM u Apple’a są całkowicie ode-
rwane od rzeczywistości i nabijanie klien-
tów w butelkę naprawdę nie jest miłym 
wrażeniem.
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W pełni bazowy iMac ma 256 GB SSD, ale topowa, testowa baza ma już 
domyślnie 512 GB. Dla wielu pewnie będzie to zbędne, ale warto zawsze 
mieć dwukrotnie większy SSD, niż rzeczywiście potrzebujemy.

Ta konfiguracja to koszt 11099 PLN – baza kosztuje 9899 PLN, dopłata do 
16 GB RAM to 1200 PLN i jeszcze są opcjonalne akcesoria, czyli dopłata 
do Magic Mouse i Magic Trackpad to 649 PLN. Realnie polecam sam 
Magic Trackpad za dodatkowe 250 PLN, bo Magic Mouse to nadal ergo-
nomiczny koszmar. Wyższa konfiguracja oznacza również, że zasilacz do 
komputera ma wbudowany port Ethernet, który pozwala na stabilniejsze 
połączenie z internetem.

Pierwsze wrażenia
Od razu na wstępie zaznaczę, że iMac jest nieergonomiczny pod wzglę-
dem jego nóżki i wysokości ekranu. Niezależnie czy biurko ustawię 
w pozycji stojącej czy siedzącej, nie jestem w stanie poprawnie ustawić 
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sobie ekranu, aby nie męczyć szyi. 
Realnie więc musimy coś pod niego 
podstawić…

Twelve South ma w swojej ofercie kilka rze-
czy, które być może Wam pomogą w tym 
względzie. Alternatywnie polecam dodat-
kową podstawę z książek lub pudełek.

Powyżej macie jeszcze sneak peek tego, 
jak cienki jest to komputer, np. porów-
nując go z czerwonym kablem XLR czy 
ramieniem pod mikrofon i kamerę. Przy-
pomnę też, że na plecach iMaca w wersji 
tańszej są tylko dwa porty Thunderbolt 
/ USB4. Wersja testowa ma dodatkowo 
dwa porty USB3 ze złączem USB-C.

W pudełku jeszcze znajdziemy śliczne 
kolorowane pod kolor komputera ple-
cione kable z USB-C do … Lightning (po 
prawej na brzegu ekranu; klawiatura pod-
łączona jest białym plecionym kablem 
USB-C do USB-C). Kabel jest jeden 
i używamy go tylko przy pierwszym 
podłączeniu każdego akcesorium celem 
sparowania urządzenia, aby nie robić 
tego ręcznie przez Bluetooth. Mamy 
2023 rok, czas iPhone’ów z USB-C i uwa-
żam, że akcesoria również powinny już 
mieć ten nowy standard, tym bardziej, 
że wtedy kolorowe kable byłyby chętnie 
kupowane przez właścicieli iPhone’ów 15.
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SSD
512 GB SSD tutaj daje radę, pomimo że daleko mu do wyników 2 TB SSD 
w Macu Studio.

AmorphousDiskMark pokazuje bardzo zbliżone wyniki do MacBooka Pro 
z M2 Pro z 512 GB SSD, którego testowałem 8 miesięcy temu.
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Geekbench 6
Wyniki Geekbench 6 są kalibrowane względem wyniku bazowego 2500 
(co jest wynikiem Intel Core i7-12700). Wyższe wyniki są lepsze, przy czym 
podwójna ocena oznacza podwójną wydajność.

Szczegóły techniczne

Geekbench 6 Single-Core Multi-Core
iPad Pro 11”, Apple M1 8-core CPU (4+4), 8-core GPU (2021) 2190 7920

MacBook Pro 14”, Apple M1 Pro 10-core CPU (8+2), 16-core GPU (late 2021) 2403 12343

MacBook Pro 14”, Apple M2 Pro, 10-core CPU (6+4), 16-core GPU (early 2023) 2658 11962

MacBook Air 15”, Apple M2, 8-core CPU (4+4), 10-core GPU (mid 2023) 2582 9896

Mac Studio, Apple M2 Max, 12-core CPU (8+4), 38-core GPU (mid 2023) 2802 14944

iMac, Apple M3, 10-core CPU (4+4), 10-core GPU, (late 2023) 3007 11649

Geekbench 6 OpenCL Metal
iPad Pro 11”, Apple M1, 8-core CPU (4+4), 8-core GPU (2021) — 32309

MacBook Pro 14”, Apple M1 Pro, 10-core CPU (8+2), 16-core GPU (late 2021) 40753 67418

MacBook Pro 14”, Apple M2 Pro, 10-core CPU (6+4), 16-core GPU (early 2023) 43296 73845

MacBook Air 15”, Apple M2, 8-core CPU (4+4), 10-core GPU (mid 2023) 27805 45295

Mac Studio, Apple M2 Max, 12-core CPU (8+4), 38-core GPU (mid 2023) 85264 144961

iMac, Apple M3, 10-core CPU (4+4), 10-core GPU (late 2023) 30415 47361

CPU

Compute
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Bardzo ciekawy byłem nie tylko samych wyników dwóch benchmarków, 
które normalnie powodowały, że wentylatory w Macach wyły, ale również 
systemu chłodzenia nowego iMaca z Apple M3. Nie spodziewałem się 
jednak tego…

iMac (late 2023) z Apple M3 
– iMag Final Cut Pro Benchmark 
i Lightroom Benchmark

WOJTEK PIETRUSIEWICZ

iMac (late 2023) z Apple M3 – iMag Final Cut Pro Benchmark i Lightroom Benchmark  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n
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Ważne
Ważną nowością jest zmiana w benchmarku LR Import. Dotychczas impor-
towałem zdjęcia z karty SD do Lightrooma Classic, ale od dzisiaj to uległo 
zmianie – teraz zdjęcia są kopiowane na Biurko komputera, czyli na jego 
wewnętrzny SSD, a potem w LR, w oknie dialogowym Import, wybierana 
jest opcja Kopiuj oraz generowane są podglądy 1:1. Samo kopiowanie, ze 
względu na cechy APFS, powinno być natychmiastowe i realnie powin-
niśmy tylko mierzyć czas wygenerowania podglądów. Chciałem jednak 
pozostawić funkcję kopiowania, dlatego nie skorzystałem z funkcji Dodaj 
do biblioteki.

To wszystko oznacza, że wyników LR Import v1 nie można porównywać do 
LR Import v2.

iMAG FINAL CUT PRO BENCHMARK

Specyfikacja
Final Cut Pro jest oczywiście zoptymalizowany pod macOS-a i Maki oraz 
nie wątpię, że Apple dołożyło wszelkich starań, aby wzorowo pracował na 
wszystkich odmianach Apple M1 i M2. To oczywiście działa przede wszyst-
kim na korzyść klientów, którzy już dzisiaj zdecydują się przesiąść na nową 
generację Maków, opartych o ARM.

Pliki
• Klip 4K 60 fps HDR w 10-bitowym HEVC (H.265) z iPhone’a 12 Pro Max 

– 31,15 s.
• Klip 4K 30 fps SDR w 8-bitowym AVC z DSLR Canona – 2:14,15 s.
• Klip 1080p 30 fps HDR w 10-bitowym HEVC (H.265) z iPhone’a 12 Pro Max 

– 3:42,21 s.

Szczegóły projektów
• Biblioteka w FCP ustawiona na Wide Gamut HDR.
• Projekty ustawione na 4K (3840×2160) 30 fps HDR przy Rec. 2020 PQ.
• iMag FCP Benchmark Easy – na timeline wrzucone 3 powyższe pliki, 

w kolejności jak powyżej, w każdym klipie podbita saturacja o 5% (co 
powinno wymusić przerenderowanie każdej klatki) oraz HDR Tools (PQ 
Tone Output Map i 1000 nit pod YouTube’a).
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• iMag FCP Benchmark Hardcore – j.w. ale dodatkowo filtr Sharpen (+2,5) na 
każdym klipie, przejścia między klipami (cross disolve) oraz animujący się 
przez 60 sekund 3D Title nad środkowym klipem, z przeźroczystym tłem.

• Timeline trwa 6:27,16 s w Easy i 6:28,16 s w Hardcore (dodatkowe przejścia).
• iMag FCP Benchmark Easy – export do Master File → ProRes 422.
• iMag FCP Benchmark Easy – export do Master File → H.264.
• iMag FCP Benchmark Hardcore – export do Master File → ProRes 4444.
• Komputery były podłączone do prądu, poza MacBookiem Pro 16” (late 

2021) i późniejszymi opartymi o Apple Silicon, które pracowały na baterii.

NLEstation 2020, Core i9-9900K 3,6 GHz    
(8-core, 16-thread), AMD 5700 XT, 64 GB RAM 131,30 s 295,25 s 192,49 s

MacBook Pro 13'' (late 2016) Core i5 2,0 GHz 
(2-core, 4-thread), HD Graphics 530 16 GB | 256 GB 682,99 s 553,43 s 1440,18 s

MacBook Air 13'' (late 2020), Apple M1 
8-core CPU (6+2), 7-core GPU, 8 GB RAM | 256 GB 141,61 s 401,23 s 287,44 s

MacBook Pro 16” (late 2021), Apple M1 Pro 
10-core CPU (8+2), 16-core GPU, 16 GB RAM | 512 GB 50,21 s 235,91 s 119,40 s

MacBook Pro 14” (late 2021), Apple M1 Pro 
10-core CPU (8+2), 16-core GPU, 32 GB RAM | 4 TB 49,03 s 235,40 s 119,34 s

MacBook Air 13,6” (mid 2022) 
8-core CPU (4+4), 8-core GPU, 8 GB RAM | 256 GB 192,29 s 260,21 s DNF

MacBook Pro 14” (early 2023), Apple M2 Pro
10-core CPU (6+4), 16-core GPU, 16 GB RAM | 512 GB 56,55 s 244,61 s 112,40 s

MacBook Air 15,3” (mid 2023) 
8-core CPU (4+4), 10-core GPU, 16 GB RAM | 1 TB 90,77 s 259,90 s 133,41 s

Mac Studio (mid 2023) 
12-core CPU (4+4), 38-core GPU, 64 GB RAM | 2 TB 24,30 s 129,30 s 48,38 s

iMac (late 2023)  
8-core CPU (4+4), 10-core GPU, 16 GB RAM | 512 GB 61,97 s 250,84 s 131,50 s

iMag FCP 
Benchmark

Easy
ProRes 422 

iMag FCP 
Benchmark

Easy
H.264

iMag FCP 
Benchmark
Hardcore

ProRes 4444

Wyniki

Uwaga! Wszystkie benchmarki MacBooków z Apple Silicon robione były na baterii, z odłączo-
nym zasilaniem!
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Analiza
Najważniejsze będzie tutaj porównanie iMaca z M3 do MacBooka Air 15” 
z M2 – to najbardziej porównywalna konfiguracja, ale Air miał dwukrot-
nie większy SSD. Różnica w Easy do ProRes mnie zaskoczyła – prawie 30 s 
przewagi, czyli mniej więcej o 31,7% szybciej niż Air z M2-ką. Dla kontrastu, 
różnica w Easy do H.264 to zaledwie 9 sekund, czyli 3,48%. W przypadku 
Hardcore do ProRes 4444 różnica spadła do niecałych 2 sekund, czyli 1,4%.

M2 Pro nadal pozostaje szybsze, ale skok w niektórych zadaniach 
w M3 może być interesujący – jest w nim kilka nowych technologii, więc 
może właśnie widzimy zysk z ich zastosowania.

Lightroom Classic Benchmark
• Zdjęć miałem 271, były w formacie RAW i zajmowały ok. 24 GB na karcie 

SanDisk Extreme Pro 256 GB, która według producenta zapewnia odczyt 
i zapis w rejonie 95 MBps.

• LR Import v1: Test importu polegał na kopiowaniu zdjęć z karty SD na SSD 
(lub HDD) i jednoczesnym tworzeniu podglądu RAW-ów w 1:1.   
LR Import v2: Test importu polegał na dodaniu zdjęć z SSD komputera do 
biblioteki Lightroom z opcją Kopiuj z jednoczesnym tworzeniu podglądu 
RAW-ów w 1:1.

• Test eksportu polegał na eksporcie zdjęć z SSD na SSD, w sRGB, 
z wyostrzaniem „standard”, w oryginalnej rozdzielczości.

LR Import v1 i v2 – Wyniki
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LR Import v1 i v2 – Wyniki

LR Export – Wyniki

LR Import Czas
NLEstation 2014 (import na HDD) 16:22
NLEstation 2014 (import na SSD) 14:56
NLEstation 2020 (import na SSD) 6:12
MacBook Pro 16'' (import na SSD), Core i7 2,6 / 4,5 GHz, (late 2019) 10:28
MacBook Air (import na SSD), Core i3 1,1 / 3,2 GHz, (early 2020) 31:03
MacBook Pro 14” (late 2021),  5:06,31 (bez pełnej akceleracji)
M1 Pro (10-core CPU + 16 core GPU), 4 TB SSD, 32 GB RAM  5:04,13 (z pełną akceleracją)
MacBook Air 13,6” (mid 2022),   
M2 (8-core CPU + 8-core GPU), 256 GB SSD, 8 GB RAM 

9:26

MacBook Pro 14” (early 2023)
M2 Pro (10-core CPU + 16 core GPU), 512 GB SSD, 16 GB RAM 

5:01,25

Mac Mini (early 2023)
M2 Pro (12-core CPU + 19-core GPU), 1 TB SSD, 16 GB RAM 

4:23,19

MacBook Air 15,3” (mid 2023)
M2 (8-core CPU + 10-core GPU), 1 TB SSD, 16 GB RAM 

8:02,96

Mac Studio (mid 2023)
M2 Max (12-core CPU + 38-core GPU), 2 TB SSD, 64 GB RAM 

4:35,38

 Poniższej wyniki LR Import v2 ⬇️ nie porównywać z v1 powyżej!
iMac (late 2023)
M3 (8-core CPU + 10-core GPU), 512 GB SSD, 16 GB RAM 6:28,11

LR Export Czas
NLEstation 2014 (import z HDD na SSD) Core i7-4770K 26:48
NLEstation 2020(import z SSD na SSD) Core i9-9900K 8:45
MacBook Pro 16'' (late 2019) (import z SSD na SSD) Core i7 2,6 / 4,5 GHz 21:13
MacBook Air (early 2020) (import z karty SD na SSD) Core i3 1,1 / 3,2 GHz 28:29
MacBook Pro 14” (late 2021) M1 Pro 2:11,70 (z pełną akceleracją)
(10-core CPU + 16 core GPU) 4 TB SSD, 32 GB RAM 4:23,78 (bez pełnej akceleracji)
MacBook Air 13,6” (mid 2022)   
Apple M2 (8-core CPU + 8-core GPU), 256 GB SSD, 8 GB RAM 12:05
MacBook Pro 14” (early 2023)
M2 Pro (10-core CPU + 16 core GPU), 512 GB SSD, 16 GB RAM 2:54,33
Mac Mini (early 2023)
M2 Pro (12-core CPU + 19-core GPU), 1 TB SSD, 16 GB RAM 2:57,17
MacBook Air 15,3” (mid 2023)
Apple M2 (8-core CPU + 10-core GPU, 1 TB SSD, 16 GB RAM 4:11,43
Mac Studio (mid 2023)
Apple M2 Max (12-core CPU + 38-core GPU), 2 TB SSD, 64 GB RAM 59,67
iMac (late 2023)
M3 (8-core CPU + 10-core GPU), 512 GB SSD, 16 GB RAM 3:45,69
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Analiza
Testowany iMac z M3 w LR Export wypadł o 10,2% szybciej od MacBooka 
Air 15'' z M2. To mniejszy zysk, średnio, niż obiecują, ale eksport zdjęć jest 
akurat dosyć nudnym zadaniem dla podzespołów komputera. Czasowo to 
jednak blisko pół minuty szybciej, więc będzie się to znacząco skalowało 
przy większych liczbach zdjęć.

Najciekawszą nowością względem iMaca z M1, który wył wentylatorem jak 
tylko myślał, że będzie musiał coś robić, jest absolutna cisza z systemu 
chłodzenia M3 i jego podzespołów. Nawet nie byłem w stanie ocenić, czy 
obroty wentylatorów wzrosły, czy nie.

A’propos pytania, dla kogo to dobry komputer, to dowiedziałem się od zna-
jomych, którzy na co dzień żyją na iPhone’ach i iPadach, że dla nich iMac 
to po prostu świetny komputer do kuchni czy salonu, gdzie ładnie się pre-
zentuje, na którym można robić backupy i rzeczy, które są utrudnione na 
iPhonie czy iPadzie.

No cóż – zapowiada się, że mamy do dyspozycji naprawdę fajnego All-in-
-one, który trafi do raczej wąskiego grona odbiorców. Byłby zdecydowanie 
bardziej atrakcyjną propozycją w rozmiarze 27- lub 32-calowym, a jesz-
cze bardziej z dotykowym ekranem wspierającym Apple Pencil i z nogą 
w stylu Surface Studio.

Osobom, które mają ciut większe wymagania, zdecydowanie polecę 
combo w postaci Apple Studio Display i Maca Mini, gdy ten w końcu 
otrzyma M3 i M3 Pro.
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Dwa tygodnie temu rozpocząłem testy absolutnie niesamowitego 
monitora od Samsunga – Odyssey Neo G9. To ekran o rozdzielczości 
7680×2160 px, co oznacza, że są to dwa ekrany 4K (3840×2160 
px) połączone w jeden ogromny, zakrzywiony panel (krzywizna 
1000R) o przekątnej 57” i w proporcjach 32:9. 57” brzmi groźnie, ale 
w rzeczywistości Odyssey Neo G9 ma wysokość typowego monitora 
32'' i jest po prostu dwa razy szerszy. 

Samsung Odyssey Neo G9 
– totalny odlot na trzech przykładach

WOJTEK PIETRUSIEWICZ

Samsung Odyssey Neo G9 – totalny odlot na trzech przykładach  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n
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To z kolei oznacza, że musimy na niego przeznaczyć 1,4 m na biurku. 
Wypasiona karta graficzna, aby to wszystko napędzić w 120 Hz, również się 
przydaje…

Microsoft Flight Simulator 2020
Zacznę od pozycji, w której spędzam najwięcej czasu i która zdaje się być 
stworzona dla tego panelu – Microsoft Flight Simulator 2020. To, niestety, 
gra bardzo wymagająca od strony sprzętowej, więc miałem ogromne 
obawy przed uruchomieniem jej z tym ekranem i moim 3080 Ti. Czę-
ściowo obawy były słuszne, częściowo było lepiej niż się spodziewałem. 
Najdziwniejsza była jednak konfiguracja, która dawała największe zyski…

SPRZĘT 183



Zacznę jednak od ciekawego rozwiązania przedziwnego problemu. Po podłą-
czeniu monitora do swojego peceta i uruchomieniu MSFS2020, gra była nadal 
ustawiona w 3840×2160 px, czyli pod mój własny monitor. Spodziewałem się, 
że po prostu uruchomię grę, wejdę do ustawień grafiki i zmienię tam rozdziel-
czość. Nic bardziej mylnego. Jakakolwiek zmiana rozdzielczości kończyła się 
CTD (crash to desktop). Kolega mi jednak podpowiedział, abym uruchomił 
aplikację NVIDIA GeForce Experience i tam skorzystał z opcji optymalizacji gry, 
dzięki czemu ten software zmieni rozdzielczość gry bez jej uruchomienia. Tak 
rzeczywiście się stało i musiałem potem ponownie dostosować resztę usta-
wień, ale wszystko działało prawidłowo i gra uruchomiła się w 7680×2160 px.

Sama konfiguracja monitora pod Windows 10 była również ciekawa. Po 
pierwsze, Windows koniecznie sugerował, żeby skorzystać z pośredniej 
rozdzielczości 5120×1440 px, zamiast natywnej 7680×2160 px. Widocznie 
spodziewał się, że 3080 Ti nie będzie dawało rady. Ustawiłem oczywiście 
natywną i początkowo zdecydowałem się na opcję 60 Hz, ale szybko 
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zmieniłem zdanie i przestawiłem go na 120 Hz. Do kompletu włączyłem 
jeszcze G-Sync dla wszystkiego.

Finalnie najlepsze wyniki osiągałem stosując systemową rozdzielczość 
7680×2160 px przy 120 Hz, uruchomiony G-Sync i MSFS-a z włączonym 
V-sync oraz suwakiem ustawionym na 50% (czyli efektywnie ograniczenie 
go do 60 fps). Taki setup dawał mi najpłynniejszą rozgrywkę i pomimo, że 
fps-y spadały do pewnie 5-10 na lotnisku JFK w Nowym Jorku, to było to 
płynne 10 fps, bez dziwnych skoków. Gdy osiągałem przelotową i byłem już 
z dala od detali na ziemi, to wtedy też dobijałem do stabilnych 60 fps, co 
mnie ogromnie zaskoczyło. Średnio jednak oscylowałem w rejonie 20-30 
fps, GPU wyło z bólu, i to wszystko bez wspomagania się DLSS-em. Ten 
niestety sprawuje się bardzo średnio w tej grze, więc pozostałem przy TAA 
i ustawieniach High. Tak, mogłem uzyskać więcej fps ograniczając jakość 
i rozdzielczość, ale nie chciałem tego robić.

Testy przeprowadzałem na wszelkich dostępnych dla mnie samolotach, 
w tym na rodzinie PMDG 737 i DC-6, Leonardo SH MD-82, rodzinie Aero-
soft CRJ, rodzinie JustFlight BAe 146, Cessnie Citation Longitude, Boeingu 
787 Dreamliner i paroma innymi. Żaden nie sprawiał żadnych kłopotów 
ze względu na szaloną rozdzielczość ekranu, chociaż bardziej skom-
plikowane pod względem systemów samoloty, jak np. właśnie PMDG 
737, dawały mniej fps-ów niż te mniej skomplikowane – nic dziwnego. 
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Chyba największy zysk z dodatkowej przestrzeni poziomej odczuwałem 
w Douglasie DC-6… a skoro już mowa o przestrzeni w kokpicie…

Na górym screenie widzicie widok, który mam ustawiony pod mój ekran 
16:9 (przyciemniony fragment wtedy nie istnieje). Taki kadr na ekranie 4K 
pozwala mi sprawnie odczytywać nawet mniejszy tekst, więc nie muszę bar-
dzo przybliżać poszczególnych zegarów, aby widzieć co się na nich dzieje. 
Gdy grałem w 2560×1440 px to musiałem to robić – ta rozdzielczość była po 
prostu zbyt niska, aby odczytać mniejszy cyferki i inne elementy kokpitu.

Na dolnym screenie natomiast widzicie całą dodatkową przestrzeń, którą 
zyskałem. Po pierwsze, widzę więcej zegarów w prawej części kokpitu. Aku-
rat te są mniej istotne i część jest zdublowana, ale przy okazji widzę też 
więcej przez przednią szybę. Po drugie, po lewej stronie widzę co się dzieje 
obok mnie bez konieczności obracania głowy – to ułatwia życie.
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W przypadku 737 jest ciut bardziej skomplikowanie… Na górze widzicie mój 
normalny widok kokpitu na ekranie 16:9. Ten custom widok mam oddalony 
od domyślnego, aby podczas lotu widzieć FMS (ekran komputera na dole 
przy prawym kolanie) oraz większość MCP (Mode Control Panel – panel 
autopilota na środku kabiny, pod szybą). Taki kadr pozwala mi widzieć cen-
tralnie przez przednią szybę, widzę rownież dwa przyciski autopilota dla 
CMD1 i CMD2 oraz wszelkie inne niezbędne elementy, w tym trochę przez 
lewą szybę, co pomaga podczas przemieszczaniu się po lotniskach.

Dla kontrastu, na Samsunga przy 32:9 jest zdecydowanie za szeroko i jest 
to kadr, z którego w ogólnie nie korzystałem, ale mogłem za to wrócić do 
widoku domyślnego!
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Z górnego widoku (16:9) korzystam tylko podczas lądowania albo gdy chcę 
coś lepiej dojrzeć na PFD lub ND (dwa ekrany przed pilotem). 4K pozwala 
mi co prawda tam wszystko odczytać na widoku szerszym, pokazanym 
wcześniej, ale tutaj jest wygodniej. Ląduję przy tym widoku dlatego, że 
lepiej wtedy wyczuwam samolot. Niestety, nie widać tutaj FMS-a ani więk-
szości MCP, więc muszę zmieniać widok, aby je zobaczyć.

Dolny widok to natomiast odpowiednik górnego w 32:9 i ten jest absolut-
nie boski. Nadal nie mam podglądu ekranów FMS-ów, ale poza tym jest 
rewelacyjnie – widzę cały MCP, przez lewą szybę oraz najważniejsze instru-
menty. To tutaj spędzałem 99% swojego czasu, łącznie z lądowaniem.

Jak widzicie więc, monitor 32:9 daje nam ogromną przestrzeń poziomą, 
która otwiera przez nami nowe wrażenia. Poza samym lataniem, uwielbiam 
również korzystać z funkcji drona w MSFS-ie, aby robić ciekawe „zdjęcia”. Są 
to de facto screenshoty, ale te zawsze wydają mi się tym, czym dla fotogra-
fii jest robienie zdjęć dokumentom. Niezależnie, powyższy kadr na ekranie 
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32:9 to dla mnie wirtualny odpowiednik unikalnego Hasselblada XPan 
sprzed wielu lat.

Odyssej Neo G9 to naprawdę unikalny ekran na rynku, oferujący przestrzeń 
dwóch monitorów 4K na jednej powierzchni, a Microsoft Flight Simulator 
2020 to wymarzony produkt dla tego panelu, bo naprawdę wykorzystuje tę 
przestrzeń wzorowo.

Baldur’s Gate 3 i Satisfactory
Ponieważ mój kolega ma poprzednika Samsunga Odyssey Neo G9 – moni-
tor o tej samej nazwie, ale bez dodatku „Neo” – to zwróciłem się również do 
niego po porady i informacje na temat innych gier. Jak się okazuje, niektóre 
starsze gry nie wspierają tak szerokich ekranów i otwierają się z czarnymi 
pasami po bokach. W przypadku innych gier sam ograniczał rozdzielczość 
do 16:9, aby gra była bardziej grywalna. W przypadku niektórych pozycji 
są więc schody do pokonania, ale z tego co mówił, to nic tragicznego i G9 
w żadnym momencie nie miał sytuacji, że nie mógł czegoś uruchomić.
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Sam oczywiście nie mogłem odpuścić uruchomienia najlepszej gry dekady, 
jeśli nie wszechczasów, na tym potworze – Baldur’s Gate 3. Jak się okazuje, 
wszystko tutaj się pięknie skaluje do pełnej szerokości ekranu, a przestrzeń 
jest wykorzystywana lepiej, niż się tego spodziewałem. Powyższy screen-
shot jest zresztą tego pięknym przykładem. Największe obawy miałem 
oczywiście w kwestii wydajności i możliwości mojego GPU, które dosłownie 
wymaga uruchomienia dodatkowego reaktora w pobliskiej elektrowni, gdy 
uruchamiam wspomniany MSFS. Baldur’s Gate 3 początkowo, przed zmia-
nami w konfiguracji, nie oferował więcej niż 30 fps w animacjach w menu, 
a w grze bliżej było do 15 fps. Dopiero włączenie DLSS oraz wspomnianego 
G-Sync pomogło, aby całość stała się płynna. Wentylator w GPU chodził 
oczywiście na pełnych obrotach, więc cicho nie było, a rozwiązaniem oka-
zało się granie w słuchawkach zamiast na głośnikach. Daleko od ideału, ale 
warto było ze względu na to, co widziałem na ekranie.

To co mnie najbardziej urzekło w gameplayu w BG3 to fakt, że ten szeroki 
ekran rzeczywiście pomaga. Koniec z wyjeżdżaniem samą kamerą poza 
widoczny fragment ekranu, aby zobaczyć co zastanę za rogiem – tutaj po 
prostu miałem mnóstwo dodatkowej przestrzeni, co mnie niejednokrotnie 
uratowało przed ponownym wgrywaniem save’a sprzed paru minut, bo 
widziałem wroga zawczasu. Komfort rozgrywki jest dzięki temu zdecydo-
wanie większy, razem z immersją w każdej grze, ponieważ obraz na tym 
monitorze pięknie wypełnia nam wzrok.

Satisfactory to przepiękna gra, którą niedawno odkryłem i w której od 
razu rzuciłem się w wir pracy budowania nowej fabryki na obcej planecie, 
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czym jednocześnie udowadniałem swoją wartość korporacji, dla której 
pracowałem. Niestety, po dwóch godzinach zdecydowałem się zwrócić grę, 
ponieważ spowodowała u mnie chorobą lokomocyjną. To o tyle ciekawe, 
że to dopiero drugi raz w życiu jakaś gra to u mnie wywołała. Pierwszą był 
Far Cry 5 na 25-calowym monitorze 240 Hz, na którym przede wszystkim 
grałem w CS:GO. Nie wiem co dokładnie tam to powodowało, ale grzebanie 
w ustawieniach nie pomagało. W przypadku Satisfactory, przed zwróceniem 
gry, najpierw podejrzewałem fakt, że po prostu 1,4-metrowa na szerokość 
powierzchnia przed moimi oczami się gwałtowania porusza, gdy ja skaczę 
po pustyni i buduję nowe rzeczy. Potem poczytałem trochę o podobnych 
przypadkach w internecie i podejrzewam, że raczej chodzi tutaj o specyfikę 
motion blur oraz innych efektów graficznych w grze. Być może ich redukcja 
by pomogła. Może w przyszłości przetestuję tę pozycję ponownie.

Feedback
Chciałem się przy okazji odnieść do wrażeń ArtmixG, który podpowiedział 
mi, że przycisk power padnie w ciągu dwóch tygodni, że słychać „popping 
sound”, czyli dźwięk wydawany przez rozszerzającą się ramę monitora 
zaraz po włączeniu monitora oraz że będę miał szare paski na matrycy. No 
więc spieszę powinformować, że…

1. Przycisk nadal działa.
2. Dźwięków żadnych nie słuchać, z obudowa monitora nie jest gorąca 

przy dotyku. Nie nie skrzypi i nic nie trzeszczy.
3. Nie mam żadnych pasków na matrycy.

Cieszę się natomiast, że ArtmixG nie miał/a problemów ze zwrotem poten-
cjalnie wadliwego egzemplarza.
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Monitor, który jest tak szeroki, że Panorama Racławicka wydaje się nie 
mieć 360° i tak optymalnie zakrzywiony, że płaskie wyświetlacze zdają 
się być wypukłe. Ale jak spisuje się pod podłączeniu pod Maca?

Samsung Odyssey Neo G9 
– współpraca z MacamiWOJTEK PIETRUSIEWICZ

Samsung Odyssey Neo G9 – współpraca z Macami  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n
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Od razu na wstępie podpowiem, że do testów wykorzystany był MacBook 
Pro 14'' z M1 Pro (10/16-core CPU/GPU). To komputer, który wspiera wyświe-
tlanie obrazu na wbudowanym ekranie w miliardach kolorów oraz jedno-
cześnie do dwóch ekranów zewnętrznych o rozdzielczości do 6K przy 60 Hz, 
również w miliardach kolorów. Gdybym miał M1 Max to mógłbym podłączyć 
trzy takie ekrany, zamiast dwóch, oraz dodatkowo jeden 4K. To nie ma jed-
nak znaczenia, ponieważ Odyssey Neo G9 to odpowiednik dwóch ekranów 
4K, co powinno spokojnie mieścić się w ramach specyfikacji, z tą różnicą, 
że G9-tka to jeden ekran zamiast dwóch. No i mówimy tutaj o Thunderbolt, 
podczas gdy ja podłączałem Samsunga kablem DisplayPort do USB-C, który 
wspiera maksymalnie 7680×4320 px przy 60 Hz. Dodam, że lepszego kabla 
nie udało mi się znaleźć, ale w teorii powinno wszystko działać.

Domyślnie otrzymujemy kilka rozdzielczości do naszej dyspozycji i tak 
naprawdę jedyną interesującą jest 5120×1440 px, ale tylko jeśli Maca pod-
pinamy okazjonalnie i głównie wykorzystujemy komputer z pecetem. 
Inaczej to po prostu marnowanie potencjału tego monitora i zdecydowa-
nie lepiej wtedy zerknąć na Samsunga Odyssey OLED G9, który ma właśnie 
5120×1440 px, OLED-a i 240 Hz. Alternatywnie do biura pozostaje najbar-
dziej Macowy Samsung ViewFinity S9 z panelem 5120×2880 px, czyli „roz-
dzielczościowym” odpowiednikiem Apple Studio Display.
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Jako ciekawostkę jeszcze dodam, że ten monitor pod macOS wspiera 
zmienne odświeżanie od 48 do 120 Hz.

To właściwie wszystko jeśli chodzi o jego kompatybilność. Cała reszta, 
poza brakiem obsługi natywnej rozdzielczości, działa tak, jak się tego 
spodziewamy.

Po więcej na temat współpracy Samsunga Odyssey Neo G9 z PC zapra-
szam tutaj.
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Nie ma takiego dysku, którego nie da się zapchać – to wie każdy 
pracujący z plikami video i zdjęciami. Możliwości sprzętów 
rejestrujących obraz rosną w szybkim tempie, ale też pliki puchną do 
niewyobrażalnych do niedawna objętości. Dopiero co kupiony dysk, 
macierz, a już się miejsce kończy i trzeba myśleć o następnym.

NAPOLEON BRYL
@napoleonbryl

Potężny QNAP TVS-h874T – sieciowa macierz dyskowaze złączem Thunderbolt 4  |  Napoleon Bryl

Potężny QNAP TVS-h874T 
– sieciowa macierz dyskowa
ze złączem Thunderbolt 4
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 Ilość dostępnej przestrzeni wirtualnej to jedno, ale przy pracy ze współ-
czesnymi standardami wideo równie ważny, a nawet ważniejszy, jest szybki 
dostęp do danych. Mamy dane, ale musimy czekać, aż się przekopiują na 
szybki dysk umożliwiający bieżącą pracę i edycję. Długo czekać… Albo 
zaprzyjaźnić się z potężnym NAS-em od QNAP-a. 

Na moje biurko, a raczej na półkę pod nim, z racji wielkości, trafiło roz-
wiązanie tego problemu. Nowy, jak wspomniałem, potężny NAS od QNAP 
– TVS-h874T. Chwila, NAS? Przecież standardowa sieć 1 Gb nie umożliwia 
edycji wideo wysokich rozdzielczości, a pracująca w standardach 10 Gb, 25 
Gb wymaga już wprawdzie coraz tańszej, ale nadal drogiej infrastruktury 
sieciowej. Rozwiązanie tego problemu kryje się pod literą T w symbolu 
modelu: TVS-h874T jest domyślnie wyposażony w dwa złącza Thunder-
bolt 4, które pozwalają go podłączyć bezpośrednio do komputera, nie 
rezygnując z tradycyjnego sieciowego połączenia. Można powiedzieć, że 
to urządzenie jest hybrydą NAS (Network Attached Storage) i DAS (Direct 
Attached Storage), łączącą w jednym zalety obu rozwiązań. 

Żeby takie rozwiązanie sprawnie działało, sprzęt zarządzający dostę-
pem do danych musi być naprawdę potężny – obliczeniowo, a co za tym 
idzie, również fizycznie. TVS-h874T jest wielkości średniego komputera 
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desktopowego, 8 slotów na 3,5” dyski twarde, 2 na dyski M2, 2 miejsca na 
karty rozszerzające PCIe sprawiają, że nie jest to urządzenie, które posta-
wimy pod monitorem. Próbowałem – nie jest wygodnie i do tego hałasuje. 

Specyfikacja techniczna pozwala na rozbudowę i różne konfiguracje. 
Do mnie trafiła mocna wersja zarządzana procesorem Intel i9-12900E 
(16 rdzeni, 24 wątki) z 64 GB RAM oraz dwoma dyskami M2 Iron-
Wolf510 ZP480NM3 o pojemności 480 GB i dwoma dyskami IronWolf 
ST4000VN006-3CW104 o pojemności 4 TB, standardową podwójną kartą 
sieciową z 2 slotami eth obsługującymi standard 2,5 Gb. W jednym ze slo-
tów PCIe jest standardowo umieszczona karta z portami Thunderbolt 4. 
Pełną specyfikację techniczną znajdziecie tutaj.

To sprzęt potężniejszy niż niejeden domowy komputer. Równie rozbudo-
wane jest oprogramowanie zarządzające QuTS Hero (QuTS hero h5.1.2.2534). 
Podstawowa konfiguracja urządzenia jednak nie wymaga zrobienia specjali-
zacji z sieci komputerowych i przechowywania danych. Mając do dyspozycji 
dwa razy po 2 dyski (2 × M2 i 2 × HDD), ustawiłem je w konfiguracji dyski M2 
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w RAID0 dla prędkości pracy, HDD jako JOBD jako archiwum danych. Utwo-
rzyłem udostępnione zasoby, dodałem dodatkowych użytkowników i przy-
dzieliłem im prawa dostępu. Oprogramowanie pozwala na zaawansowaną 
konfigurację, uruchomienie kontrolera domeny etc., która w moim testowym 
przypadku nie była potrzebna. Z dodatkowych funkcjonalności moc sprzętu 
pozwala na konfigurację i uruchamianie maszyn wirtualnych – QNAP jest 
kompatybilny z systemami VMWare, Citrix, Microsoft – znowu w moim przy-
padku nie było potrzeby i też niestety czasu, chociaż postawienie VM z Win-
dows mnie kusiło, żeby móc wyrzucić VM z nim z Macbooka Pro. 

TVS-h874T ma jeszcze jedną funkcję, której żałuję, że nie mogłem spraw-
dzić, gdyż wymaga dodatkowej płatnej licencji, której testowa jednostka 
nie miała. Chodzi o transkodowanie wideo ze wsparciem sprzętowym. 
Przerzucić renderowanie projektu na NAS stojący na półce i zająć się spo-
kojnie inną pracą na głównym komputerze – funkcjonalność idealna dla 
każdego pracującego z wideo. 

Z punktu widzenia freelancera pracującego z wideo i korzystającego do 
tej pory osobno z NAS (dużo starszej generacji QNAP) jako archiwum 
i osobnego DAS jako przestrzeni do pracy z projektami dla mnie najważ-
niejsze było przetestowanie hybrydowej funkcjonalności łączącej te dwa 
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rozwiązania i tutaj nowy QNAP okazał się 
rozwiązaniem prawie idealnym. Do domo-
wej sieci podłączyłem go oboma portami 
eth, nie mam wprawdzie infrastruktury 10 
Gb, ale switch umożliwia łączenie portów 
(trunk) i dzięki temu NAS był podłączony 2 
× 1 Gb. Umożliwiło to maksymalne wyko-
rzystanie przepustowości sieci, szczególnie 
kiedy z NAS korzystało kilka urządzeń, w tym 
dwa komputery wymieniające dużą ilość 
danych. Jednak nadal to nie są przepusto-
wości pozwalające na bieżącą pracę z pli-
kami wideo w wysokich rozdzielczościach. 
Żeby wykorzystać TVS-h874T jako zasób dla 
projektów Final Cut Pro X i DaVinci Resolve, 
wykorzystałem oczywiście 2 porty Thunder-
bolt 4. Urządzenie pozwala na podłączenie 2 
komputerów za pomocą TB4 równocześnie 
i… bezproblemową pracę. Niestety, kable, 
którymi dysponowałem, były krótkie, co 
zmusiło mnie do postawienia NAS na biurku. 
Jako podstawka pod Macbooka Pro urządze-
nie sprawdza się średnio, do pracy na stałe 
zalecam kupić dłuższe kable, 3-metrowe 
będą w sam raz ze względu na szum genero-
wany przez NAS. W moim przypadku przy 2 
dyskach HDD hałas był nieprzeszkadzający, 
ale po uzupełnieniu pozostałych sześciu kie-
szeni dyskami i mocniejszym obciążeniu, bio-
rąc pod uwagę, że w środku jest procesor i9, 
na pewno praca dysków i szum wentylatorów 
będą bardziej uciążliwe. 
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Po podłączeniu kablem TB4 NAS poja-
wia się jak zwykłe urządzenie sieciowe, 
tylko do nazwy mamy dopisane Thun-
derbolt. Uwierzytelniamy się tak samo, 
jak w przypadku tradycyjnego połącze-
nia po sieci eth i działamy. Różnica jest 
od razu odczuwalna w prędkościach. 
Praca w DaVinci z plikami wideo 6K nie 
stanowi problemu – oczywiście, jeżeli 
robimy coś więcej niż podstawowy 
montaż, to lepiej użyć proxy, ale to 
raczej nie kwestia prędkości dostępu do 
danych, tylko mocy komputera, na któ-
rym pracujemy. FCP X sporą bibliotekę 
z materiałami i projektami umieszczoną 
na QNAP obsługuje tak, jakby była na 
dysku lokalnym MBP. Renderowanie 
wideo z materiału znajdującego się na 
NAS z zapisem pliku wynikowego rów-
nież na NAS nie jest żadnym problemem 
i prędkość renderu jest uzależniona od 
mocy komputera, nie od zasobu dysko-
wego. Prędkości ok. 1000 MB/s zapis i ok. 
1400 MB/s odczyt pozwalają na komfor-
tową pracę z plikami 4K, 6K. 

Przy okazji testów zobaczyłem, jak ważna 
jest optymalizacja oprogramowania. Na 
co dzień pracuję w FCP X i Davinci, ale 
większość renderów robię z FCP X lub 
Compressor. Testując QNAP TVS-h874T, 
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Czyli Apple Compressor jest niemal 4 razy szybszy. Wiedziałem, że są róż-
nice, ale nie przypuszczałem, że aż takie. 

Po wyrenderowaniu materiał przekazujemy dalej i archiwizujemy. Tutaj 
się sprawdzają już znane funkcje NAS QNAP, do udostępnienia dla 
klienta możemy użyć rozwiązania chmurowego QNAP, które pozwala 
na dostęp do zasobów NAS z zewnątrz. Oraz po prostu zarchiwizować 
materiał na „wolniejszej” części, czyli dyskach SATA. Dostęp po LAN, na 
jaki pozwalała moja infrastruktura domowa, pozwalał na osiągnięcie 
prędkości ok. 850 Mbs przy równoczesnym obciążaniu z dwóch kom-
puterów, czyli pełne wykorzystanie łączonych portów 1 Gb. Oczywiście, 
jeżeli dysponujemy szybszą siecią w TVS-h874T, można zainstalować 
kartę sieciową obsługującą 25 Gb, ale to już jest nawet poza moimi 
potrzebami. 

Nowy QNAP ma oczywiście „stare” funkcje znane z poprzednich modeli, 
może być centrum multimedialnym dla filmów, muzyki, zdjęć, do któ-
rych możemy mieć dostęp w domu (jak i z dowolnego miejsca, gdzie 
tylko mamy dostęp do internetu), możemy go podłączyć bezpośrednio 
za pomocą HDMI pod TV i przeglądać znajdujące się na nim materiały 
bez potrzeby używania komputera, tabletu, telefonu czy po prostu 

renderowalem ten sam materiał – 1 minuta w 4K RAW z lekką korekcją 
kolorów. Do H265 i ProRess422HQ.

1 minuta w 4K RAW z lekką korekcją kolorów
  Proress H265

Davinci 1 m 49 s 1 m 47 s

Compressor 25 s 18 s
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oglądać filmy z biblioteki multimediów. Jednak traktowałbym te funk-
cje jako dodatek do podstawowej, czyli ultraszybkiego zasobu dys-
kowego pozwalającego na pracę, udostępnianie i archiwizację z dużą 
ilością, dużych i „ciężkich” danych. TVS-h874T nie został zaprojektowany 
jako urządzenie, które stawiamy pod monitorem czy telewizorem jako 
domowe centrum filmów, zdjęć i dokumentów, do takich celów QNAP 
ma ofercie, mniejsze i cichsze sprzęty. TVS-h874T jest sprzętem wagi cięż-
kiej do ciężkich zadań. Czasem się przy nich nasapie, tfu – naszumi, ale 
wykona je bez zająknięcia, dopóki miejsca na dyskach wystarczy, a to, jak 
wiemy, kończy się zawsze zbyt szybko. 
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Tablet z klawiaturą i rysikiem od kilku lat zastępuje mi w podróży 
laptopa i najczęściej w zupełności wystarcza. Xiaomi Pad 6, którego 
używałem ponad miesiąc, znakomicie sprawdził się w takiej roli, 
a cena czyni go jeszcze bardziej godnym uwagi.

PAWEŁ HAĆ
@pawelhac

Xiaomi Pad 6 – jest moc  |  Paweł Hać

Xiaomi Pad 6 
– jest moc
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Gdy Xiaomi debiutowało na europejskim rynku, deklasowało konkurencję 
stosunkiem ceny do oferowanej jakości swojego sprzętu. Z czasem sytu-
acja uległa zmianie i wschodni producenci zaczęli zbliżać się cenami do 
dotychczasowych liderów rynku, przede wszystkim w segmencie premium. 
Xiaomi Pad 6 nie jest jednak rozwiązaniem z najwyższej półki, stanowi za to 
świetny kompromis dla osób, które na tablecie pracują z oprogramowaniem 
biurowym, okazjonalnie grają czy korzystają ze streamingu. Nowy tablet 
Xiaomi nie wygląda przy tym jak urządzenie za pieniądze, które trzeba za 
nie zapłacić – wypada znacznie lepiej. Jednolita, matowa, aluminiowa obu-
dowa dostępna jest w trzech świetnych kolorach: czarnym, złotym i jasno-
niebieskim. Mam ten trzeci i go uwielbiam, wypada dużo lepiej niż znacznie 
częściej spotykany srebrny. Z tyłu znajduje się tylko spora wyspa z aparatem 
oraz trzypinowe złącze komunikacyjne, front wypełnia natomiast duży, 
11-calowy ekran w formacie 16:9, z niezbyt szeroką, zaokrągloną ramką. Boki 
są płaskie, na dole i na górze umieszczono po dwa głośniki. Ponadto dolna 
krawędź ma na środku port USB-C, na górze zaś znalazł się przycisk blokady. 
Lewy bok jest pusty, a na prawym mamy przycisk regulacji głośności oraz 
magnetyczne złącze rysika. Całość jest świetnej jakości, nawet przyciski osa-
dzono tak, że ani o milimetr nie poruszają się na boki.

Wspominałem, że Xiaomi Pad 6 nie jest topowym sprzętem, co widać po 
jego specyfikacji. Do wyboru są dwa warianty: z 6 GB pamięci RAM i 128 GB 
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pamięci ROM, a także z odpowiednio 8 GB i 256 GB. Testowałem ten niższy 
model i nie widzę w swoim przypadku zastosowania dla większej ilości RAM, 
ale już z miejscem z czasem mogłoby być krucho. Trochę szkoda, że nie ma do 
wyboru jeszcze większego wariantu, zwłaszcza że tablet nie ma gniazda karty 
pamięci. Niemniej, oferowana pamięć jest szybka: ROM to UFS 3.1, a RAM to 
LPDDR5. Za moc obliczeniową odpowiada Snapdragon 870, a więc znów nie 
topowa, lecz bardzo solidna jednostka. W zupełności wystarcza on do płynnej 
pracy z kilkoma aplikacjami biurowymi czy nawet do grania, choć nie wszędzie 
w wysokich detalach. System potrafi sporadycznie klatkować, głównie podczas 
animacji, zdarza się też, że musi sekundę pomyśleć, zanim na przykład przełą-
czy się z ekranu głównego na wiadomości Google. Na co dzień tego specjalnie 
nie czuć, urządzenie nadrabia bardzo wysokim odświeżaniem ekranu, wyno-

szącym maksymalnie 144 Hz. Działa adaptacyjnie, więc 
tablet nie pożera przy tym dużej ilości energii. Ekran 
oferuje świetną ostrość i bardzo dobre nasycenie kolo-
rów (pokrywa paletę DCI-P3), ponadto obsługuje Dolby 
Vision i HDR10. Możliwości multimedialne uzupełniają 
cztery głośniki, wspierające Dolby Atmos. Dobrze 
odwzorowują przestrzeń (oczywiście jak na takie, które 
mamy w tablecie), oferują też sporo detali i wysoką 
głośność maksymalną, mogłyby mieć jedynie trochę 
więcej dołu. Korzystałem nawet z kilkuletnich table-
tów, które pod tym względem wypadają lepiej. Xiaomi 
Pad 6 ma dwa aparaty. Tylny oferuje rozdzielczość 
13 MP i niezłą jakość zdjęć, jednak tablety nigdy nie 

były urządzeniami do fotografowania, toteż nie przykładam do tego elementu 
dużej wagi. Znacznie istotniejsza jest przednia kamera, umieszczona rozsądnie 
na środku dłuższej części ramki ekranu. Ma matrycę 8 MP oraz funkcję auto-
matycznego kadrowania, która działa solidnie. Coraz bardziej przekonuję się 
do tego rozwiązania, jeśli nie działa zbyt gwałtownie, pozwala rozmówcy sku-
pić się na nas, a jednocześnie poprawia przekaz wizualny.

Dzięki proporcjom ekranu 16:9 Xiaomi Pad 6 jest bardziej poręczny niż choćby 
11-calowy iPad – dużo łatwiej zmieścić go w węższej kieszeni czy torbie 
(wchodzi idealnie do mojego Bellroya Venture Sling 9l). Mobilność urządze-
nia jest wysoka również ze względu na mocną baterię, ładującą się do pełna 
w około półtorej godziny, o ile korzystamy z dołączonej do niego, 33-watowej 

Całość jest świetnej 

jakości, nawet przyciski 

osadzono tak, że ani 

o milimetr nie poruszają 

się na boki.
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ładowarki (lub innej o tych parametrach). Bateria wytrzymuje spokojnie od 
12 do 14 godzin pracy, jeśli oglądamy filmy, przeglądamy sieć czy korzystamy 
z aplikacji biurowych. Granie i korzystanie z kilku wymagających mocy pro-
gramów naraz oczywiście zauważalnie skraca ten czas. Bateria wyjątkowo 
wolno rozładowuje się, gdy sprzęt nie jest używany – to również zaleta, bo 
trudniej zderzyć się z sytuacją, gdy po kilku dniach leżenia pakujemy go, by 
na miejscu przekonać się, że bateria jest pusta, a nie zabraliśmy ładowarki. 
Xiaomi Pad 6 jest też lekki i cienki, co ma znaczenie zwłaszcza wtedy, gdy 
chcemy dołożyć do niego akcesoria. W komplecie z tabletem nie znajdziemy 
nic prócz ładowarki i kabla, ale do testu dostałem też opcjonalne etui z kla-
wiaturą oraz drugie bez niej, a także rysik. Ten ostatni, nazwany Xiaomi Smart 
Pen 2, natychmiast przypadł mi do gustu. Mocno przypomina Apple Pencil 2, 
ma płaski bok, który magnetycznie przyczepia się do boku tabletu, podobnie 
też reaguje na siłę nacisku i kąt pochylenia. Ma jednak dwa fizyczne przyciski, 
które idealnie obsługuje się kciukiem. Pełnią one różne funkcje – przytrzyma-
nie i dotknięcie ekranu powoduje włączenie notowania lub zrobienie zrzutu 
ekranu (funkcje są przypisane do dwóch przycisków), w programach przyciski 
te pozwalają też na przykład przełączać się między narzędziami do rysowa-
nia. Smart Pen 2 jest bardzo lekki, ale świetnie leży w dłoni, nie wyobrażam 
sobie codziennego korzystania z Xiaomi Pad 6 bez tego akcesorium. Równie 
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przydatna jest klawiatura (Xiaomi Pad 6 Keyboard), która zasilana jest z tabletu 
i przyczepia się do niego magnetycznie. Oferuje tylko jeden kąt pochylenia 
wyświetlacza, co może być trochę problematyczne, mi to jednak nie prze-
szkadzało. Oprócz standardowego układu klawiszy ma też kilka skrótów ste-
rowania funkcjami tabletu ukrytych pod kombinacjami przycisku funkcyjnego 
z cyframi. Jest to sterowanie jasnością, głośnością i muzyką. Mimo niewielkich 
odstępów między przyciskami błyskawicznie się do niej przyzwyczaiłem, 
wszak ich skok jest krótki i dobrze wyczuwalny, jest też cicha, a podczas pracy 
wieczorem ma to ogromne znaczenie. Okładka Xiaomi Pad Cover to już mniej 
nieodzowne akcesorium, niemniej wciąż bardzo przydatne, zwłaszcza jeśli 
korzystamy z urządzenia bardziej konsumpcyjnie. Jest zauważalnie lżejsza od 
klawiatury, a dobrze chroni tablet, nie pogrubiając go mocno i nie dodając 
mu przesadnie dużo wagi. Każde z tych akcesoriów trzeba dokupić osobno 
– pełny ich komplet to około 70% ceny podstawowej wersji tabletu. To sporo, 
choć spodziewam się, że nie każdemu one wszystkie będą potrzebne.

Podobnie jak inne urządzenia Xiaomi, tak i Pad 6 działa na Androidzie. Kon-
kretniej, jest to wersja 13, wzbogacona o nakładkę MIUI 14. Upodabnia ona 
mocno interfejs do tego z iPadOS, niemniej oferuje też mnóstwo własnych 
rozwiązań. Wśród nich znajduje się między innymi zarządzanie oknami. Na 
ekranie można wyświetlić dwie aplikacje obok siebie, a dodatkowo umie-
ścić na nim dwa okna pływające. To w zupełności wystarcza, zważywszy na 
powierzchnię ekranu, a pozwala znacząco usprawnić pracę. Ponadto tablet 
ma też narzędzia konferencyjne, które można wysunąć z krawędzi ekranu 
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podczas telekonferencji. Pozwalają one włączyć wspomniane już kadrowa-
nie oraz włączyć wypełnianie światłem i je regulować. Funkcja ta rozświetla 
krawędzie ekranu tak, że przy słabym świetle wyraźnie doświetlają naszą 
twarz. To bardzo pomysłowe i przydatne. W systemie działa również drag & 
drop, co bardzo mocno się przydaje, a jednocześnie upodabnia urządzenie 
do komputerów PC.

Xiaomi Pad 6 okazał się świetny tabletem do użytku codziennego. Oprócz 
grania robię na nim wszystko, od odręcznych szkiców, przez pisanie 
tekstów, po przeglądanie sieci. Dzięki mocnej baterii i bardzo zgrabnej 
formie nie mam problemu z zabraniem go wszędzie, dodatkowo pano-
ramiczne proporcje ekranu zachęcają do oglądania na nim filmów czy 
seriali. Ponadto uważam też go za bardzo dobry sprzęt biurowy, głównie ze 
względu na wygodę telekonferencji i bardzo dobrą klawiaturę. Należy jedy-
nie dobrze rozważyć wersję, na jaką się decydujemy, bo pamięci nie da się 
rozszerzyć, i o ile mniejsza ilość pamięci RAM nie musi przeszkadzać, to już 
w przypadku ROM może być dużo gorzej.

Xiaomi Pad 6  

• Design: 5/6
• Jakość wykonania: 6/6
• Oprogramowanie: 5/6
• Wydajność: 5/6

 Plusy:
• świetny stosunek jakości do ceny
• nasycony i ostry ekran
• wysoka mobilność

 Minusy:
• przycinający się sporadycznie interfejs
• maksymalna dostępna pojemność 

pamięci ROM

Cena: 
• Xiaomi Pad 6 (wersja 6 GB RAM/128 GB 

ROM) – około 1600 PLN
• Xiaomi Pad 6 (wersja 8 GB RAM/256 GB 

ROM) – około 1800 PLN
• Xiaomi Smart Pen 2 – około 500 PLN
• Xiaomi Pad 6 Keyboard – około 500 PLN
• Xiaomi Pad 6 Cover – około 130 PLN
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Opaski fitness od Fitbit towarzyszą mi od lat. Choć obecnie noszę 
Apple Watcha, na drugim nadgarstku raz po raz lądują różne 
urządzenia tej firmy. Od kilku tygodni korzystam z najnowszego Fitbit 
Charge 6, który pod kilkoma względami jest bezkonkurencyjny.

PAWEŁ HAĆ
@pawelhac

Fitbit Charge 6 – scyzoryk fitness  |  Paweł Hać

Fitbit Charge 6 
– scyzoryk fitness
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Szósta generacja Fitbit Charge jest zbliżona wyglądem do poprzednika i, 
choć na zdjęciach wydaje się spora, to wcale taka nie jest. Opaska ma cał-
kiem płaską, aluminiową obudowę, która jest matowa, po bokach znalazły 
się elementy wykończone na wysoki połysk. Ekran z ramką wypełnia front, 
sam wyświetlacz jest jednak niewielki. W zupełności wystarcza do obsługi 
urządzenia, wszak interfejs jest do niego doskonale dostosowany. To 
OLED, więc tym bardziej nie widać jego realnego rozmiaru, ekran zlewa się 
z czarną ramką. Spód, na którym umieszczono czujniki i piny do ładowania, 
jest również czarny. Charge 6 nie ma żadnych fizycznych przycisków, ekran 
obsługujemy dotykiem, dodatkowo możemy lekko ścisnąć boki, by cofnąć 
się do poprzedniego ekranu lub go wyłączyć. Wyświetlacz podświetla się 
też automatycznie, po uniesieniu nadgarstka, choć robi to nieco ospale. 
Standardowo w komplecie z urządzeniem dostajemy gumowy pasek 
w dwóch długościach, natomiast możemy też dokupić inne, tekstylne lub 
gumowe. System ich wymiany jest bardzo prosty i szybki. Charge 6 wymaga 
specjalnej, magnetycznej ładowarki, którą dostajemy w komplecie – ma 
bardzo krótki przewód, co może być sporym utrudnieniem.
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Podobnie jak inne produkty Fitbit, tak 
i Charge 6 wymaga do działania aplikacji na 
smartfonie. Po szybkiej konfiguracji możemy 
wybrać, jakie wskaźniki mają być wyróżnione 
w interfejsie. Do wyboru jest więc dashbo-
ard zbudowany z myślą o monitorowaniu 
aktywności, snu, stresu, wagi lub kondycji 
serca, da się go też oczywiście zbudować 
samodzielnie. Sam korzystam z opaski głów-
nie w celu monitorowania snu i stresu i te 
funkcje są u mnie wyróżnione. Poniżej czte-
rech wybranych wskaźników mamy sekcje 
odpowiedzialne za poszczególne parametry, 
a po wybraniu każdej z nich wyświetla się 
więcej danych, te z kolei opatrzone są wnio-
skami. Część danych jest dostępna wyłącznie 
dla subskrybentów Fitbit Premium, ale wraz 
z urządzeniem otrzymujemy pół roku abo-
namentu. Subskrypcja pozwala przeglądać 
szczegółową analizę snu, ocenę gotowości 
do treningów, więcej szczegółów odnośnie 
do zarządzania stresem, raporty miesięczne, 
a także dostęp do treningów, przepisów i fil-
mów do medytacji. Subskrypcja jest dość 
droga, kosztuje 400 PLN rocznie bądź 50 PLN 
miesięcznie, jeśli jednak zamierzamy śle-
dzić swoją aktywność wyłącznie za pomocą 
urządzeń Fitbit, uważam ją za uzasadniony 
wydatek. W aplikacji prócz zakładki z dash-
boardem (nazwanej „Dziś”), mamy też sek-
cję „Trener”, w której umieszczono filmy 
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z treningami, a także nagrania do medytacji 
i uspokajające dźwięki do wyciszenia się 
i zasypiania. Część z nich dostępna jest bez 
subskrypcji. Ostatnią sekcję stanowi pod-
sumowanie naszych osiągnięć oraz zdrowia, 
znajdują się tu zarówno cele, jak i odznaki 
zdobywane na przykład za wykonanie okre-
ślonej liczby kroków dziennie. Zauważyłem, 
że Charge 6 miewa problemy z synchro-
nizacją z aplikacją i pomimo korzystania 
z niej codziennie, nie zawsze zgrywał do niej 
dane. Nie odnotowałem takiego zachowania 
w przypadku innych urządzeń Fitbit, zakła-
dam więc, że to kwestia do wyeliminowania 
w aktualizacji oprogramowania.

Interfejs w Fitbit Charge 6 jest bardzo prosty 
i opiera się głównie na gestach. Główną tarczę 
można zmienić, choć ta domyślna jest bar-
dzo ładna, a prócz godziny wyświetla tętno 
i jeden z wybranych parametrów (od poziomu 
baterii po liczbę kroków). Opaska nie ma żad-
nego menu głównego, zamiast tego bazuje na 
widżetach, między którymi przełączamy się, 
przesuwając ekran na boki. Każdy z widżetów 
przenosi do bardziej złożonego widoku, nigdy 
jednak wyświetlacz nie jest przeładowany 
informacjami. Z dołu wysuwamy podsumo-
wanie dnia i bieżące wskaźniki tętna, tlenu we 
krwi, gotowości do treningu oraz wynik snu. 
Z góry natomiast wysuwa się centrum sterowa-
nia, w którym można wyciszyć powiadomienia, 

SPRZĘT 212



włączyć blokadę wodną czy przejść do ustawień. Podwójne ściśnięcie opaski 
wywołuje natomiast Google Pay. Opcja dokonywania płatności jest bardzo 
przydatna i działa po prostu wzorowo. Fitbit Charge 6 ma też zaimplemen-
towaną obsługę sterowania YouTube Music oraz nawigację zakręt po zakręcie 
z Google Maps (co wynika bezpośrednio z przejęcia Fitbita przez Google). 
Działają jednak nieco opornie, bo wymagają włączenia odpowiedniej aplikacji 
na smartfonie. O ile w przypadku map rozumiem taką decyzję, to już szkoda, 
że YouTube Music nie da się uruchomić z nadgarstka. Nie da się też sterować 
odtwarzaniem z innych źródeł, co jest według mnie ogromnym niedopatrze-
niem. Opaska ma kilka przydatnych aplikacji, takich jak stoper, minutnik czy 
inteligentny budzik (włączający się w optymalnej fazie snu). Charge 6 potrafi 
wykonać badanie EKG oraz EDA, a więc zmierzyć poziom stresu. To zdecydo-
wanie najbardziej interesująca funkcja zdrowotna, szkoda jednak, że niemal 
wszystkie wnioski, które jej dotyczą, wymagają subskrypcji. Oprócz tego 
opaska jest sprzętem asystującym podczas treningu, obsługuje 38 różnych 
aktywności i ma wbudowany GPS. Dla każdej można wyznaczyć cel, a dla 
wybranych da się też ustawić automatyczne pauzowanie. Wybrane aktywno-
ści, takie jak marsz czy bieg, wykrywane są automatycznie. Detekcja aktyw-
ności działa wzorowo, nie jest też nachalna, bo powiadomienie o tym, by 
kontynuować mierzenie treningu, otrzymujemy dopiero po kilku minutach.
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Dzięki mocnej, wytrzymującej około 6 dni baterii, nie zdejmowałem Charge 6 
praktycznie wcale. Jest zresztą bardzo wygodny, guma, z której zrobiono pasek, 
jest bardzo przyjemna w dotyku i elastyczna, a urządzenie odporne na zanu-
rzenie do głębokości 50 m, więc nosiłem je też pod prysznicem. Co prawda 
Charge 6 nie obsługuje powiadomień ze wszystkich aplikacji, ale większość 
pojawia się na jego ekranie. Nie są interaktywne, a szkoda, przydałaby się cho-
ciaż możliwość odpowiedzenia na SMS jednym z ustalonych wcześniej tekstów. 
Opaska informuje też o połączeniach, pozwala je odebrać lub odrzucić, ale 
z uwagi na brak głośnika i mikrofonu nie możemy ich prowadzić za jej pośred-
nictwem. Niemniej, funkcje smart są jedynie dodatkiem do śledzenia zdrowia 
i aktywności, uważam więc, że są wystarczające jak na tego typu sprzęt.

Mocno polubiłem się z Fitbit Charge 6, głównie przez to, że jest tak wygodny, 
że aż niewidoczny. Niewielkie rozmiary i wygodny interfejs czynią z niego 
sprzęt, który sprawdzi się i podczas aktywności i na co dzień. Aplikacja nie 
zmieniła się znacznie od lat, ale wprowadzenie do niej widoków dedyko-
wanych konkretnym parametrom okazało się niezwykle przydatne. Szkoda 
jedynie, że możliwości sterowania muzyką z telefonu są mocno ograniczone 
– to chyba najpoważniejszy zarzut, jaki mam względem tego urządzenia.

Fitbit Charge  6

• Design: 4,5/6
• Jakość wykonania: 5,5/6
• Oprogramowanie: 4,5/6
• Wydajność: 4,5/6

 Plusy:
• bardzo lekki i mały
• długo działająca bateria
• przejrzysta aplikacja

 Minusy:
• sporadyczne problemy 

z synchronizacją
• brak sterowania muzyką inną niż 

z YouTube Music

Cena: około 750 PLN
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„Dobrze jest zacząć dzień od porządnej kawy”... przyznaję, zacząłem 
komunałem, od jakiego można by rozpocząć recenzję każdego ekspresu 
do kawy. Ale chwilę później upiłem łyk świeżo przygotowanego espresso 
i… Nie, Moi Drodzy, sztampy nie będzie. Sprzęt jaki dotarł do mnie od 
WMF sprawił, że kiedy impuls z kubków smakowych dotarł do mózgu, 
pobudził moją dociekliwość. Tak, rzeczy dobre budzą zainteresowanie. 
Bardzo dobre, intrygują.

WMF Perfection series 600 – zapraszam na dobrą kawę… naprawdę dobrą  |  Dariusz Hałas

WMF Perfection series 600 
– zapraszam na dobrą kawę… naprawdę dobrą

DARIUSZ HAŁAS
@blob_tech
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WMF Perfection 680 to przedstawiciel ekspresów niemieckiej marki z serii 
Perfection 600. Żeby już na wstępie zdusić w zarodku wszelkie wątpli-
wości. Kawa, jaka wypływa z dysz tego urządzenia, jest doskonała, a sam 
sprzęt genialnie prosty w obsłudze i jednocześnie wyposażony w funkcje, 
których próżno szukać w mainstreamowym segmencie produktów.  Nie 
znacie marki WMF? Najwyższa pora wypełnić tę lukę w waszych umysłach.

WMF to skrót od pełnej nazwy firmy: Württembergische Metallwaren-
fabrik. W języku naszych zachodnich sąsiadów oznacza to po prostu 
„Fabryka wyrobów metalowych z Wirtembergii”. Założona w 2. połowie 
XIX wieku przez Daniela Strauba i braci Schweizer firma pierwotnie zajmo-
wała się wytwarzaniem artykułów metalowych i sztućców, później doszedł 
sprzęt AGD. Spece z WMF nie byli co prawda pionierami w branży ekspre-
sów do kawy. W tym przypadku tytuł zdecydowanie należy do Luigiego 
Bezzery, który w 1901 roku opatentował swój pierwszy ekspres. Ale WMF 
ma w tej branży olbrzymie doświadczenie. Swój pierwszy ekspres do kawy 
firma zaprezentowała niemal wiek temu! Od 2016 roku WMF jest częścią 
francuskiej Groupe SEB.

Produkty marki WMF wyróżniają się wzornictwem, funkcjonalnością 
i jakością. Firma przez dekady swojej działalności korzystała z wiedzy 
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i kreatywności najsłynniejszych projektantów. Na przykład jeden z licznych 
kompletów sztućców dla WMF zaprojektowała nieodżałowana Zaha Hadid, 
zmarła w 2016 roku najczęściej nagradzana architektka świata, słynna ze 
swoich oszałamiających dekonstruktywistycznych projektów.

Przepraszam was, trochę się rozgadałem, wszak miało być o ekspresie, 
ale czyż nie wspominałem, że naprawdę dobra kawa to nektar inspira-
cji? WMF Perfection z serii 600 zdecydowanie taką potrafi przyrządzić. 
Sprzęt ten pod względem designu będzie ozdobą każdego domu. Boki 
ekspresu wykonano z wysokiej jakości czarnego, matowego tworzywa 
ABS, ale front i detale w postaci np. ramek okalających kolorowy ekran 
dotykowy czy brzegi urządzenia wykonano z doskonałej, niezwykle 
wytrzymałej, nierdzewnej i kwasoodpornej stali szlachetnej. Front to 
głównie pięknie szczotkowana stal, doskonale odporna na jakiekolwiek 
odciski palców, detale to już materiał oszlifowany na wysoki połysk. To 
nie jest zwykła stal nierdzewna, lecz autorski, opatentowany przez WMF 
specjalny stop zwany Cromargan. Zastrzeżona nazwa tej stali pochodzi 
od połączenia słów chromium (chrom) i argentum, czyli łacińskiej nazwy 
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srebra. To z kolei odniesienie do wyróżniającej się urody tej stali. Trudno 
się dziwić, że najdroższe ekspresy z linii profesjonalnej (a to sprzęt, któ-
rego cena potrafi przebić nawet 100 tys. zł!) trafiają do najprzedniejszych 
lokali gastronomicznych świata. Oczywiście testowany przeze mnie 
sprzęt to urządzenie kierowane na rynek konsumencki, a nie do profe-
sjonalnej gastronomii, co jednak nie umniejsza ani jego urody, ani funk-
cjonalności. Uspokajam – cena jest niższa.

Ze stalowego frontu wyłaniają się dwa dozowniki, ten oznaczony logo 
marki dozuje wybraną kawę, z kolei po prawej stronie mamy jeszcze 
mniejszy, z którego możemy zażyczyć sobie wrzątek. Gdy ekspres podłą-
czymy do zasilania i uruchomimy, dookoła wspomnianego przeze mnie 
dotykowego (bardzo dobrze reagującego na dotyk) kolorowego ekranu 
pojawiają się dwie grupy przycisków. Te po lewej stronie to przyciski 
funkcyjne wywołujące poszczególne grupy funkcji. Z kolei po prawej 
mamy dotykowe przyciski wywołujące jeden z czterech możliwych do 
zaprogramowania profili użytkowników. Te profile pozwalają praktycznie 
każdemu z domowników zaplanować sobie najbardziej wymyślne wła-
sne menu napojów kawowych. Jeszcze jeden istotny szczegół: panel kon-
trolny z wspomnianymi przyciskami i ekranem dotykowym jest pokryty 
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szkłem, to nie jest tak często spotykane w wielu tańszych ekspresach 
przezroczyste tworzywo.

Sam ekran nie jest duży, ma 3,5 cala przekątnej, ale wyświetlana na nim 
treść jest czytelna, dostępna również w języku polskim. Wybór dostęp-
nych przepisów kawowych (i nie tylko, bo tym urządzeniem przygo-
tujemy też herbaty) jest bardzo duży. W górnej części bliżej frontu po 
podniesieniu uchylnej, półprzezroczystej klapki z tworzywa otrzymu-
jemy dostęp do zasobnika na ziarna kawy, który mieści ich do 250 gram. 
Mało? W urządzeniu stosowanym w domu to w zupełności wystarczy, 
a fakt, że zasobnik nie jest większy, ma tę zaletę, że ziarna nam nie zwie-
trzeją, zanim ich nie skonsumujemy. Z kolei fakt, że przykrywka zasob-
nika z kawą jest półprzezroczysta, sprawia, że nie trzeba go otwierać 
(i wietrzyć ziaren), by zobaczyć, czy wystarczy nam kawy. 

Młynek to kolejny mocny punkt. To solidna, opatentowana przez WMF 
konstrukcja wykonana – jakby inaczej – ze stali nierdzewnej. Użytkownik 
ma tu możliwość regulacji stopnia zmielenia ziaren. Na skali nadruko-
wanej na pokrętle widoczne są cyfry od 1 do 5 (im mniejsza cyfra, tym 
drobniej zmielone ziarna), ale w istocie nastaw mamy dwa razy więcej, 
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bo pokrętło ma 10 stopni swobody. W tylnej części ekspresu jest z kolei 
mocowany pionowo pojemnik na wodę o pojemności 3 litrów. W zesta-
wie otrzymamy również ładną, wykonaną z doskonałej jakości szkła 
litrową karafkę na mleko z uszczelnioną pokrywką, w której mocujemy 
rurki, podłączając całość do systemu spieniania mleka. Odrębna, niezin-
tegrowana z obudową ekspresu karafka to dobry pomysł, niewykorzy-
stane mleko można schować do lodówki.

To co, kawę? Jak wspomniałem, wybór jest duży, możemy na ekranie wska-
zać jeden z aż 18. predefiniowanych przepisów na napoje kawowe, a także 
wybrać możliwość parzenia wody o różnych temperaturach zależnie od 
rodzaju herbaty, jaką chcemy skosztować. Każdy z predefiniowanych prze-
pisów możemy bardzo personalizować i powiązać z własnym profilem, two-
rząc mnóstwo ulubionych napojów. Regulacji podlega nie tylko moc kawy (4 
nastawy w testowanym modelu, tak samo w modelu WMF Perfection 660, 
w modelu Perfection 640 mamy 3 nastawy) czy jej ilość, ale również stopień 
spienienia mleka w napojach mlecznych. Ba, możemy nawet regulować czas 
preinfuzji! – Przepraszam, czego?! – być może zapyta część z was. Wyja-
śniam. Preinfuzja to inaczej blanszowanie kawy – zalewanie jej małą ilością 
gorącej wody, dzięki czemu zaczyna ona lepiej uwalniać swój smak i aromat, 
a dopiero w drugim etapie następuje właściwe ciśnieniowe parzenie. Ma to 
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na celu lepsze wydobycie smaku i aromatu. Zresztą podczas przyrządzania 
kawy słychać niejako podwójną pracę ekspresu. Podwójną, bo ten sprzęt 
ma nie jeden, a dwa termobloki. Jakby tego było mało, sprzęt WMF parzy 
kawę pod ciśnieniem nawet 15 barów. Podpowiem tylko, że możliwości wielu 
dostępnych na rynku ekspresów automatycznych i to wcale nie tych najtań-
szych, kończą się na 9 barach. Ten sprzęt to inna liga.

Jednocześnie WMF w swoich materiałach chwali się czymś, co nazywa 
systemem tłumienia dźwięków. Nie, nie chodzi o to, że ekspresu nie 
słychać. Jak najbardziej słychać, ale projektantom tego urządzenia i inży-
nierom, którzy je zbudowali, udało się uzyskać ciekawy efekt. Podczas 
przygotowania kawy czy mlecznego napoju kawowego słychać oczywi-
ście, że urządzenie pracuje, ale dźwięk jego pracy jest jakby zmiękczony, 
wręcz… miły dla ucha. Wiem, co piszę, testowałem wiele ekspresów. 
Młynki niektórych w mojej zaspanej duszy łaknącej rankiem kawy 
wywoływały skojarzenia z teksańską masakrą piłą łańcuchową, tu jest 
zupełnie inaczej. 
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Jednak te wszystkie wymienione walory estetyczne związane z wzor-
nictwem samego urządzenia, prostotą jego obsługi czy wrażeniami aku-
stycznymi schodzą na plan dalszy, gdy moje usta zanurzają się w świeżo 
pozyskanym naparze. Jeżeli lubicie pełną smaku i aromatu kawę, to nie 
wiem, czy istnieje dostępny do kupienia ekspres, który przygotuje ją 
wam lepiej. Nie żałujcie na dobre ziarna, bo WMF Perfection serii 600 
perfekcyjnie wydobędzie ich głębię.

A jak z obsługą? Przecież na rynku jest wiele automatycznych ekspresów, 
ale z ich automatyką w istocie różnie bywa. Tutaj widać, że popracowano 
mocno nad łatwością obsługi i intuicyjnymi rozwiązaniami. Tacka ociekowa 
jest niewielka i odseparowana od pojemnika na fusy, dzięki czemu wyjęcie 
i oczyszczenie tych elementów jest proste. Tu nie ma tego problemu, że 
chcąc zadbać o czystość ekspresu, wyciągasz jakiś gigantyczny element 
o powierzchni równej połowie pasa startowego na lotnisku Chopina. 
Elementy niewielkie, niczego nie rozsypiesz, a myjąc je – nie zachlapiesz 
połowy kuchni.

Kolejną bardzo dużą zaletą tego modelu jest niezwykle prosty, acz bar-
dzo skuteczny system czyszczenia Click&Clean. To coś, co pokochają 
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miłośnicy mlecznych napojów kawo-
wych, bo też funkcja ta polega na wygod-
nym i automatycznym czyszczeniu 
systemu spieniania mleka. Na dodatek 
oprogramowanie krok po kroku instruuje 
użytkownika, co trzeba zrobić. Jeżeli kie-
dykolwiek czyszczenie wąskich rurek sys-
temu spieniania mleka doprowadzało cię 
do furii, to z tym modelem odnajdziesz 
błogi spokój. Oczywiście najlepiej z fili-
żanką pysznego napoju w dłoni.

Ceny? W oficjalnym sklepie online marki 
WMF seria 600 startuje od 5999 zł za 
model Perfection 640. Modele 660 i 680 
są droższe. Drogo? To zależy. Jeżeli uwiel-
biasz naprawdę dobrą kawę i pijesz ją 
często, zdecydowanie warto.
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W końcu udało mi się dorwać 718-tkę Spyder w wersji z manualną 
skrzynią biegów, która całkowicie odmienia oblicze tego samochodu. 
Całkowicie. Serio.

Najlepsza możliwa wersja 
Porsche 718 SpyderWOJTEK PIETRUSIEWICZ

Najlepsza możliwa wersja Porsche 718 Spyder  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n

Mobilność
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Pierwszy raz Spydera i GT4 wyposażone 
w ręczne skrzynie biegów miałem okazję 
ujeżdżać na Silesia Ringu przed trzema 
laty. Wtedy to jednak nie skrzynia biegów, 
a zawieszenie zrobiło na mnie największe 
wrażenie, głównie dlatego, że wersja z PDK 
jeszcze nie istniała. Wszyscy jak mantrę 
powtarzali, że największą wadą ręcznej 
skrzyni w tym samochodzie jest to, jak jest 
zestopniowana. Przełożenia rzeczywiście 
są długie, przez co rzadko wchodzimy na 
wysokie obroty, ale to nie ma przełoże-
nia na torze, gdzie non stop oscylujemy 
w rejonie 5000–8000 obr./min.

Sam Spyder dzisiaj już nie jest ofero-
wany, ale nadal cieszy się zainteresowa-
niem na rynku wtórnym. To najlepsza 
platforma w ofercie Porsche, o czym nie-
stety większość nie wie, nie docenia lub 
ich to po prostu nie obchodzi. To trochę 
jak szał za marką Rolex, gdzie bliźniaczy 
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Tudor robi tej samej lub lepszej jakości zegarki za pół ceny, nie wspomi-
nając nawet o markach, które są zdecydowanie lepsze od Roleksa. Przed 
trzema laty napisałem:

Jednocześnie też dowiedziałem się, że ja jednak oczekuję czegoś 
innego od samochodu niż większość. Uczestnicy przede wszyst-
kim fascynowali się iście odrzutowym tempem przyspieszania 
911-tki Turbo S, a mnie (jako jedynego) zdecydowanie bardziej 
urzekł balans i neutralność koncepcji budowy 718-tki, ze swoim 
centralnie umieszczonym silnikiem. Byłem też prawdopodobnie 
jedynym lub jednym z niewielu, który preferował obcowanie 
z ręczną dźwignią zmiany biegów, a nie PDK.

Przypomnę jeszcze, że Spyder to niezadaszona odmiana GT4, czyli wypo-
sażona w regulowane w szerokim zakresie torowe zawieszenie, również 
na wysokość, 420-konny silnik i całkowicie nowy pakiet aerodynamiczny 
z tylnym dyfuzorem. GT4 ma dodatkowe skrzydło z tyłu, zwiększające 
docisk tylnej osi i jest przeznaczone na tor, podczas gdy Spyder lepiej 
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czuje się na krętych drogach, co zostało odzwierciedlone w nastawach 
zawieszenia. Dach co prawda istnieje, ale Spyder to konstrukcja, w której 
zakłada się go tylko wtedy, gdy jest niezbędny z jakiegoś powodu. Skła-
dany jest głównie ręcznie (tylko zaczep zwalnia się elektrycznie) i cała 
procedura zajmuje kilka minut, więc nie jest to czynność, którą chciałoby 
się wykonywać regularnie, w odróżnieniu od innych odmian 718 Boxstera, 
które automatycznie składają dach, również podczas jazdy, do prędkości 
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50 km/h. 20-calowe felgi obuto w Michelin Pilot Cup Sport 2, które 
w warunkach mokrych wystarczą, aby powolutku dotoczyć się do domu, 
a w warunkach suchych, pod odpowiednim rozgrzaniu, zapewniają zna-
komitą przyczepność, a po jej zerwaniu świetną kontrolę nad pojazdem. 
Opcjonalnie, dla osób, które spędzają więcej czasu na drogach publicz-
nych, można zamówić Michelin Pilot Sport 4S, których bieżnik wybacza 
więcej na deszczu.

Dwa lata temu miałem okazję bliżej zapoznać się z tym autem na 
drogach publicznych i w codziennym użytkowaniu. PDK jest faktycznie 
świetnie zestrojona z tym 4-litrowym, sześciocylindrowym i 420-konnym 
silnikiem, ale to ręczna skrzynia biegów całkowicie odmienia jego charak-
ter. Ze wszystkich samochodów kosztujących rozsądne kwoty – pomińmy 
tutaj Koenigseggi, Ferrari, Pagani i podobne marki – to prawdopodobnie 
najlepsza ręczna skrzynia biegów na świecie. Lepsza nawet od tej legen-
darnej montowanej w Maździe MX-5. Chodzi oczywiście o ruch drążka, 
zachowanie sprzęgła i dźwięki, jakie są wydawane przez zmianę biegów. To 
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wszystko jest jak mechaniczna orkiestra 
i gdy my, jako dyrygenci, zgramy odpo-
wiednio wszystkie ruchy, to wpadamy 
w niesamowity rytm, który daje prze-
ogromną satysfakcję z każdej zmiany. Ta 
skrzynia biegów ma dodatkowo wbudo-
waną funkcję Auto Blip, czyli automatycz-
nego międzygazu podczas redukcji biegu.

Dwa lata temu napisałem:
Jeśli macie luźne pół miliona 
złotych i szukacie samochodu 
dla czystej przyjemności jego 
prowadzenia, to nic lepszego nie 
znajdziecie.

Podtrzymuję. A osoby z większym budże-
tem w rejonie miliona złotych zapraszam 
do zainteresowania się odmianami Spy-
der RS i GT4 RS.
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Marzysz o Lamborghini lub Ferrari, ale rodzina chce SUV-a, a macie tylko 
jedno miejsce w garażu? Co prawda jest Urus (SUV Lambo) czy Purosangue 
(SUV Ferrari), ale trochę kosztują. Jednak można pogodzić pęd do adre-
naliny i weekendowe wyskoki na tor wyścigowy z rodzinnymi kompeten-
cjami oczekiwanymi od pojazdu, a wszystko to za cenę sporo niższą od 
supersamochodu. Wystarczy tylko odpowiednie auto. Jest takie? Jest: Alfa 
Romeo Stelvio Quadrifoglio.

Alfa Romeo Stelvio Quadrifoglio – Carpe diem |  Dariusz Hałas

DARIUSZ HAŁAS
@blob_tech

Alfa Romeo Stelvio Quadrifoglio
Carpe diem
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I tak, wiem. Już słyszę te głosy, że BMW X3M, albo X4M, albo Porsche Macan 
GTS, albo Mercedes GLC 43 AMG 4Matic, elektromobilni mogą też wołać: 
Tesla Model Y Performance! Ba, usłyszałem nawet Jaguar F-Pace SVR 
575 czy Volvo XC60 Polestar Engineered. Jasne, to wszystko SUV-y. Szybkie, 
a nawet bardzo szybkie SUV-y. Jaguar jest nawet najmocniejszy z tej wyli-
czanki. I co z tego? Jest SUV szybszy od nich wszystkich. Jak się nazywa? 
Alfa Romeo Stelvio Quadrifoglio.

O modelu Alfa Romeo Stelvio już wam opowiadałem ponad rok temu (zaj-
rzyjcie do wydania iMagazine 10/2022), oczywiście chodziło o wersję przed-
liftową. Modernizacja objęła modele wypuszczane na rynek w 2023 roku 
i obecnie marka przyjmuje już zamówienia na model Stelvio po liftingu. 
Niemniej wersję „szaloną” tego wozu, czyli Quadrifoglio, otrzymałem jesz-
cze w wydaniu przedliftowym. Ma to o tyle znaczenie, że nie chcę powielać 
tutaj fraz, których używałem już rok temu. Pod względem funkcjonalno-
ści, przestronności, walorów przewozowych, bagażnika itp. Quadrifoglio 
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praktycznie niczym nie różni się od innych wersji Alfy Romeo Stelvio. 
Dlatego tu chcę skupić się na najważniejszym – na różnicach, które czynią 
z Quadrifoglio obiekt westchnień wielu „petrolheadów” uwielbiających sil-
niki dostarczające duże ilości adrenaliny. 

Zacznijmy od kwestii wizualnych. Oczywiście topowa odmiana Alfy Romeo 
Stelvio wciąż wygląda jak Stelvio, czyli bardzo zgrabnie, bo Włochom umie-
jętności stylistycznych odmówić nie można. Jest jednak kilka detali, które 
jednoznacznie sugerują, że oto nadjeżdża coś więcej niż zwykły SUV wło-
skiej marki. Wyróżnikiem tego wariantu jest jednak nie tylko charaktery-
styczna, czterolistna koniczynka widoczna pomiędzy przednim błotnikiem, 
którą być może dostrzeżecie na jednym ze zdjęć (przy okazji dziękuję Sony 
Polska za użyczenie Sony Alpha A7 III + szkło SEl24105G). Nadkola są też 
nieco poszerzone w stosunku do słabszych wersji Stelvio (Quadrifoglio jest 
o ponad 50 mm szersze od np. Stelvio Veloce czy Competizione). Muszą 
takie być, by zmieścić znacznie szersze i różne na obu osiach opony, które 
mają trzymać w ryzach ponadprzeciętną moc tego wozu. Z przodu na 
bardzo ładne 21-calowe felgi założono opony w rozmiarze 255/40 R21, a na 
tylnej osi pracowały opony w rozmiarze 285/35 R21. Spojrzenie od przodu 
pozwala dostrzec widoczne na masce, umieszczone symetrycznie „skrzela”. 
To nie ozdoba, lecz element faktycznie odpowiedzialny za dostarczenie 
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niezbędnych, solidnych porcji powietrza silnikowi. Nic tu niczego nie udaje. 
Opcjonalne 21-calowe felgi (kosztują skromne 4 tys. zł) wyglądają obłędnie, 
ale zza nich również widać różnicę w postaci charakterystycznych, również 
opcjonalnych tarcz węglowo-ceramicznych, czule objętych przez krwisto-
czerwone, wielotłoczkowe zaciski hamulcowe wykonane przez mistrzów 
z Bergamo (tak, mowa o Brembo). Przechodzimy na tył, gdzie symetrycznie 
rozmieszczono poczwórny układ wydechowy, w testowanym egzempla-
rzu dopieszczony przez Akrapovicia. Pomiędzy parami rur wydechowych 
widoczny jest też dyfuzor, a raczej coś, co go udaje. Jest na tyle krótki, że 
raczej nie bierze on żadnego udziału w aerodynamice tego auta. Co jednak 
wcale nie oznacza, że Stelvio źle jeździ.

Zajęcie miejsca za kierownicą z absurdalnie dużymi, metalowymi łopat-
kami do zmiany przełożeń ujawnia kolejne smaczki właściwe dla tej wersji. 
Piękne, analogowe (jedynie oddzielone niewielkim ekranem komputera 
pokładowego) zegary, napis „Giri” na wyskalowanym do 8 tysięcy obrotów 
obrotomierzu czy ponownie czterolistna koniczynka na prędkościomierzu 
wyskalowanym do prędkości 330 km/h. Alfa Romeo Stelvio Quadrifoglio 
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podniesie ci ciśnienie jeszcze na postoju, ale prawdziwa zabawa zaczyna 
się, gdy wciśniesz czerwony przycisk Start na kierownicy. Wówczas do two-
ich uszu dobiega stłumiony bulgot odpalanego 2,9-litrowego V6 biturbo 
– silnika będącego dumą każdego fana Alfa Romeo. Wielu z nich podkreśla 
z dumą, że w Stelvio Quadrifoglio pracuje „silnik z Ferrari”. To jednak tylko 
częściowo prawda. Owszem, jednostka pracująca pod przedziurawioną 
otworami na wloty powietrza maską Quadrifoglio jest pochodną znanej 
z Ferrari jednostki 8-cylindrowej. Tu jednak cylindrów mamy mniej, bo 6. 
Kąt ich rozwarcia (90°) się zgadza, również materiał (blok w całości wyko-
nany z lekkiego aluminium). Ale nazywanie tego silnika „identycznym” jak 
w Ferrari jest przesadą. Nie zmienia to faktu, że potencjał tej jednostki 
jest więcej niż imponujący. Podwójnie doładowana, niespełna trzylitrowa 
benzynówka generuje 510 KM (w wersji poliftowej jej moc zwiększono do 
520 KM) i 600 Nm momentu obrotowego. Pozwala to uzyskać 100 km/h 
(według danych katalogowych) w zaledwie 3,8 sekundy. Teoretycznie takie 
samo przyspieszenie oferuje BMW X3M Competition. Jednak BMW X3M 
przestaje się rozpędzać przy 250 km/h, a Alfa jedzie dalej i jest w stanie 
na torze uzyskać 285 km/h. Trzeba jednak pamiętać, że faktyczne wyniki 
ostrych przyspieszeń w tym wozie zależą od warunków i umiejętności kie-
rowcy, bo procedury Launch Control tu nie uświadczycie. 
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Czy da się tą Alfą jeździć normalnie? Jak 
najbardziej. W trybie normalnym auto 
daje się prowadzić jak grzecznie ułożony 
piesek (czy może raczej bojowe mon-
strum) chodzący równo przy nodze. Żad-
nych wybryków, wyskoków, a i dźwięk taki 
jakby stłumiony (niekoniecznie obudzisz 
sąsiadów). Charakter wozu zmienia się dia-
metralnie, gdy przejdziesz na tryb dyna-
miczny albo w ogóle wywołasz najbardziej 
ekstremalny tryb torowy, w którym znika 
też automatycznie kontrola trakcji. Chcia-
łeś, to masz. Żadnych lejców, wspomaga-
czy czy asystentów. Dostałeś 510 koni i nad 
nimi zapanuj! Szaleństwo. Niedoświad-
czonym kierowcom zdecydowanie odra-
dzam uaktywnianie tego trybu na drogach 
publicznych. A i na torze warto skorzystać 
z pomocy doświadczonych instruktorów, 
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szczególnie gdy taką mocą dysponujecie 
po raz pierwszy. 

Alfa Romeo Stelvio już w „zwykłych” 
wersjach prowadzi się jak znacznie niższy 
wóz sportowy, ale tutaj trakcję, precyzję 
prowadzenia i zachowanie pojazdu dopro-
wadzono do sportowej perfekcji. Układ 
kierowniczy jest niezwykle precyzyjny, 
mechaniczny. Oczywiście jest on elektro-
nicznie wspomagany, ale ta elektronika 
nie tworzy bariery zaburzającej czucie 
drogi przez kierowcę. Czy są jakieś wady? 
Oczywiście. Na przykład system inforo-
zrywki działa trochę ślamazarnie (przypo-
mnę, miałem wersję sprzed liftu), Android 
Auto i Apple CarPlay owszem są, ale tylko 
przez kabelek, gdzieniegdzie da się w kok-
picie dojrzeć nieco taniej wyglądające pla-
stiki, co wygląda tym dziwniej, że znajduje 
się w otoczeniu kapitalnie prezentujących 
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się połaci karbonu. Jednak wszystkie te mankamenty bledną przy sporto-
wych kompetencjach tego SUV-a. 

Ponadprzeciętny potencjał ma swoje konsekwencje podczas wizyty na 
stacji paliw. Zmusiłem się przez krótki fragment do próby ekojazdy tym 
wozem. I jak? Udało mi się zejść poniżej… 10 litrów (dokładniej: 9,6 l/100 
km). W nieco dłuższej pokonanej w miarę spokojnie trasie uzyskałem 
11,1 l/100 km. W mieście należy liczyć się z 15 l/100 km, a jeżeli lubisz dyna-
miczną jazdę, to w zasadzie górnej granicy nie ma. Cena? Stelvio Quadri-
foglio obecnie startuje od 526 000 zł, ale to już wersja poliftowa. Nieco 
droższa od testowanej, która startowała od niecałych 510 tys. zł. Co prawda 
egzemplarz testowy jest doposażony (lakier, ceramiczne hamulce i wiele 
innych bajerów), co podnosi cenę nowego auta, takiego jak na zdjęciu, do 
589 050 zł. Tak, cena też jest absurdalna, ale to produkt z gatunku tych, 
co są uznawane za niepraktyczne (nieprawda), drogie i zbędne, ale jak już 
masz, to i tak wszyscy ci zazdroszczą…

Alfa Romeo Stelvio 
Quadrifoglio     

• Design: 6/6
• Jakość wykonania: 4,5/6
• Oprogramowanie: 3,5/6
• Wydajność: 6/6

 Plusy:
• Design według najlepszej włoskiej szkoły
• Idealnie zestrojony SUV pod kątem  

sportowej jazdy
• Ponadprzeciętny potencjał dynamiczny 

i dźwięk silnika w trybie sportowym
• Auto pozostaje w pełni funkcjonalnym, 

rodzinnym SUV-em
• Fenomenalna trakcja i precyzyjne 

prowadzenie

 Minusy:
• Multimedia już nieco trącą myszką (ale to 

przedlift)
• Reflektory to biksenony, a nie pełne LED-y 

(ale też dlatego, że przedlift)
• Wysokie spalanie
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Velar doczekał się drobnego liftingu. Większego ten wóz nie 
potrzebował. To jeden z najbardziej atrakcyjnych SUV-ów dla 
wymagających klientów.

Range Rover Velar Autobiography  |  Dariusz Hałas

DARIUSZ HAŁAS
@blob_tech

Range Rover Velar 
Autobiography
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Celowo napisałem „wymagających”, bo Velar, choć nieco mniejszy od topo-
wego Range Rovera, to wóz, który absolutnie nie oznacza kompromisów 
w kwestii komfortu, wyposażenia, jakości montażu i materiałów. Mono-
lityczny design nadwozia Velara doskonale wpisuje się też w trend styli-
styczny stanowiący już niemal znak rozpoznawczy aut marki Land Rover 
spod szyldu Range Rover. Mówiąc wprost, ten SUV przyciąga spojrzenia, jest 
niczym dobrze zbudowany, brytyjski dżentelmen w nienagannie skrojonym 
garniturze. Esencja dobrego smaku.

Range Rover od początku swojego istnienia stanowi kwintesencję bry-
tyjskiego podejścia do luksusu. Oczywiście w formie SUV-a, bo SUV-y 
są modne. A w wydaniu tej marki także szykowne i z solidnymi kompe-
tencjami offroadowymi. Velar to model, który w 2017 roku wypełnił lukę 
pomiędzy mniejszym Range Roverem Evoque a olbrzymami pokroju Range 
Rover czy Range Rover Sport. 

Model na rok 2024 doczekał się drobnych zmian. Szczerze? Dostrzegą 
je jedynie prawdziwi fani marki. Zmodyfikowano m.in. LED-y do jazdy 
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dziennej, przeprojektowano nieco grill i przedni zderzak. Lampy Pixel LED, 
obecne w testowym egzemplarzu, oczywiście są matrycowe i w zmoderni-
zowanej odmianie mają wyższą rozdzielczość (więcej pikseli). Te reflektory 
są opcją, ale każdego, kto zdecyduje się na wybór tego modelu, bardzo 
zachęcam do ich dodania w konfigurowanym egzemplarzu. Jazda nocą 
staje się wówczas znacznie bardziej komfortowa i bezpieczniejsza. 

Z tyłu nadwozia zmian trzeba poszukiwać pod mikroskopem (m.in. sub-
telny retusz tylnych lamp). Nie jest to zła wiadomość, bo Velar jeszcze 
przed zmianami wyglądał godnie i wciąż prezentuje się bardzo konkuren-
cyjnie w porównaniu z np. niemieckimi modelami z analogicznego seg-
mentu SUV-ów premium. Egzemplarz testowy, który do mnie trafił dzięki 
uprzejmości Inchape JLR Poland sp. z o.o., to topowa wersja wyposaże-
niowa Autobiography z jakże niemodnym dziś, a jednocześnie wspaniale 
elastycznym, sześciocylindrowym dieslem pod maską.

Patrząc na zdjęcia, może się Wam wydawać, że nie jest to duże auto. To 
jednak pozory. Velar mierzy prawie 4,8 metra długości i jest szeroki na 
ponad 2 metry. Te pozory mogą powodować olbrzymie wręcz, eleganckie, 
22-calowe felgi, na które w testowanym egzemplarzu założono wielosezo-
nowe opony Pirelli Scorpion Zero w rozmiarze 265/40 R22. Absolutnie nie 
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wyglądają one na zbyt duże. Jednocześnie 
uspokajam, profil 40 wcale nie jest zbyt 
mały. O ponadprzeciętny komfort podczas 
jazdy po każdej praktycznie nawierzchni 
dba aktywne pneumatyczne zawieszenie. 
Razem z tymi kołami Velar prezentuje się 
nad wyraz proporcjonalnie i mile dla oka. 
Jeszcze milej dla oka jest, gdy otworzymy 
drzwi do wnętrza, a tam zmian jest znacz-
nie więcej.

Wnętrze jest, jakkolwiek by to dziwnie 
nie zabrzmiało, zaskakująco minimali-
styczne. Ale to ten minimalizm oddy-
chający prestiżem, a nie rozumiany jako 
brak czegokolwiek. Ascetyzm kokpitu, 
tunelu centralnego i deski rozdzielczej 
w połączeniu ze szlachetnymi materiałami 
(np. pomalowane matowym lakierem 
panele drewniane z widoczną strukturą 
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drewna) sprawiają jak najlepsze wrażenie. Zajęcie miejsca w fotelu pokry-
tym perforowaną skórą Windsor w kolorze Cloud/Ebony i elektrycznie 
regulowanym w aż 20 kierunkach, oczywiście z podgrzewaniem, wentyla-
cją i rozbudowanym programem masaży (z tych dobrodziejstw korzysta 
także pasażer) tylko potęguje wrażenie komfortu. Pod względem baje-
rów mających uprzyjemnić podróż niczego tu nie brakuje. A gdy już coś 
jest, to w przypadku wersji Autobiography można liczyć na maksymalny 
poziom. Na przykład klimatyzacja. Oczywiście, że jest. Nie dwu- nie trzy-, 
a czterostrefowa, na dodatek z systemem jonizacji i czyszczenia powietrza, 
analizą zanieczyszczeń oraz z chłodzonym schowkiem. Nic dodać, nic ująć. 
O przestrzeni na tylnej, również regulowanej, wentylowanej i podgrzewa-
nej (skrajne siedziska) kanapie nie ma co pisać. Miejsca jest tu mnóstwo. 
Wygód również. Zasilanie USB? Oczywiście jest. Bagażnik również pozwoli 
na naprawdę długie wyprawy: oferuje 552 litry pakownej przestrzeni 
wyposażonej we wszelkie udogodnienia: opuszczanie pneumatycznego 
zawieszenia w celu łatwiejszego umieszczenia bagażu, haczyki na siatki, 
oświetlenie, cięgna do składania oparć kanapy czy elektrycznie wysuwany 
hak (Velar uciągnie 2,5-tonową, hamowaną przyczepę).

W stosunku do wersji przedliftingowej nowy Velar to przede wszystkim 
przeprojektowane multimedia. Mamy teraz w centralnej części deski 
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rozdzielczej jeden (a nie dwa) duży, lekko zakrzywiony ekran z bardzo 
dobrym systemem multimedialnym Pivi Pro, oczywiście zegary przed kie-
rowcą to również ekran, na dodatek z niezłym poziomem personalizacji. 
Kierowca ma sporą swobodę w zakresie doboru informacji, które chce 
widzieć. Uzupełnieniem wirtualnych zegarów jest czytelny head-up display. 
Multimedia to najnowsza generacja systemu Pivi Pro, zatem bezprzewo-
dowa współpraca z Apple CarPlay czy Android Auto to oczywistość. Ale 
system ten sam z siebie oferuje przyjazny, dopieszczony wizualnie i intu-
icyjny interfejs. Dostęp do multimediów, nawigacji, klimatyzacji, ustawień 
terenowych, trybów jazdy, ustawień komfortu (np. masaże w fotelach) jest 
bardzo prosty. Naturalnie właściciel dzięki aplikacji mobilnej wciąż może 
mieć kontakt ze swoim pojazdem również po jego opuszczeniu. Mimo 
ogromu funkcji interfejs pokładowy Pivi Pro najnowszej generacji został 
tak zaprojektowany, by dostęp do interesującego nas działania zajmował 
relatywnie mało kroków. Widać, że tu popracowano nie tylko nad warstwą 
wizualną, ale i nad cyfrową ergonomią. Moim zdaniem to jedno z najlep-
szych rozwiązań tego typu w segmencie premium. Oczywiście system 
obsługuje aktualizacje OTA. Co ciekawe, automatycznie aktualizowane 
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mogą być nie tylko multimedia, ale rów-
nież nawigacja, zawieszenie, diagnostyka 
czy nawet układ napędowy. Już w trakcie 
prezentacji nowego Velara na początku 
2023 roku przedstawiciele marki pod-
kreślali, że 80% cyfrowych podzespo-
łów może być aktualizowanych zdalnie, 
dzięki czemu klienci zaoszczędzą czas na 
wizytach w serwisie. OK, profil założony, 
telefony sparowane, ulubiona playlista, by 
wypróbować obecny na pokładzie świetny 
system audio Meridian 3D Surround także 
gotowa, czas odpalić silnik. Właśnie, co 
mamy pod maską?

Napęd testowanego egzemplarza to 
sześciocylindrowy, rzędowy, trzylitrowy, 
podwójnie doładowany silnik wysoko-
prężny o okrągłej mocy 300 KM. Moc 
spora, ale auto też duże i ciężkie (nie-
mal 2,2 tony). Oczywiście przy 650 Nm 
momentu obrotowego nie ma mowy 
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o żadnej ślamazarności, choć nie da się ukryć, że ten wóz preferuje łagodne 
traktowanie. Owszem, 100 km/h Velar z 300-konnym dieslem jest w sta-
nie uzyskać w 6,5 sekundy, a prędkość maksymalna to 230 km/h, ale 
prawdziwa przyjemność z podróży tym autem płynie z łagodności tego 
napędu. Docenicie też fenomenalne wyciszenie wnętrza. Marka chwali się 
opcją w postaci aktywnego tłumienia niepożądanych dźwięków. A jak ze 
spalaniem? Producent deklaruje średnią (wg WLTP) w cyklu mieszanym 
na poziomie 7,2 l/100 km. To realny wynik, ale w zakorkowanym mieście 
przekroczycie 10 l/100 km. Na autostradzie będzie to bliżej 9 l/100 km, 
za to w podmiejskich, spokojnych dojazdach możliwe jest nawet uzyska-
nie wyniku rzędu 6–6,5 l/100 km. Miłośnicy ekojazdy z pewnością jeszcze 
obniżą ten rezultat. Zbiornik paliwa mieści tu 66 litrów. Ja po przejechaniu 
ponad 400 km miałem średnią 8,4 l/100 km (sporo jazdy autostradami). 
Komputer sugerował jeszcze nieco ponad 300 km pozostałego zasięgu. 
Niemiecka konkurencja w tym segmencie oferuje nieco większe zbiorniki.
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Warto wspomnieć, że Velar oferuje kierowcy również solidne kompetencje 
offroadowe. Kąt natarcia to 27,5°, zejścia: 29,5°, rampowy: 23,5°. Maksymalna 
głębokość brodzenia to 580 mm, a prześwit – konkretne 251 mm. Żaden Q5, 
X5, czy GLE nie mają tu startu. Mamy napęd na wszystkie koła z aktywnym 
zawieszeniem pneumatycznym i system Terrain Response 2 z trybem Dyna-
mic. System Terrain Response 2 to elektroniczny wspomagacz offroadowej 
jazdy ściśle powiązany z dostępnymi w tym modelu trybami jazdy typu 
śnieg, błoto, głazy itp. To wóz realnie dostosowany do każdej nawierzchni. 
Mało tego, system ten doskonale spisuje się na każdym typie dróg, nie tylko 
poza szlakami utwardzonymi. Dość powiedzieć, że Velar jest wyposażony 
w funkcję Adaptive Dynamics, która jest w stanie regulować siłę tłumienia 
dla każdego koła niezależnie. O pietyzmie, z jakim projektanci podeszli do 
detali dotyczących funkcjonalności tego pojazdu, niech świadczy fakt, że 
np. system kamer 360° i 3D (tak, mamy nie tylko widok z góry, ale również 
przestrzenny) jest tu powiązany z czujnikiem przeprawy przez wodę. Ten 
samochód ma wszystko, czego możesz potrzebować. A nawet więcej.

Oczywiście osobnym pytaniem pozostaje, czy ktokolwiek z nabywców 
tego luksusowego SUV-a zdecyduje się zabrać swój pojazd na prawdziwy 
offroad. Faktem jest, że na offroadowych zlotach, przynajmniej w Polsce, 
Range Rovery to bardzo rzadki widok. Jednak w przypadku Velara mogę 
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to zrozumieć. Auto pod względem komfortu i relaksacyjnej podróży rewe-
lacyjnie spisuje się na utwardzonych, wysokiej jakości drogach. Wyraźnie 
widać, że projektanci przewidzieli, po jakich trasach głównie będą się 
poruszać te auta. Jednak, gdy z chwilowego kaprysu przyjdzie wam ochota 
zjechać z autostrady na szlak do leśniczówki w Bieszczadach, to warto wie-
dzieć, że Velar sobie poradzi.

Ile kosztuje Velar? Ceny startują od 320 300 zł za bazowy poziom wyposa-
żenia S z dwulitrowym benzyniakiem o mocy 250 KM. Testowany wóz to 
topowa wersja Autobiography, która z sześciocylindrowym, 300-konnym 
dieslem startuje od kwoty 509 900 zł. Egzemplarz testowy miał jeszcze 
wyposażenie dodatkowe, ostatecznie został wyceniony na kwotę 541 130 zł, 
ale nie wiem, czy coś dałoby się jeszcze domówić. Niemiecka konkurencja 
doposażona „po kokardę” będzie jeszcze droższa.

Range Rover Velar D300 
Autobiography 

• Design: 5,5/6
• Jakość wykonania: 5,5/6
• Oprogramowanie: 6/6
• Wydajność: 5/6

 Plusy:
• Doskonała, ponadczasowa stylistyka 

nadwozia
• Doskonały układ zawieszenia i ela-

styczny napęd
• Bardzo wysoki komfort podróży bez 

względu na rodzaj drogi
• Przyzwoita ekonomia podczas spokoj-

nej jazdy
• Bardzo dobre wyciszenie
• Świetne multimedia, wysoki poziom 

cyfryzacji, ale bez uciążliwej ergonomii

 Minusy:
• Stosunkowo nieduży zbiornik paliwa 

jak na ten segment
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Złośliwi twierdzą, że Lexus ES to po prostu „droższa Toyota 
Camry”. To jedynie dowód ich ignorancji i nieznajomości tego 
auta. W rzeczywistości ES-a, choć jest nieoczywistym wyborem 
w segmencie premium, pokochają kierowcy mający konserwatywne 
podejście do ergonomii w kokpicie i ceniący przede wszystkim 
komfort podczas spokojnej jazdy. Jest jeszcze jeden bonus: to 
najoszczędniejsze auto w swojej klasie.

Lexus ES 300h Business Edition – komfort bez wyrzeczeń  |  Dariusz Hałas

DARIUSZ HAŁAS
@blob_tech

Lexus ES 300h Business Edition 
– komfort bez wyrzeczeń
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Przez kilka dni miałem okazję spędzić za 
grubą, świetnie wykonaną, obszytą skórą, 
mięsistą i doskonale leżącą w dłoniach 
kierownicą modelu Lexus ES 300h. Japoń-
ska marka ma swój niepodrabialny styl, 
doskonale rozpoznawalny na drogach 
i wyróżniający jej auta na tle niemieckiej 
(Audi A6, BMW serii 5, Mercedes klasy E), 
szwedzkiej (Volvo S90), brytyjskiej (Jaguar 
XF) czy francuskiej (DS9) konkurencji. 
Wystarczy jedno spojrzenie na tego sedana 
(niech was nie zmyli linia opadającego 
z tyłu dachu, to klasyczny sedan premium), 
by nie mieć wątpliwości, że przed nami 
niemal 5-metrowa (4975 mm) limuzyna 
klasy wyższej. Oczywiście to, czy stylistyka 
japońskiej marki się wam podoba, pozo-
staje kwestią gustu, ale klasy temu mode-
lowi nikt nie odmówi. Osobiście lubię ten 
olbrzymi, charakterystyczny grill w kształ-
cie klepsydry, stanowiący doskonale rozpo-
znawalny wyróżnik stylistyczny marki. 
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Egzemplarz, który trafił w moje ręce, to Lexus ES 300h w wersji wyposaże-
niowej Business Edtition. Auto pomalowane szarym lakierem Sonic Grey 
stało na zgrabnych, 18-calowych felgach ze stopów lekkich, na które zało-
żono opony w rozmiarze 235/45 R18. Wersja 300h, czyli wariant z napędem 
hybrydowym (to klasyczna hybryda, bez wtyczki i konieczności ładowania 
z zewnętrznego źródła), jest zarazem jedyną wersją napędową oferowaną dla 
tego modelu w Polsce. Hybrydowy napęd (jest to czwarta generacja klasycz-
nej hybrydy japońskiego koncernu) to połączenie wolnossącego, pracującego 
w bardzo oszczędnym cyklu Atkinsona, 2,5-litrowego, czterocylindrowego 
silnika benzynowego o mocy 131 kW (178 KM) oraz komponentu elektrycznego 
o mocy 88 kW (121 KM). Napęd jest tu identycznym układem hybrydowym 
z tym, który odnajdziemy w najnowszej Toyocie Camry. Całość oferuje 160 
kW (218 KM) mocy systemowej. Moc ta przekazywana jest na przednią oś za 
pośrednictwem bezstopniowej, zelektryfikowanej skrzyni e-CVT. Taka moc 
w dużej limuzynie nie sugeruje żadnych sportowych konotacji. Dla porządku 
informuję, że 100 km/h Lexus ES 300h jest w stanie uzyskać w 8,9 sekundy. 
Konkurencja z segmentu (mam na myśli modele z wariantami napędowymi 
o porównywalnych mocach) będzie nieco szybsza. 
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Choć nie dysponowałem najwyższą wersją wyposażeniową (ta nazywa 
się Omotenashi), to wnętrze testowanego egzemplarza w wersji Busi-
ness Edition (notabene podobno najczęściej zamawiana w naszym kraju 
odmiana wyposażenia) nie psuje wrażenia premium budowanego już przez 
stylistykę nadwozia. Jasnobrązowa, perforowana skóra (wzór o nazwie 
Tahara Hazel) na szerokich, wygodnych i wszechstronnie regulowanych 
(oczywiście elektrycznie) i podgrzewanych siedziskach, wykończenie bocz-
ków drzwi z tej samej skóry, do tego inne, równie szlachetne materiały 
wykończeniowe kokpitu. Całość doskonale spasowana, stylistycznie spójna 
i bardzo estetyczna. Gdy tylko zająłem miejsce w fotelu kierowcy, od razu 
wiedziałem, że na brak komfortu nie będę narzekać. Nie inaczej jest na 
tylnej kanapie. Jest ona odpowiednio wyprofilowana, a gdy usiadłem sam 
za sobą (mam 177 cm wzrostu) przed moimi kolanami mógłby rozpędzić 
się cyklon. Mimo opadającego dachu miejsca nad głową w drugim rzę-
dzie nie powinno zabraknąć, także wyższym pasażerom. Bagażnik nie jest 
może rekordowy w segmencie, jeśli chodzi o pojemność (454 litry), ale jest 
dość ustawny i przede wszystkim bardzo głęboki, ale trzeba pamiętać, że 
przestrzeni tej nie powiększymy. Kanapa się nie składa. Za to ciekawostka: 
według producenta hybrydowy Lexus ES 300h może holować przyczepę 
do 2 ton. Oczywiście hamowaną. 
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Ergonomia kokpitu bardzo powinna 
przypaść do gustu tym, którzy preferują 
klasyczne podejście do tej kwestii, czyli 
fizyczne przyciski, pokrętła itp. Lexus 
nie idzie śladem niemieckich marek, 
które coraz intensywniej stawiają na wir-
tualizację kokpitu, zastępując fizyczne 
przełączniki dotykowymi panelami i ekra-
nami. Żeby nie było, system inforozrywki 
w Lexusie również został ostatnio uno-
wocześniony, np. Apple CarPlay i Android 
Auto są i działają, przed kierowcą jest 
wirtualny kokpit z fizycznym pierścieniem. 
Nie zmienia to faktu, że pod względem 
stylu i ergonomii Lexus ES 300h to przy-
kład klasycznego podejścia. 

Jednak fakt, że system multimedialny nie 
oszałamia tak wyszukaną grafiką jak np. 
w nowych Mercedesach, a w kokpicie nie 
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znajdziemy tylu paneli dotykowych, co w Audi, absolutnie nie oznacza, 
że Lexus jest komfortowym, ale zacofanym technologicznie autem. Nic 
z tych rzeczy. Chodzi o warstwę interfejsu; ten jest klasyczny, ale w głębi 
funkcjonuje tutaj cała armia cyfrowych asystentów kierowcy. Oprócz 
adaptacyjnego tempomatu działającego w pełnym zakresie prędkości, 
stanowiącego w tym segmencie wręcz obowiązkowy dodatek na pokła-
dzie, miałem również czujniki parkowania z funkcją automatycznego awa-
ryjnego zatrzymania podczas cofania w momencie wykrycia/pojawienia 
się przeszkody (np. pieszego), system monitorowania ruchu poprzecznego 
(również bardzo przydatne podczas cofania z prostopadłego miejsca par-
kowania). Jest też układ wczesnego reagowania w razie ryzyka zderzenia. 
Ten ostatni wykrywa różne obiekty, nie tylko pojazdy, ale też pieszych czy 
rowerzystów (przy czym Lexus przyznaje, że system poprawnie rozpo-
znaje rowerzystów w dzień, za to pieszych zarówno w dzień, jak i w nocy). 
Działa on nie tylko w przypadku, gdy obiekt kolizyjny znajduje się przed 
maską, ale również w sytuacji, gdy zamierzamy skręcić na skrzyżowaniu. 
Oczywiście nie mogło też zabraknąć asystenta utrzymania pasa ruchu 
(trzyma środek pasa, bez „wężykowania”), monitorowania martwych stref 
obserwacji czy kamery cofania. W wyższych wersjach wyposażeniowych 
możemy otrzymać dookólny system obserwacji. Czego zabrakło, a co 
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znajdziemy u konkurencji? Matrycowych reflektorów. Te w Lexusie to bi-
-LED-y. Mają, co prawda, pełną automatykę (dzienne, mijania, drogowe), 
ale nie są matrycowymi światłami. Ach, byłbym zapomniał, możemy nie 
tracić kontaktu ze swoim Lexusem ES także po opuszczeniu pojazdu, 
dzięki aplikacji Lexus Link. Ta ma, jak na razie, skromny zakres funkcji: 
można zdalnie zamknąć i otworzyć auto, uruchomić klimatyzację, by 
ogrzać lub schłodzić wnętrze, oraz włączyć światła awaryjne. Można też 
wysłać trasę ze smartfonu do systemu nawigacyjnego w pojeździe czy 
uzyskać wskazówki, jak pieszo dotrzeć do auta, gdy zapomnieliśmy na 
wielkim parkingu centrum handlowego, gdzie zaparkowaliśmy. Jest też 
garść statystyk o pokonanych trasach, skrócona instrukcja wyjaśniająca 
znaczenie kontrolek w aucie czy poradnik, jak efektywnie korzystać 
z napędu hybrydowego. Nie jest tego bardzo dużo, ale pamiętajmy, że 
skoro sam bezprzewodowy interfejs połączeniowy istnieje, funkcjonalność 
w znacznym stopniu pozostaje kwestią oprogramowania.

Lexus to auto, które podczas jazdy epatuje spokojem i zapewnia relaksu-
jącą podróż. Relaksującą na wielu poziomach. Oczywisty wynika z samego 
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komfortu zapewnianego nie tylko przez 
wspomniane fotele czy wystrój wnętrza, 
ale również dzięki komfortowi termicz-
nemu (dwustrefowa, bardzo sprawnie 
działająca klimatyzacja) czy akustycz-
nemu. Ten ostatni to połączenie dobrego 
wyciszenia wnętrza z 10-głośnikowym 
systemem audio z subwooferem. Nie jest 
to Mark Levinson, którego otrzymamy 
w topowych odmianach Lexusa, ale 
też gra dobrze. Kolejny poziom relaksu 
wynika z układu jezdnego, który jest 
zoptymalizowany pod kątem łagodzenia 
wszelkich nierówności na utwardzo-
nych szlakach. Uśmiech na twojej twarzy 
zapewni również ekonomia tego napędu. 
Przyznam, że zbierałem szczękę z podłogi, 
gdy po relaksującej przejażdżce przez 
miasto i trochę po drogach podmiejskich 
średnie zużycie paliwa wyniosło zaledwie 
5,3 l/100 km. W samym mieście możesz 
zejść nawet poniżej 5 litrów na setkę! 
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Takiego wyniku spodziewałbym się po Priusie, ale nie pięciometrowej, 
świetnie wyposażonej limuzynie. To nie są dobre czy bardzo dobre wyniki. 
Efektywność tej hybrydy jest wręcz wybitna. I żeby nie było, w dłuższej 
trasie i na szybszych szlakach wcale nie jest gorzej. Na ekspresówce wciąż 
możesz mieścić się w 6 litrach, na autostradzie trochę przekraczasz 7 litrów 
na setkę. Jeżeli lubicie spokojny, relaksujący cruising, pokochacie to auto.

Na koniec ceny. Lexus ES 300h w wersji Business Edition w Polsce startuje 
aktualnie (rocznik 2023) od kwoty 218 900 zł, co jest propozycją wręcz 
doskonałą w tym segmencie. To wynik aktualnie uruchomionej promocji, 
która obniża cenę katalogową modelu aż o 45 600 zł. Konkurencja? Nawet 
nie zbliża się do tak niskiej kwoty. Najtańszy konkurent z segmentu to 
bazowe Audi A6 35 TDI S tronic, startujące od 228 600 zł, tyle że w takim 
wydaniu otrzymamy auto i słabsze, i gorzej wyposażone, a mimo to wciąż 
droższe od testowanego Lexusa.

Lexus ES 300h Business 
Edition  

• Design: 5,5/6
• Jakość wykonania: 5,5/6
• Oprogramowanie: 4/6
• Wydajność: 6/6

 Plusy:
• Wyróżniająca się, emanująca ele-

gancją, ponadczasowa stylistyka
• Efektywny i płynnie działający 

napęd hybrydowy
• Doskonały komfort podróży, gdy 

cenisz spokojną jazdę
• Zaskakująca ekonomia w mieście 

i poza nim
• Udane połączenie klasycznej 

ergonomii z nowoczesną techniką

 Minusy:
• Kamera cofania mogłaby mieć 

nieco wyższą jakość
• Brak składanej kanapy
• Brak matrycowych reflektorów
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Keyboard Maestro v11

Keyboard Maestro w wersji 11 jest płatnym uaktualnieniem dla osób, które 
kupiły KM przez marcem 2023 i darmowym, jeśli zakup był po 1 marca 
2023. Ta wersja aplikacji wymaga też macOS 10.13 High Sierra lub nowszej.

Zmian w wersji 11 jest mnóstwo, ale trzy najważniejsze przykłady nowości to:

Monit o fragment – poproś o różne informacje, takie jak imię, czas i miej-
sce, a następnie połącz je w jedno tekstowe zaproszenie na spotkanie.

WOJTEK PIETRUSIEWICZ
@morid1n

Keyboard Maestro v11  |  Wojtek Pietrusiewicz

Minęło kolejnych kilka lat, a Stairways Software wydało kolejną 
wersję swojego absolutnego hitu – Keyboard Maestro w wersji 11. To 
aplikacja, którą każdy powinien mieć, aby sobie uprościć życie. Mnie 
Keyboard Maestro, odkąd zainstalowałem go na czysto na MacBooku 
Pro 14”, co niestety spowodowało reset licznika, zaoszczędził 10 dni 
pracy. 10 dni! To 240 godzin od listopada 2021, czyli w ciągu prawie 
dwóch lat mogłem sobie dodatkowo bimbać przez 5 dni rocznie.

Software
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Szybki kreator makr – szybko utwórz nowe makro, które następnie 
możesz dalej konfigurować.

Panel ustawień bezpieczeństwa – nowy panel ustawień bezpieczeństwa, 
który pokazuje bieżący stan różnych uprawnień zabezpieczeń systemu, 
dzięki którym Keyboard Maestro może ci pomóc w realizacji zadań.

Przykłady makr dla Keyboard Maestro, których używamy w redakcji iMaga, 
znajdziecie w archiwum naszej strony, a poniżej dorzucam jedno z moich 
ulubionych makr, które niedawno musiałem przywrócić, bo Safari znowu 
zaczęło źle obsługiwać karty:

W skrócie, zastępuję domyślny skrót Command + T, który służy do tworze-
nia nowych kart w Safari, makrem z tym samym skrótem przypisanym do 
niego. To makro ma pierwszeństwo nad skrótem Safari, więc nic innego nie 
trzeba robić. Samo makro uruchamia AppleScript o poniższej treści:

tell application „Safari”
tell front window
set oldtab to current tab
set newtab to make new tab at after oldtab
set current tab to newtab
end tell
end tell

Dzięki temu Safari nową kartę zawsze otwiera bezpośrednio obok aktual-
nie aktywnej karty, a nie na końcu listy.

SOFTWARE 259

https://imagazine.pl/tag/keyboard-maestro/


http://paweljonca.com


Calgary International 
Airport (CYYC)

WOJTEK PIETRUSIEWICZ
@morid1n

Lotnisko Calgary (ICAO: CYYC) jest jednym z głównych portów lotniczych 
w Kanadzie, położonym w mieście Calgary w prowincji Alberta. Jest to 
czwarte co do wielkości lotnisko w Kanadzie pod względem liczby obsłu-
giwanych pasażerów i ruchu lotniczego. Lotnisko Calgary stanowi ważny 
węzeł komunikacyjny, obsługując zarówno ruch krajowy, jak i międzynaro-
dowy, z połączeniami do wielu ważnych destynacji w Ameryce Północnej 
i na całym świecie.

Lotnisko posiada dwa równoległe pasy startowe oraz trzeci pas, który jest 
używany głównie w okresach dużego ruchu lotniczego. Znane jest z nowo-
czesnej infrastruktury i wysokiej jakości usług. Ważną cechą lotniska jest 
jego strategiczne położenie, które sprzyja działalności logistycznej i prze-
wozom towarowym. Jest również ważnym ośrodkiem dla linii lotniczych, 
takich jak WestJet i Air Canada, które mają tam swoje główne węzły opera-
cyjne. Lotnisko jest również znane z efektywnego zarządzania operacjami 
lotniczymi, nawet w trudnych warunkach zimowych, co jest istotne w kon-
tekście kanadyjskiego klimatu.

w partnerstwie z Orbx

Calgary International Airport (CYYC)  |  Wojtek Pietrusiewicz
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W ostatnich latach lotnisko Calgary przeszło szereg rozbudów i moder-
nizacji, aby sprostać rosnącemu ruchowi pasażerskiemu i towarowemu. 
W ramach tych działań rozbudowano terminal pasażerski, dodano nowe 
bramki i ulepszono infrastrukturę lotniskową.

FSimStudios, twórca Calgary, stworzył również własny profil GSX Pro dla 
lotniska, łącznie ze stoiskami do odladzania. Koniecznie też zwróćcie 
uwagę na animowane hangary Air Canada, które zmieniają zachowanie 
zależnie od pory dnia i warunków atmosferycznych. Ponadto, w lipcu, 
od 23:00 do 0:00, przy podejściu do pasa 35L/R widać pokaz sztucznych 
ogni z okazji Stampede Fireworks Show. Deweloper zaleca zainstalowanie 
World Update: Canada. 

Produkt: Calgary International Airport

Symulator: Microsoft Flight Simulator 2020

Objętość po zainstalowaniu: 7,06 GB

Cena: 23,10 AUD / 13,90 EUR
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Winnipeg International 
Airport (CYWG)WOJTEK PIETRUSIEWICZ

@morid1n

Lotnisko Winnipeg (ICAO: CYWG), znane także jako Winnipeg James Arm-
strong Richardson International Airport, jest jednym z większych portów 
lotniczych w Kanadzie. Położone jest w mieście Winnipeg, w prowincji 
Manitoba. Jest to ważny hub komunikacyjny w centralnej części Kanady, 
obsługujący zarówno ruch krajowy, jak i międzynarodowy, łącząc Manitobę 
z różnymi regionami Kanady oraz z destynacjami na całym świecie.

Lotnisko posiada kilka pasów startowych, które są zdolne do obsługi 
zarówno dużych samolotów pasażerskich, jak i cargo. Jest to ważne cen-
trum logistyczne, dzięki swojemu strategicznemu położeniu w Kanadzie 
i służy jako baza dla kilku linii lotniczych. Lotnisko Winnipeg jest znane 
z efektywności operacyjnej i zdolności do radzenia sobie z różnymi warun-
kami pogodowymi, które mogą wystąpić w tej części Kanady.

w partnerstwie z Orbx

Winnipeg International Airport (CYWG)  |  Wojtek Pietrusiewicz
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FSimStudios ostatnio naprawdę imponuje swoimi lotniskami, tworząc 
coś, co pozostaje w pamięci osób odwiedzających to miejsce. Osoby 
podchodzące do lądowania na pas 36., wyglądajcie przez okno, czy przy-
padkiem nie spostrzeżecie ikonicznego Tima Hortonsa, a fani lotnictwa 
wojskowego – możecie zwiedzić położoną na terenie lotniska bazę Sił 
Powietrznych Kanady.

Produkt: Winnipeg International Airport

Symulator: Microsoft Flight Simulator 2020

Objętość po zainstalowaniu: 3,08 GB

Cena: 21 AUD / 12,63 EUR
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Jaki rower 
wybrać, 
by bezpiecznie 
przewozić 
małe dziecko?

Jak przygotować
rower do
przewozu dzieci?

Jak jeździć 
z dzieckiem na
rowerze?

www.roweremzdzieckiem.pl

#bikewithkids

1/2

2/3

3/3

https://roweremzdzieckiem.pl
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Wyłączamy pokazywanie Biurka po 
kliknięciu tapety w macOS SonomaMACIEJ SKRZYPCZAK

@mskrzypczak

Po zainstalowaniu macOS Sonoma zapewne prędzej czy później 
zauważyliście nową funkcję. Po kliknięciu kursorem myszy gdziekolwiek 
na tapetę pokaże się całe Biurko. Mnie ta funkcja przypadła do gustu. 
Jestem jednak w stanie zrozumieć, że komuś z Was może ona nie 
odpowiadać. Na szczęście można ją w prosty sposób wyłączyć.

Wyłączamy pokazywanie Biurka po kliknięciu tapety w macOS Sonoma  |  Maciej Skrzypczak

Porady

Krok 1. Uruchamiamy Ustawienia systemowe i przewijamy listę 
z lewej, aż znajdziemy Biurko i Dock.
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3

2Krok 2. W treści z prawej strony odszukujemy sekcję Kliknij 
w tapetę, aby odsłonić biurko.

Krok 3. Przełączamy opcję Zawsze na Tylko w widoku Stage 
Manager (w trybie SM nie da się niestety tej opcji wyłączyć).

W ten sposób przywróciliśmy dotychczasowe zachowanie. Teraz przypad-
kowe kliknięcie gdzieś na tapecie nie schowa okien.
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Podczas ostatniego Apple Event kilka razy zadawałem sobie jedno 
pytanie: „Dlaczego?”. Nie będzie to tekst o tym, że #AppleSięKończy, ale 
raczej o zmianach, które widać gołym okiem i które dla mnie osobiście 
są smutne. Zacznę od skąpanego w czarnych chmurach logo Apple 
rozpoczynającego konferencję o 1:00 w nocy, 31 października 2023 r.

Przerażający 
Apple EventKRZYSZTOF KOŁACZ

@kolaczkrzysztof

Przerażający Apple Event  |  Krzysztof Kołacz

Felietony
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N
Niewidoczny ekosystem kontra marketing
To, czego Apple nie da się odebrać, to fakt, że firma z Cupertino stwo-
rzyła najbardziej rozbudowany ekosystem usług i sprzętu w historii. 
Ekosystem oparty na całkowitej kontroli procesu projektowania, pro-
dukcji i działania każdego kawałka elektroniki, który sygnuje swoim 
nadgryzionym logo. Od lat przecież piszemy i mówimy o synergii 
software’u z hardware’em i tego Apple nikt nie odbierze. Ba, nikt szybko 
nie doskoczy do poziomu, który firma założona przez dwóch Steve’ów 
wyznaczyła dla całego rynku. Apple ma się czym chwalić, bo „magia”, 
o której mówimy przy okazji tak błahych procesów, jak, weźmy na to, 
parowanie słuchawek – nie jest żadną magią, a wynikiem pracy najlep-
szych inżynierów i projektantów. Przede wszystkim jednak jest wyni-
kiem DNA firmy, w którym na jednym z czołowych miejsc jest potrzeba 
zmiany status quo.

To na tej potrzebie Apple opiera swój cały marketing, pokazując, jak ich 
produkty zmieniają pracę i życie twórców, ale przede wszystkim – zwy-
kłych-niezwykłych ludzi. Wyjątkiem od tej reguły był film otwarcia 
ostatniego Apple Event, na którym zobaczyliśmy nowe MacBooki Pro 
i rodzinę procesorów Apple M3. Dlaczego „wyjątkiem”?

Nie mam bladego pojęcia, dlaczego ktoś zapomniał w Apple, za co je 
kochamy i zamiast storytellingowego klipu pokazującego prawdziwe 
życie, zafundowano nam wyreżyserowany do granic absurdu materiał 
reklamowy, w którym liczba umieszczonych instrumentów muzycznych 
jest wprost proporcjonalna do osób wyglądających, jakby wygenerowała 
ich generatywna sztuczna inteligencja, a fundamentem tego wszystkiego 
jest wielki napis: „Kup nowego Maca, bo jest najlepszy”. Nie dlatego 

Nie mam bladego pojęcia, dlaczego ktoś zapomniał w Apple, za 

co je kochamy i zamiast storytellingowego klipu pokazującego 

prawdziwe życie, zafundowano nam wyreżyserowany do granic 

absurdu materiał reklamowy...
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kupujemy Maki i nie tego chcemy w przekazie Apple. Spójrz na dwa 
klipy otwierające konferencje produktowe Apple sprzed kilku lat:

Co jest ich wspólnym mianownikiem? Człowiek. Człowiek jest tam 
w centrum, pomimo tego, że otaczają go komputery Mac. Jego pasja. 
Praca. Nauka. Trud codzienności, który łagodzi ekosystem Apple (np. 
w kontekście osób z niepełnosprawnościami). Człowiek, dla którego 
Apple tworzy produkty.

A teraz spójrz na ostatni klip, którym Apple otworzyło konferencję 31 
października.
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Zamiast surowości i minimalizmu, który mówi więcej niż efekty spe-
cjalne, dostaliśmy hollywoodzki pastisz. I tak należy o tym mówić. Byłem 
skrajnie rozczarowany tym, jaki kierunek obrało Apple w tym przypadku. 
Całość konferencji przypominała jedną wielką reklamę i niestety tak jest 
od czasów, w których firma przeszła na model offline, realizując te spoty 
dużo wcześniej, a nie prezentując nowości na żywo.

It Already Does That
To tytuł reklamy Apple Watch Series 6, która była w kontekście psycho-
logii sprzedaży tym samym, co Apple próbowało zrobić w październiku 
tego roku. Profesjonalna realizacja i powracające stwierdzenie „To jest 
już zrobione”, w kontekście fantazjowania nad przyszłymi-teraźniejszymi 
funkcjami elektroniki użytkowej.
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Tylko zauważ, że całość jest skupiona wokół tego jednego pytania. Nie 
wytracą naszej uwagi milionem efektownych przejść ani reklamą Mes-
siego zaraz po scenie w laboratorium biochemicznym. Prowadzą uwagę 
widza, a potem konsumenta, od A do Z. Od świata bez Apple do lep-
szego świata z ich produktami. Czujemy, że chodzi o sprzedaż, ale nie 
razi nas to, ponieważ w tle stoi ciekawa opowieść.

Tymczasem nie zdziwię się, jeśli w czerwcu, WWDC 2024 otworzy klip 
reklamowy, w którym programistami będzie gang fistaszków.

Wielka szkoda, Apple.

Nie zdziwię się, jeśli w czerwcu, WWDC 2024 otworzy 

klip reklamowy, w którym programistami będzie gang 

fistaszków.
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Mamy za sobą dwanaście kolejnych wydań iMagazine. Rok, dasz wiarę? Skoro 
czytasz ten numer na początku grudnia, to jak co roku możesz liczyć na to, 
że znajdziesz w nim mój felieton świąteczny. To on, choć w tym roku długo 
zastanawiałem się nad tym, na co zwrócić twoją uwagę. Wybrałem rzecz 
uniwersalną i wierzę, że przyda się zarówno prywatnie, jak i zawodowo.

Do góry nogamiKRZYSZTOF KOŁACZ
@kolaczkrzysztof

Do góry nogami |  Krzysztof Kołacz
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W
Wszystko pod kontrolą?
Jako ludzie dążymy do tego, aby mieć maksymalną kontrolę nad światem, 
którego częścią jesteśmy. Nad życiem, nad finansami, nad partnerami (jak-
kolwiek toksyczne może to być) – nad wszystkim. Ta potrzeba sprawczości 
jest mieczem obosiecznym, co jest dość oczywiste. Pandemia w sposób 
fantastyczny zadrwiła z tych naszych planów bycia panami i paniami swo-
jego czasu. Część z nas odebrała wtedy od rzeczywistości solidne lekcje, ale 
nadal pozostaliśmy tylko ludźmi.

Ostatnio bliska mi osoba powiedziała zdanie, którym teraz się z wami 
podzielę:

Ilekroć wydaje mi się, że moje życie jest kompletne i pełne, poja-
wia się coś nowego. I znowu muszę pytać siebie: I co z tym zrobisz?

Nasza idealna wizja świata i siebie, gdyby była osiągalna tu i teraz, spo-
wodowałaby wyłącznie jedną rzecz: nudę. A przecież tej tak bardzo nie 
lubimy, prawda?

Bo widzisz, ten rok pokazał także mnie, że nawet posiadając te czy inne 
przydatne kompetencje i pasję do życia, to życie może mieć na nas zupeł-
nie inny pomysł. Bez strajku scenarzystów ktoś po prostu zmieni bieg 
fabuły, bo widząc jej dalszy plot, stwierdza, kręcąc wąsa: „Nie, to się nie 
może tak skończyć. Gniot”. I bum, życie wywraca się do góry nogami.

I co z tym zrobisz?
Z biegiem lat utwierdzam się w przekonaniu, że najważniejszą kompetencją 
obecnych czasów jest umiejętność bycia gotowym na to samo powraca-
jące pytanie: I co z tym zrobisz? Jakkolwiek byśmy nie chcieli pokierować 

Wybrałem rzecz uniwersalną i wierzę, że przyda się 

zarówno prywatnie, jak i zawodowo.
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swoim życiem, stanięcie w prawdzie przed tak postawionym pytaniem 
bardzo jasno pokazuje, jakie kompetencje posiadamy, bo dalsze decyzje 
będą mniej lub bardziej wynikiem ich użycia. Nasza odpowiedź na to, czego 
kompletnie nie byliśmy w stanie zaplanować, jest niepisanym sprawdzia-
nem tego, gdzie życiowo jesteśmy.

I bynajmniej nie chodzi o to, aby żyć w ciągłym i ślepym przeświadczeniu 
o tym, że najlepsze dopiero przed nami. Moją uwagę na ten fakt zwróciła 
w tym roku Kaja (dziękuję!). Gdyby nie bagaż doświadczeń, które z każdym 
rokiem zbieramy, moglibyśmy przeżyć to nasze krótkie życie w totalnej 
bierności. Co innego, gdy do tak postawionej tezy dopowiemy: „i żeby to 
dostrzec, potrzebne było wszystko to, co już się wydarzyło”.

Dychotomia kontroli, o której tak wiele piszą filozofowie stoiccy, dzieli 
rzeczy, które nam się przytrafiają na niezależne i zależne od nas. Odpo-
wiedź na powyższe pytanie należy do tej drugiej kategorii. Na te święta 
i Nowy Rok chcę ci życzyć, aby to pytanie pojawiło się tyle razy, ile 
powinno było się pojawić.
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Tuż po ostatnim Apple Event wymieniłem kilka wiadomości ze 
słuchaczami i osobami, które poczuły się, delikatnie mówiąc, źle 
po ostatnich premierach Apple. Po prostu kilka lub kilkanaście dni 
wcześniej kupiły swojego nowego Maca. I co z tego?

Czekać 
czy nie czekać?KRZYSZTOF KOŁACZ

@kolaczkrzysztof

Czekać czy nie czekać? |  Krzysztof Kołacz
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P
Potrzeba kontra technologiczna bańka
Zacznę od tego, że sam doskonale pamiętam siebie sprzed lat. Sie-
bie, który nie spał po nocach, oglądając konferencje Apple, a potem? 
A potem odliczał do kolejnych, bo przecież „pokażą coś lepszego”. I tak 
można było (i nadal można) w nieskończoność. Co się zmieniło od tam-
tego czasu? Życie się zmieniło, to po pierwsze, ale też zmieniło się Apple.

Firma, będąc na historycznych szczytach finansowych, ma jeden cel 
– maksymalizację zysku. I nie jest to romantyczna wizja świata pełnego 
bezsenności i fanboyów Apple, a brutalny realizm kapitalizmu. To po 
pierwsze. Z tego też już na dzień dobry wynika pewien nowy rodzaj nie-
przewidywalności w Cupertino. Pewnie zauważyliście, że konferencje nie 
odbywają się już jak w zegarku w tych samych tygodniach i porach roku? 
Czasami przeplatane są wydaniami nowych produktów w postaci infor-
macji prasowych, a czasami niespodziewaną konferencją, która wygląda 
jak wycięty fragment z poprzedniej.

Tym wszystkim, jako fani technologii, nadal jesteśmy otoczeni albo 
raczej poruszamy się w tej samej technologicznej bańce, co kilkanaście 
lat temu. Umówmy się, grono fanów Apple na Twitterze/X jest mniej 
więcej stałe, a nowe osoby dołączające do niego każdego roku raczej 
tego nie chcą zmieniać. I co z tego wynika?

Ano wynika to, że można tak czekać w nieskończoność na „lepszy 
sprzęt”, ale kiedy pojawia się prawdziwa (czyli niewynikająca z ego, 
zrobienia kosztów w firmie czy chęci pochwalenia się nową błyskotką) 
potrzeba wymiany sprzętu – to go wymieniasz. Nie ma zmiłuj. Przekonał 
się o tym zresztą dobitnie Paweł Jońca, który kupił MacBooka Pro z M2 
Pro na kilkanaście dni przed ostatnią premierą. I co z tego? Potrzebował 
maszyny do pracy – poszedł i kupił.

Wiecie, kiedy bycie fanem technologii przestaje sprawiać 

przyjemność? Kiedy poza tym przestajemy widzieć świat.
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„No ale gdyby poczekał!” – przeczytałem niezliczoną liczbę razy.

Technologiczna bańka kontra życie
Polecam zaakceptować fakt, że wraz z upływem lat i życia, zasady panu-
jące w naszej technologicznej piaskownicy przed dekadą przestają powoli 
pasować do aktualnej rzeczywistości. Jasne, nie ma nic złego w byciu ner-
dem, geekiem czy fanboyem, a nawet sam wielokrotnie do tego zachęca-
łem w podcaście, ale z pustego i Salomon nie naleje.

Jest dla mnie naprawdę niepojęte, że ludzie potrafią zadłużać się po uszy, 
kupując najnowszego iPhone'a 15 Pro Max, którego koszt jest dla nich 
większy lub równy dwóm pensjom. I to naprawdę widać, kiedy taka osoba 
wrzuca na Twittera/X fotkę nowego nabytku, a tydzień wcześniej narze-
kała na koniunkturę w kraju, pracę czy zarobki. Być może starzeję się, ale 
kompletnie przestałem rozumieć, dlaczego zamiast tę samą ilość energii 
w trwałą zmianę tego, co nam naprawdę przeszkadza, pakujemy w poszuki-
wanie odpowiedzi na pytanie: Czy Apple pokaże nowy sprzęt dziś, czy jutro?

Jedyny cel poruszenia w tym wydaniu powyższego tematu wynika z obser-
wacji technologicznego świata, który coraz mniej rozumiem. Być może 
komuś się to przyda. Wiecie, kiedy bycie fanem technologii przestaje spra-
wiać przyjemność? Kiedy poza tym przestajemy widzieć świat.

Być może starzeję się, ale kompletnie przestałem rozumieć, 

dlaczego zamiast tę samą ilość energii w trwałą zmianę 

tego, co nam naprawdę przeszkadza, pakujemy w poszu-

kiwanie odpowiedzi na pytanie: Czy Apple pokaże nowy 

sprzęt dziś, czy jutro?

FELIETONYFELIETONY 283

https://boczemunie.pl/


Po fatalnym wrześniu, mając przed sobą zaplanowane na listopad 
kolejne RoweroweSPA tym razem w Hiszpanii, na dość wymagających, 
górskich trasach, mocno przycisnąłem z treningami. Z racji zmiany 
pogody przesiadłem się na trenażer i wróciłem do Zwifta. Wszystkie 
te zabiegi pozwoliły mi wygrać miesiąc, po raz pierwszy od… stycznia. 
Niestety nadal brakuje mi, i to sporo, do prowadzącego.

Czelendż 2023 
– podsumowanie październikaDOMINIK ŁADA

@dominiklada

Czelendż 2023 – podsumowanie października  |  Dominik Łada
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Wyniki października
Wrzesień w liczbach:
• przebiegłem się raz i było to tylko 6,07 km
• przepłynąłem 8300 m
• dynamicznie przeszedłem 119,76 km
• w plenerze przejechałem wprawdzie 

tylko 48,34 km…
• za to na trenażerze już 379,35 km…
ze sporym przewyższeniem, bo 5011 m

W naszym przeliczeniu osiągnąłem 1078,1 
km, co jak wspomniałem we wstępie, po 
raz pierwszy od… stycznia, pozwoliło mi 
wygrać miesiąc!

Niestety nie udało mi się pozamykać 
wszystkich kółek w miesiącu. Praca, praca, 
praca… obawiam się, że z końcem roku 
będzie coraz gorzej. To najgorętszy okres 
w naszym biznesie i zwyczajnie jest coraz 
mniej czasu na cokolwiek innego niż 
robota, tym bardziej jak jest się “na swoim”.
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Ale… Good to be back. Po dramatycznie 
słabym wrześniu, gdy pomyślałem, że 
będzie masakra na tych planowanych, 
pięknych podjazdach na Coll de Rates, 
postanowiłem wrócić do jeżdżenia na 
trenażerze. Starałem się robić treningi 
1-1,5 h ale z dużymi przewyższeniami. 
Chodziło mi o przyzwyczajenie mojego 
organizmu, mojej wydolności do stro-
mych podjazdów. Do tej pory była to 
moja pięta achillesowa. O ile raczej 
dobrze radziłem sobie na płaskim, to 
podjazdy mnie wykańczały. Muszę Wam 
powiedzieć, że 11 treningów, podczas któ-
rych podjechałem ponad 5000 m zrobiło 
swoje, ale o tym więcej niebawem.

Sporo chodziłem w tym miesiącu, głownie 
lokalnie, ale udało mi się też pozwiedzać, na 
piechotę, Katowice w związku z koncertem 
genialnej Hani Rani w NOSPRze.

Jeden z trzech wypadów na rower w ple-
nerze zakończył się totalną katastrofą. 
Postanowiłem przejechać się kultową, 
warszawską trasą na Gassy. Pech chciał, 
że złapałem gumę. Wymiana zeszła jak 
zwykle z godzinę… nie wiem dlaczego 
w domu jak zmieniam dętkę, to zajmuje 
mi to jakieś 5 minut, a w plenerze zawsze 
totalnie długo. W każdym razie, namacha-
łem się pompką, wszystko super i… kilo-
metr dalej złapałem drugą. Jak zapewne 
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się domyślacie, nie miałem już drugiej 
dętki ze sobą… 3 km z buda, niosąc rower, 
żeby nie niszczyć opony i to by było na 
tyle z ostatniego ładnego weekendu 
w październiku.

W październiku nic nie doszło mi 
z wyposażenia, ani niczego nie zmienia-
łem w rowerze…poza dętką. Odpukać 
też nic się nie działo złego ze zdrowiem, 
kontuzjami itp.

Zwyczajne odrabianie strat do prowadzą-
cego w generalnej klasyfikacji.
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22 listopada miała miejsce oficjalna premiera przygotowanej przez 
Wydawnictwo Insignis książki autorstwa Waltera Isaacsona, pt. „Elon 
Musk”. Jeżeli chcecie dowiedzieć się naprawdę sporo o Elonie Musku, 
zdecydowanie warto zatopić się w tej lekturze. Ja miałem przyjemność 
skorzystać z egzemplarza recenzenckiego, dzięki czemu już teraz mogę 
się z Wami podzielić opinią.

Walter Isaacson „Elon Musk” 
– zdecydowanie polecam

Walter Isaacson „Elon Musk” – zdecydowanie polecam  |  Dariusz Hałas

DARIUSZ HAŁAS
@blob_tech
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E
Elon Musk to postać cokolwiek kontrowersyjna. Przez jednych uwiel-
biany, przez innych uważany za niebezpiecznego socjopatę. Isaacson 
maluje portret miliardera w bardzo realistycznym i wierzę, że wiernym 
rzeczywistości stylu. Nie wygładza zmarszczek, nie stosuje liftingu, ale 
też nie tworzy dodatkowych rys na wizerunku. Cenię Isaacsona za to, 
że potrafi przedstawić jakiś fakt, zdarzenie, historię, w jej rzeczywistym 
kontekście. Dzięki temu wiele mitów narosłych wokół postaci szefa Tesli, 
SpaceX czy platformy X, dawnego Twittera, okazuje się być cokolwiek 
przejaskrawionych.

Być może słyszeliście tę historię, jak Elon Musk na swoim ślubie z pierw-
szą żoną rzekł do niej „to ja jestem samcem alfa w tym związku”. Te 
słowa wyrwane z kontekstu budują w umysłach wielu ludzi jakiś obraz 
patologicznego typa. W końcu sami powiedźcie, czy to właściwe słowa 
kierowane do wybranki na własnym ślubie? Tę historię, obok dziesiątek 
innych, jeszcze ciekawszych, znajdziecie w blisko 900-stronicowej bio-
grafii autorstwa Isaacsona, ale jak tu się wszystko pięknie prostuje, gdy 
poznamy kontekst!

Podobało mi się też, że Walter Isaacson w bardzo umiejętny sposób 
nawiązuje też do swojej wcześniejszej biografii Steve’a Jobsa (również ją 
czytałem), dzięki czemu dodatkowo zwraca uwagę na różnice pomiędzy 
obydwoma kontrowersyjnymi miliarderami. Jednak kluczem do zrozu-
mienia motywacji Elona Muska jest właśnie kontekst, który w tej publi-
kacji jest doskonale podany przez autora. Mało tego, Walter konfrontując 
ze sobą sprzeczne niekiedy wypowiedzi osób, z którymi rozmawia, 
podaje Czytelnikom dodatkowe fakty, pozwalające nam ocenić, że ktoś 
tu mija się z prawdą. Walter nie powie Ci „ten jest zły, a ten dobry”, ale 
pokazuje fakty, dzięki którym sam dojdziesz do właściwych wniosków.

Dla mnie lektura była niczym ożywczy eliksir dla umysłu, szczególnie, gdy 
treść dotyczyła inżynierskich potyczek z rzeczywistością, walki z czasem, 

Cenię Isaacsona za to, że potrafi przedstawić jakiś fakt, zdarze-

nie, historię, w jej rzeczywistym kontekście. 
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przeciwnościami losu, biurokracją. Determinacji Muskowi nie brakuje, 
owszem, stawia on swoim ludziom niejednokrotnie absurdalne wymagania, 
ale nie jest tym, który pokazuje palcem, lecz tym, który też niejedną noc 
spędził w fabryce Tesli we Freemont, czy siedzibie SpaceX w Hawthorne.

Krótka forma królująca w internecie degraduje dyskurs publiczny. Rzu-
cone hasła, slogany, zdania, pozbawione kontekstu osądy, budują w nas 
fałszywy obraz rzeczywistości. Emocje buzują, ferujemy bezmyślnie 
wyroki, oceniając ludzi na podstawie jednego zdania wypowiedzianego 
przez anonimowych ludzi w sieci. Nie przesadzajcie z uwielbieniem 
wobec Muska, ale też nie pogardzajcie nim. Fanatyzm i pogarda to nie-
bezpieczne żetony w grze zwanej życiem. Chcecie wyrobić sobie własne 
zdanie na temat Elona Muska na podstawie rzetelnie podanego kontek-
stu, zdarzeń i faktów z jego życia. Obowiązkowo przeczytajcie tę książkę. 
Uspokajam, to nie jest hagiografia. Jestem pewien, że Wam się spodoba.
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Zupełnie nie wiem, jak to się stało, ale aktualnie najlepsze seriale, 
moim zdaniem, pisze Taylor Sheridan. W jednym z poprzednich 
numerów iMagazine opisywałem jego znakomite „Yellowstone”. 
Na swoim koncie ma również inne produkcje z tego uniwersum, 
a także zupełnie z nim niezwiązane. Aktualnie w Polsce możemy 
obejrzeć jego najnowszy tytuł, „Special Ops: Lioness”, będący serialem 
szpiegowskim z elementami kina akcji.

JAN URBANOWICZ
@yasiek_

Special Ops: Lioness |  Jan Urbanowicz

Special Ops: 
Lioness

Ocena iMagazine

Film
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Filmów i seriali oglądam teraz znacznie mniej niż kiedyś. Związane jest 
to przede wszystkim z ogromną liczbą produkcji, co wymusza bardziej 
szczegółową i mądrą selekcję tego, co zamierzam oglądać. Jednocześnie 
w tym roku mocno powróciłem do czytania książek i często najzwyczaj-
niej nie chce mi się patrzeć w ekran telewizora. Są jednak takie tytuły, na 
których premierowe odcinki czekam tak mocno, że muszę je obejrzeć 
w tym samym dniu, w którym pojawiają się na platformie streamingo-
wej. Doskonałym tego przykładem jest „Special Ops: Lioness” autorstwa 
Telyora Sheridana.

Uwielbiam kino i telewizję szpiegowską. Jednak lubię, jak w tych 
produkcjach jest miejsce na porządną akcję, a nie tylko planowanie 
operacji i zdobywanie informacji przez wywiad. Właśnie czymś takim 
jest najnowszy serial od Sheridana. Jedną z głównych ról gra tutaj Zoe 
Saldana, która wciela się w Joe – szefową oddziału CIA, który pro-
wadzi operacje między innymi na Bliskim Wschodzie. Już na samym 
początku Joe traci jedną ze swoich terenowych agentek i rozpoczyna 
proces pozyskania nowej kandydatki do zadania, jakie jej jednostka 
musi wykonać. Poza pracą możemy obserwować również jej życie 
rodzinne, a właściwie próby pogodzenia go z nie tylko trudną, ale 
i bardzo niebezpieczną pracą.
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Na ekranie możemy zobaczyć również Nicole Kidman oraz Morgana Fre-
emana. Fani innych seriali Taylora Sheridana na pewno rozpoznają kilka 
innych twarzy, które wielokrotnie pojawiały się w innych jego produkcjach.

Serial jest kawałkiem dobrej telewizji w starym stylu, ale ze współcze-
snym sznytem. Bohaterowie są tutaj z krwi i kości; choć są z innego 
świata, to nie mamy problemu, żeby się z nimi identyfikować i przej-
mować się ich losami. Na pierwszym miejscu stoi fakt, że widz musi 
się wkręcić nie tylko w historię, ale i akcję, która jest tu niezbędna. 
W każdym odcinku czujemy napięcie i zastanawiamy się, jakie karty 
tym razem odsłonią przed nami twórcy. Kiedy już myślimy, że wiemy, co 
się w następnej kolejności wydarzy, nasze tropy są mylone i dostajemy 
nową akcję, która rzuca nieco inne światło na całą historię.

Mam wrażenie, że z wiekiem jestem coraz prostszym widzem. Od tego, co 
oglądam, oczekuję przede wszystkim dobrej zabawy i ochoty, by nie odrywać 
wzroku od ekranu. Seriale Sheridana, a co za tym idzie i „Special Ops: Lioness”, 
właśnie takie uczucia we mnie rodzi. Nie chcę przez to pisać, że jest to serial 
mało ambitny. Tak jak wspomniałem, bohaterowie są tu naprawdę dobrze 
nakreśleni, ale też nie jest to nie wiadomo jak głęboki obraz. To po prostu 
dobra akcja podszyta intrygami amerykańskiego wywiadu.
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Śmiało można napisać, że „Napoleon” w reżyserii Ridleya Scotta to 
jedna z najgorętszych premier tego roku. Pikanterii dodaje fakt, że 
jest to film zrealizowany dla Apple, który w niedalekiej przyszłości 
pojawi się na platformie Apple TV+. Jednak, czy to ostre danie 
ostatecznie jest czymś, co łatwo strawić, czy może czeka nas 
niebezpieczne zatwardzenie po seansie?

JAN URBANOWICZ
@yasiek_

Napoleon  |  Jan Urbanowicz

Napoleon
Ocena iMagazine
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Choć byłem tej produkcji bardzo ciekaw, nie mogę napisać, że jakoś 
mocno na nią czekałem. Związane jest to z tym, iż filmy Ridleya 
Scotta już od wielu lat nie robią na mnie zbyt wielkiego wrażenia. 
Owszem, „Ostatni pojedynek” z 2021 był filmem udanym, a „Mar-
sjanin” z 2015 był wręcz świetny, ale jednak ostatnim, który można 
by naprawdę mocno zachwalać w dorobku reżysera, był „American 
Gangster” z roku 2007. Resztę filmów, które wyszły spod jego rąk 
w tym czasie, można spokojnie pominąć lub obejrzeć raz i zapomnieć. 
Niestety, podobnie jest w przypadku „Napoleona”, z tym że tu można 
jeszcze po drodze uciąć sobie solidną drzemkę podczas seansu.

Tak, najnowszy film Scotta jest przeraźliwie nudny. Jest to szokujące, 
gdyż postać cesarza Francji do nudnych nie należała. Dodajmy jesz-
cze fakt, że w tę postać wciela się Joaquin Phoenix, a partneruje mu 
Vanessa Kirby jako wielka miłość Napoleona, Józefina. Lecz nawet ta 
para nie udźwignęła filmu – a Phoenix wypadł w nim nad wyraz źle. 
Co w takim razie poszło nie tak?

Przede wszystkim montaż, który jest w filmie naprawdę bardzo cha-
otyczny. Historia jest niebywale poszatkowana, a reżyser chce nam 
pokazać w niespełna trzygodzinnym metrażu – który i tak do krótkich 
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nie należy – historię bardzo rozległą, przez co podczas sensu dostajemy 
jedynie szczątki informacji. Jednak nie jestem pewien, czy zapowiadana 
na Apple TV+ wersja reżyserska filmu, która ma trwać cztery godziny, 
będzie lepsza. Moim zdaniem Scott wybrał zwyczajnie zbyt obszerny 
okres z życia Napoleona Bonaparte do ukazania. Głównego bohatera, 
młodego kapitana (zagranego przez nie najmłodszego aktora), pozna-
jemy w momencie, kiedy zostaje mu powierzona misja odbicia Tulonu 
z rąk Anglików. Po tym zwycięstwie otrzymuje stopień generała. Później 
już kluczowe momenty z jego życia zostają nam pokazane albo bardzo 
krótko, albo bez zarysowywania niezbędnego kontekstu. Brakowało mi 
np. przedstawienia kampanii Napoleona we Włoszech i Egipcie – choć 
w Afryce otrzymujemy kilka scen, to nie są one z punktu widzenia 
całego filmu ani ciekawe, ani niezbędne.

Napoleon, jakiego widzimy w filmie Scotta, jest marudny, zakompleksiony 
i podobnie jak sam film, przeraźliwie nudny. Nie czuć od niego charyzmy, 
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w zasadzie nie wiemy, dlaczego niby taki człowiek miałby ciągnąć za sobą 
tłumy i sprawiać, że wojsko chciało z nim iść przez cały świat.

Nie jestem znawcą okresu rządów Napoleona Bonaparte, bym mógł się 
wypowiedzieć o tym, czy historia przedstawiona w filmie jest spójna 
z prawdą historyczną. W zasadzie nie było to dla mnie priorytetem. 
Zwłaszcza że wiem, że język kina może odbiegać od tego, co mówią 
historycy, jeśli za tym idzie ciekawa opowieść, która jest również w spo-
sób ciekawy pokazana. „Napoleon” miał w sobie coś, co mogło być nie-
zwykle intrygującym kinem kostiumowo-wojennym. Zwłaszcza że Scott 
ma już takie filmy na koncie. Już nie wspominam nawet „Gladiatora”, 
ale chociażby chłodno przyjęte „Królestwo niebieskie” było bardziej 
interesujące od jego najnowszej produkcji [korekta ma doktorat z histo-
rii Francji, z epoki napoleońskiej, źródła bliskie korekcie twierdzą, że 
reżyser mocno pohasał, jeśli chodzi o przedstawienie przeszłości, ale 
korekta zarazem uprzejmie donosi, że tzw. prawda historyczna nie ist-
nieje – przyp. AG]. 
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Wielkie nadzieje pokładałem przede wszystkim w scenach batali-
stycznych. Niestety, tu również spotkało mnie rozczarowanie. Czy są 
one dobrze zrealizowane? No są. Czy zapierają dech w piersi? No nie. 
Przywołując wspomnianego „Gladiatora”, to otwierająca film bitwa była 
o wiele bardziej wciągająca i emocjonująca, niż wszystkie walki w „Napo-
leonie” razem wzięte. Naprawdę nie wiem, jak można było zmarnować 
aż taki potencjał.

Napoleon Bonaparte był znakomitym strategiem, charyzmatycznym 
przywódcą z aspiracjami, by dołączyć do takich władców jak Aleksander 
Wielki czy Juliusz Cesar. Po filmie Scotta mam wrażenie, że był smut-
nym maminsynkiem, któremu się jakoś dziwnie przyfarciło w życiu, a na 
koniec i tak usiadł na ławce i umarł. Rany, aż boję się myśleć, co wyj-
dzie z „Gladiatora 2” (tak, ten film powstaje), który pojawi się w kinach 
w 2024 roku. 
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Premiery streamingowe 
grudzień 2023JAN URBANOWICZ

@yasiek_

Premiery streamingowe grudzień 2023  |  Jan Urbanowicz

Kulawe konie – 3. sezon 
W trzecim sezonie romantyczny związek w Stambule 
grozi ujawnieniem pogrzebanego sekretu MI5 
w Londynie. Kiedy Jackson Lamb (Gary Oldman) i jego 
zespół odmieńców zostają wciągnięci w walkę i uwikłani 
w spisek, który zagraża przyszłości nie tylko Slough 
House, ale i samego MI5.

Premiera: 29.11     

Maestro
Maestro to imponująca historia miłosna, będąca 
kroniką trwającego całe życie związku Leonarda 
Bernsteina i Felicii Montealegre Cohn Bernstein. 
List miłosny do życia i sztuki, „Maestro” w swej 
istocie jest emocjonalnie epickim portretem 
rodziny i miłości.

Premiera: 20.12      
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The Family Plan 
Dan Morgan ma wiele zalet: jest oddanym 
mężem, kochającym ojcem, znanym sprzedawcą 
samochodów. Jest także byłym zabójcą. A kiedy 
jego przeszłość dogania jego teraźniejszość, jest 
zmuszony zabrać swoją niczego niepodejrzewającą 
rodzinę w podróż inną niż wszystkie.

Premiera: 15.12          

Reacher – 2. sezon
Reacher zostaje wyrwany ze swojego 
włóczęgowskiego życia przez zakodowaną 
wiadomość informującą go, że członek 110 
– jego elitarnej grupy wojskowych śledczych 
specjalnych – został zamordowany. On 
i niektórzy z jego byłych wojskowych kohort 
ponownie łączą siły, aby przeprowadzić 
śledztwo i wkrótce zdają sobie sprawę, że 
sprawa jest większa, niż kiedykolwiek mogli 
sobie wyobrazić.

Premiera: 15.12    
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MACIEJ SZAMOWSKI
@czesc_macio

Czy to możliwe, że spodobała mi się polska muzyka ludowa? Czy faktycznie 
jest tak, że nasz chłopski naród jest w stanie wyprodukować muzykę ludową, 
która nie będzie bezmyślną łupanką w rytm trzech, czterech akordów 
granych w kółko. Z wokalami, które często wołają o pomstę do nieba?

Polska niekoniecznie disco polowa  |  Maciej Szamowski

Polska niekoniecznie 
disco polowa

Muzyka
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Tak też się stało. Wybrałem się do kina na film „Chłopi”, o którym jest 
ostatnio bardzo głośno – w końcu to nasz kandydat do Oscara. Samego 
filmu bałem się jak ognia, w końcu to ekranizacja jednej z lektur szkol-
nych, których w swoim czasie szczerze nienawidziłem.

Bałem się i to jak, ale jednak po pewnym czasie 
pękłem i postanowiłem, że wybiorę się do kina. 
Czy film był dobry? Tak. Czy zasługuje na Oscara? 
Tak. Problem w tym, że moim zdaniem zasługuje na 
owego Oscara w innej kategorii, a mianowicie w kate-
gorii muzyka. To, co wydobywa się z głośników, gdy 
oglądamy ten film, jest po prostu opowieścią samą 
w sobie. Jest genialnym połączeniem ludowych 
brzmień i rytmów z przedzierająca się tu i ówdzie 
nowoczesnością. Po prostu majstersztyk. 

Szczerze mówiąc, nie spodziewałem się wiele po 
samym filmie, a po muzyce już zupełnie nie spo-
dziewałem się niczego. Dostałem za to mój ulubiony 
soundtrack tego roku, który umila mi chwile w pracy, 
wieczorami, czy daje relaks.

Jak to się zatem stało, że możliwe okazało się coś, co wcześniej wyda-
wało mi się niemożliwe? Muzyka ludu trafiła w moje serce, muzyka ludu 
nie jest przaśna, nie jest hałaśliwa i nie jest przede wszystkim banalna. 
To, co udało się stworzyć kolektywowi L.U.C. & Rebel Babel Film, jest 
czymś ponadczasowym, czymś, co opowiada własną wizję tego, co 
dzieje się na ekranie, niejako uzupełniając tę świetnie opowiedzianą 
historię. Każdy utwór oferuje nam inne spojrzenie na ulotne chwile, 
które obserwujemy na ekranie. W bardzo dobry sposób również poka-
zuje upływ czasu oraz zmieniających się pór roku, które są tak kluczowe 
dla tej historii.

Kiedy myślimy, że jest to już wystarczający powód, by tę ścieżkę dźwię-
kową szanować, a może i podziwiać – w końcu rozmawiamy o niej, a to 
tzw. muzyka tła – wtem, pojawia się scena weselnego tańca i utwór, 
który pokazuje kunszt i świadomość tego, co w muzyce jest możliwe 

To, co wydobywa się 

z głośników, gdy oglą-

damy ten film, jest po 

prostu opowieścią samą 

w sobie. Jest genialnym 

połączeniem ludowych 

brzmień i rytmów z prze-

dzierająca się tu i ówdzie 

nowoczesnością.
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i dobre, a czego należy unikać. Po prostu ten utwór jest kompletną inter-
pretacją muzyki ludowej na miarę XXI wieku. Coś wspaniałego. Pokazuje 
to w prosty sposób, co jest możliwe, a mianowicie – stworzenie muzyki 
ludowej, w teorii prostej, dostępnej i wpadającej w ucho, która nie jest 
kolejnym numerem o „Halinie, która ma oczy niczym szmaragdy”. Po 
prostu da się to zrobić inaczej. Nowocześnie, ale inaczej.

Czy zatem zobaczymy w przyszłości zalew tego typu muzyki w usługach 
streamingowych lub na półkach sklepowych? Szczerze? Nie sądzę, ale 
krzepi to i tak moje serce, w końcu okazuje się, że Polacy nie gęsi, swoje 
rytmy mają.

Do przeczytania!
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Makowa kuchnia
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Skład:
• filety z karpia lub 

sandacza (ok. 75 
dag)

• 2 duże winne 
jabłka

• 1 łyżeczka cukru
• 1 łyżeczka 

majeranku
• szczypta 

cynamonu
•  2 czubate łyżki 

mąki 
• olej do smażenia
• 2 łyżeczki masła
• sól, pieprz

Filety z ryby myjemy i osuszamy, a następnie kroimy je na 
dzwonka o szerokości ok. 5 cm. Pokrojoną rybę posypu-
jemy solą i pieprzem i zostawiamy na 5–10 min. Następnie 
kawałki ryby obtaczamy w mące i smażymy na oleju na 
złoty kolor. 

Jabłka obieramy ze skórki, usuwamy gniazda nasienne 
i dzielimy na ósemki. Następnie dusimy je na maśle, 
ok. 5 min, uważając, żeby jabłka się nie rozpadły. Jabłka 
doprawiamy cynamonem, majerankiem i cukrem i dusimy 
jeszcze przez ok. 10 min na niedużym ogniu. Gotowymi 
jabłkami przykrywamy smażoną rybę, podajemy

SMACZNEGO!
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